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SES3A SEJMOWA OTWARTA
Tragedia Częstochowy przed Sejmem . -- Krótkie posiedzenie* -- Obrady komisy}.— 

Wszystkie projekty ustaw przyjęte
Warszawa, 23. 7, (Sin) Dzisiejsze posiedzę- 

nie Sejmu trwało 3 minuty. Polegało ono na 
odczytaniu porzifdftu dziennego i odesłaniu 
wszystkich spraw do Korni1 ji. Dopiero w go 
d linach późniejszych odbyły się narady komi- 
s/i, gdzie wszystkie składane wnioski rządowe 
to stały na tych naradach przyjęte. Na uwagą 
jednak zasługuje, ie  przy rozicażunia sprawy 
rozciągnięciu ustawy o reformie rolnej na teren 
Córnego Śląska, w grupie rolnej uprawia- 
jarej frondę przeciwko min. Poniatowskiemu 
zastanawiano się, czy nie należy się wstrzymać 
cd głosowania, by w ten sposób dać wyraz nie­
ufności dla ministra, Poniatowskiego, a to z po­
wodu rozwiązania izby rolniczej w Białymsto­
ku,

* * ■*
Warszawa, 23. 7. (Sin.) Dziś przed połud­

niem odbyło się plenarne posiedzenie Sejmur 
poświęcone pierwszemu czytaniu czterech rzą­
dowych projektów ustaw, wymienionych w 
zarządzeniu p. Frezydenta R. P. o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnych izb ustawodawczych.

Na posiedzenie przybyli członkowie rządu z 
p. premierem gen. Sławoj Składko w skim na 
czele, podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy 
państwowi,

Na galerii dla publiczności przysłuchiwała 
się obradom grupa Ślązaczek w ludowych stro­
jach śląskich.

Obrady dzisiejsze trwały bardzo krótko.
Posiedzenie otworzył wicemarszałek Podo- 

ski. Przewodniczący odczytał zarządzenia p. 
Prezydenta R P, o zamknięciu poprzedniej J 
otwarciu nowej sesji nadzwyczajnej.

Przystąpiono do porządku dziennego. Ode­
słano w pierwszym czytaniu do komisji praw­
niczej projekty ustaw o rozciągnięciu na ob­
szar sądu okręgowego w Katowicach przepisów 
o języku urzędowym sądów, prokuratur i no- 
tariuszów, obowiązujących na ziemiach zacho­
dnich Rzeczypospolitej oraz o zniesieniu fidei- 
komisu Pszczyńskiego, do som isji rolnej zaś 
projekty ustaw o rozciągnięciu na górnośląską 
część wo jewództwa śląskiego przepisów o wy­
konywaniu reformy rolnej oraz rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o przejmowa­
niu na własność państwa gruntów za niektóre 
należności pieniężne,

Do Jaski marszałkowskiej przyjęte zostały 
następujące interpelacje: Pos. Gotiiba w spra­
wie zajść antyżydowskich w dniu 19 czerwca 
(ogłaszamy ją na str. 6-ej.) i następnych w 
Częstochowie: Pos. Żj borskiego w sprawie a­
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keji tttrorystyczne.1 w powiecie podhejeckim, 
pos. Barana w sprawie odebrania praw skole 
„Ridntj Szkoły" w Tarnopolu i pv8, MiJiklefećJ 
w sprawie zwolnienia miast ulienowskich z 
nadmiernych obciążeń.

Na tym posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie odbędzie się prawdo­

podobnie we wtorek, t. j. 27 b. it

Komisja prawnicza
Warszawia, 23. 7. PAT. W  piątek seimo- 

ma kom isja p: aY rui cza rozpatrzyła roi ero. 
wany przez pos. Zakrockiego projekt ustawy 
o rozciągnięciu na obszar sądu okręgowego  
w  Katowicach przepisów o języku urzędo­
w ym  w  sądownictwie, obowiązujących na 
ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej.

W  toku dyskusji pos. Kamińsk:' podniósł 
kwestię, cizy należy już obecnie uchwalać tę 
ustaiwę ze względu na to, iż  sprawa zapew­
nienia Polakom  zamieszkałym na Śląsku o- 
,polskim praw językowych pozostaje o lwarta, 
W związku z tym pos Kamiński wniósł o 
utrzymanie obecnego prowizorium i o me- 
uchwalanie ustawy.

Przedstawiciel rządu p. wiceminister Cheł. 
moński oświadczył, iż rząd stoi na stanowi­
sku, 1z sprawa języka urzędowego w sądow- 
niotwie z chwilą wygaśnięcia konwencji ge­
newskie; jest sprawą -wyłącznie wewnętrzną 
ustawodawstwa polskiego. Nieuregulowanie 
tej sprawy doprowadziłoby do przedłużania 
stanu prawnego, opartego na ustawo daw. 
stwiie wydanym w związ tu z zobowiązania­
mi wynikającym i z wygasłej ostatnio kon­
wencji genewskiej. Ponadto niezbędne jest 
jaknajszybsze ujednostajnienie stanu praw­
nego.w tym zakresie na obszarze ziem zacho. 
dmch.

>V wyniku obrad kom isja jprzyjęłapowyż- 
szy projekt ustawy w brzmieniu projektu 
rządowego z poprawkami redakcyjnymi re­
ferenta.

Projekt ustawy o zniesieniu fideikomisu  
pszczyńskiego referował również pos. Zakro- 
cki. Zmiana wprowadzona przez kom isję na 
w niosek referenta polega' na tym, że lidei 
kom is pszczyński już z m ocy marnej ustawy 
ulega zniesieniu ł dzierżyciel jego staje się 
pełnoprawnym  właścicielem .

Komisjo rolna
Na dzisiejszym posiedzeniu kom isji ro&ąj 

sejmu w  obecności p. ndindsrtra Ponakk^yśakie 
go i dyrektorów departamentu ministe w w ą  
roiinictwa rozpatrzono dwa rządowe projekty 
ustaw: 1) o rozciągnięciu na górnośląski* 
część wojeiwódiztWa śląskiego <>
wykonamu reform y rolnej. 2) o  rożdiągme 
edu na górnośląską część województwa ślą­
skiego rozporządzenia Prezydenta R. P, z  
dnia 28 października 1933 r. o  Trzejmowa- 
iniu na własność państwa g o n tó w  za ajektó- 
re należności pieniężne.

Obszerniejsza dyskusja rozwanęia się je­
dynie przy pierwszym  projekcie ustawy. Mó­
wcy wskazywali na soecyficzne warunki: ą- 
gra. ne na G. Śląsku. Poainos.rono, iiż drofoh. 
dzierżawcy byli przez lata długie gnębieni 
przrz prusikiie ustawy, chłopi na skutek prze­
śladowań pruskich utracili siwoją ziem ię, 
która przeszła w  posiadanie wielkiej własno­
ści. Obecnie należy im  wyrównać tę krzyw 
dę, tym hardziej, że wytrwale walczyli o pol­
skość. Pos. Żeligowski podnosi, że należy w 
jakn aj szerszym ^ak-esie wykonać r©tormę 
na G. Śląrku, gdyż chłopi biorąc iidziar w  
powstaniu wierzyli, iż po przejściu G. Śląska 
w ręce polskie otrzymają z powrotem  nic 
gdyś straconą ojcowiznę. Pos. Kopeć zgłosił 
rezolucję, która wzywa rząd do opracowania 
projektu ustawy o uwłaszczeniu drobnych 
dzierżawców przy czym nadmiernie płacony 
przez długie lata czynsz powinien być zali­
czony na poczet ceny kupna. Obie ustawy zo­
stały przyjęte w brzmieniu rządowym z dr( 
bnymi poprawkami natury stylistycznej.

Audiencje u p, premiera
Vrars-awa, 23. 7. PAT. Pan prezes Radj IjJiti 

.itrów gen. Sławoj.SKfadkowski przyjął w dtliv 
dzisiejszym sen. Wacława Sieroszewskiego, a na, 
stępnie posła Dominika Dratwę.

Klęrha suszy
Wars-nwŁ, 23. 7. PĄT. Grapa posłów z lUDCiai* 

czyzny w osobach pos, u w świdzińskiogo, bffllH- 
pełkJVIirskiego, Bakona. Szumo1 rsa.ego i  ?({££• 
czaka złożyła na ręce p. prezesa rady minia tró *  
memoriał w sprawie rozmiarów kieski suszy' na 
terenie województwa lubelskiego.
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Zewsząd o to  pytają: dobrze cŁy  ile  ■ lę

stało? Otóż według naszej skromnej oceny: 
i  obrze.

Powiedzmy od razu, dlaczego —  dobrze.
Po pierwsze dlatego, że w  pai lamencie an­

gielskim, w obu jego Izbach zapaść mogła 
uchwała tylko zgodnie z wnioskiem rządu, 
gdyby przyszło do głosowania. Bo rząd roz­
porządza murowaną większością parlamen­
tarną.

Wnioseic zaś rządu domagał się zatwier­
dzenia raportu i deklaracji rządu, innymi 
słowy —  podziału Palestyny w  proponowa­
nych granicach ewentualnie z <łr obnymi ko­
lekturam i, które przeprowadzić miała ko­

misja graniczna. N ik t z nas, n ikt z całej or­
ganizacji syjonistycznej, od lewicy do pra­
wicy —  nie pragnął i nie pragnie podziału 
w obecnie p± oponowanych granicach, k tó ie  
oznaczają gw ałt, wiwisekcję, utworzeni*, ka­
rykatury państwa, t  a t  państwa zdolnego 
do znaczniejszego i  ̂ związania sprawy ży­
dowskiej i ekspansji gospodarczej. N ikt z 
nas nie chciał, aby Negew, koncesja Rutten- 
berga, cała Jerozolima, obie Daganie i in­
ne kolonie pozostały poza granicami państ­
wa żydowskiego. N ikt z nas nie chciał, aby 
granice państwa na wschodzie szły doliną i 
poddały państwo w  zupełną zależność stratę  
giczn? od Arabów. Skorońmy zaś tego nie 
chcied, to dobrze się stało, że parlament tego  
uie uchwalił.

Po drugie dlatego, że zasada utworzenia 
państwa żydowskiego nie została bynajm­
niej zlikwidowana w uchwalonym wniosku  
kompromisowym. Podkreślamy ten moment 
dlatego, że w opinii publicznej społeczeńst ■ 
w a żydowskiego dały się  w ostatnicn tygod­
niach wśród nu zwykle gruntownej i wszech  
stronnej dyskusji prasowej wyczuć jakby  
dwie dusze, jedna, niezadowolona z takiego  
państwa, druga — rozradowana samym poW 
staniem państwa. P o prostu: uczucie biło i 
szamotało się z refleksją polityczną. Nielicz­
na jest tylko grupa tych  szczęśliwców, dla 
których sytuacja w  ogóle nie była —  pro­
blematyczna. My w szyscy, którzy należymy 
uo obozu walczących przeciw okrojeniu P a­
lestyny żydowskiej —  nie mogliśm y i nie 
móźemy jednak machnięciem dłoni albo ta ­
nim krzykiem demagogicznym przejść do po 
rządku dziennego nad zwycięstwem polirycz 
nym syjonizmu, który po 40 latach doprowa 
dźił do proklamacji oficjalnej —  marzenia 
naszego, tj. państwa naszego, choćby tylko  
zasady. Dlatego też nie tylko w duszy, ale 
i w  mózgach naszych powstał —  konflikt. 
Jesteśm y zwolennikami walki najintensyw­
niejszej, najbardziej m aksymalisty cznej, ale 
walki —  a nie czarnych chorągwi.

Ta walka podjęta przez ruch nasz w os­
tatnich tygodniach, odkąd za kulisami stało 
się wiadomym, że rząd angielski zdecydował 
się sprawę raportu przedłożyć parlamentowi 
doprowadziła do znacznego sukcesu, bo par­
lament nie zatwierdził na razie tego raportu 
i nie przekreślił samej m yśli państwa ży­
dowskiego. K to ten wynik spokojnie zana­
lizuje i pomyśli, że został on osiągnięty nie 
na zgromadzeniu pod gołym niebem, aie w 
parlamencie angielskim, ten przyzna, że jest  
to sukces nie mały. Oczywiście —  sukces w  
etapie, w drodze walki, a nie na jej końcu, 
ale bitwa zwyeięrka jest —  szansą pokoju 
zwycięskiego. Był nawet taki okres, tuż 
przed formalnym ukończeniem raportu, że 
rząd w ogóle nie miał sprawy przedłożyć par 
lamentowi angielskiemu, ale —  autokratycz 
nie raport zatwierdzić, bo to  przecież —  nie 
łudźmy się —  jest jego raport, a nie raport 
Komisji Peela. I  to pierwsze niebezpieczeńat 
wo zostało zażegnane. Rzecz jasna, ze nie 
m y byliśmy decydującym czynnikiem w  tej 
sprawie. Nic trzeba przy całym  elanie tracić 
oceny względności i skromności naszych sił. 
A le w zażegnaniu tego niebezpieczeństwa by 
liśm y jednym z inspirujących czynników. 
Znalezienie sprzymierzeńców jest właśnie naj
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większą sztuką polityczną —  sła b sze^ .
by przeto ocenić — i  ozpiętość obecnego, pod 
krcśiam ooecnego sukcesu wśród walki, na­
leży sobie tylko uprzytomnić, jaka byłaby 
nasza reakcja, gdyby rząd bez parlamentu, 
albo parlament angielski był refinitywnie za 
twierdził państwo żydowskie bez Negewu, 
bez Jerozolimy, z korytarzem i td. i gdy, 
by dalsza walka nasza była po takim prece­
densie faktycznie bez porównania trudmej 
ozą, Któżby z nas nie pragną* aby parla­
ment angielski kreował państwo żydowskie 
po obu stronach Jordanu? A le przecież tak  
simplicystycznie sprawa ta  się w realnej po 
lityce i w  powyższej dyskusji nie przedsta 
wia. Gdybyż to nasze dążenie było -zynni- 
kiem stuprocentowo decydującym!

Więc: należy być zadowolonym z tego, że 
zasada utworzenia państwa żydowskiego w  
uchwale parlamentu nie została odrzuconą.

A  po trzecie: Sprawa przychodzi wskutek  
uchwały parlamentu przed —  forum Ligi 
Narodów. A  przecież do tego dążyliśmy.
Więc znowu —  dobrze się stało. W szyscyśm y  
się tego domagali lukże rewizjoniści. W ten  
sposób uzyskaliśmy, że sprawa wydobyła 
się z wyłącznej kompetencji władzy manda 
towej, a wróciła na szerokie forum —  m ię­
dzynarodowej i międzypaństwowej dysku­
sji. To oznacza —  zwłokę, to oznacza —  no 
we trudności, może i niebezpieczeństwa, bo 
i Arabowie posiadają bwe v'płyny, a w Li­
dze Narodów zasiada Irak, Persja, a teraz 
tekże Egipt. Ale także państwa, które z 
tych czy owych pobudek obojętnie politycz­
nych, czy sym patii ku nam, egoistycznych, 
ozy — prożydowskich —  zabiorą głos i do­
magać się będą spełnienia mandatu w całej 
rozciągłości, albo co najmniej rozszorzen-a 
gram c projektowanego państwa żydowskie
j ?  W L it e .  N t e f c .  a  po p r t n k t h
L ?  teu lia o w y o h  z  rółiiym i państwami doto czy inne państwo popiera nasze dążenia 
ale politycznie —  rozbiezuość pobudek przy 
identyczności wniosków, jest drugorzędna 
oczywiście pod kątem widzenia — PŁlestyny 
a m e naszych praw obywntełskicn w państ­
wach, w których żyjemy.

W Izbie Londów słyszeliśm y głosy, które 
przeciwstawiały się wiązaniu sprawy żydów  
skiej w  Palestynie z sytuacją naszego naro 
du na świecie. Można śmiało twierdzić, że 
oficjalna polityka angielska —  tylko w czę 
ści uwzględniała tę sytuację w regulowaniu  
imigracji do Palestyny, szczególnie zaś W y­
soki Komisarz Wauchope sprzeciwiał się ta ­
kiemu konneksowi. Ale m y —  pragnęliśmy

jest —  według naszej oceny —  znowu wiel­
kim plusem uchwały parlamentu angielskie­
go. Przecież ostatecznie Wielka Brytania ma 
dość siły, aby w tej czy owej formie pom_ • 
nąć Genewę. Tak —  czy nie? A  jednak to ­
go nie zrobiła. Że zaś w  Genewie będzie się 
swoim wielkim wniywem starała przechylić 
decyzję na swoją stronę, to jest jasne, ale 
—  Wielka Brytania nie jest doktrynerką w 
swoich koncepcjach. Może tak, ale m ożt też 
inaczej, byleby jej interes w autualnym u- 
kładzie sił, na dziś został salwowany.

I to  nas prowadzi do czwartego momentu, 
który wskazuje na to, że dobrze się stało. 
Uchwała parlamentu i dyskusja w -ódze 
Narodów —  może ona trwać długo, na to  
musimy być przygotowani —  daje Wiel- 
łdej Brytanii możność przyjścia do parla­
mentu z nowym planem bez zranienia jej 
prestiżu W Komisji Mandatowej, w Raazie 
Ligi, w  Zgromadzeniu mam y i my naszych  
przyjaciół. Nasze zastępstwo genewskie nie 
spaceruje nad brzegiem modrego Lemanu. 
Mają i Arabowie swoich przyjaciół. Trudno. 
Tak jest zawsze i wszędzie. N ik t nie me mo 
nopolu w polityce, w  której rozstrzyga gra  
interesów i orientacji. D latego nikt nie wie, 
jaki plan zaleci Rada L ig. Narodów: konty­
nuowanie obecnego stanu z pełniejszą re­
alizacją postulatów żydowskich, zatwierdzę 
nic projektu K om isji K róiewsknj, czy też 
jego zmiany istotne na korzyść żydów. Ale 
jedną z tych szans jest w łaśnie to, że An­
g lia  wróci zgodnie z uchwałą parlamentu po

swego parlamentu z projektem dla nas lep­
szymi niż obecny. Aby zaś szala walki na tę  
właśnie ewen ualność się przechyliła, to  bę­
dzie znowu zadaniem naszych didszych w y­
siłków. Stoim y przed nimi —  także na waż­
nym odcinku arabskim.

I po piąte: Przez taką uchwałę par­
lamentu nie zostało utrudnionym zajęcie 
przychylnego dla nas stanowiska przez praw  
nego kontrahenta sprawy palestyńskiej, ja ­
kim  są Stany Zjednoczone Ameryki Północ 
nej, nie należące do Ligi Narodów. N ie trze 
ba podkreślać, z jaką intensywnością w łaś­
nie na tym  odcinku pracujemy. Radiowa 
kontrofensywa Arabów i nie tylko radiowa. . .  , , —   ̂ °  Konuoięrisywa Arabów i me tyiKo ramowa

właśnie wydobyć sprawę naszą z ślepej uh- j świadczy' także o tym , że -
cy dialogu między Anglią a nami. Weizmann , J — - - -  -
Bin Lurion i Żabotyński rozwinęli tę s y tu a -1
cję narodu żydowskiego przed Komisją Kró 
lewską szeroko i dobitnie. Skoro zaś teraz 
zabrać będzie mogła głos i Francja i Polska 
i mające dla sprawy naszej zrozumienie ide­
alistyczne, państwa „neutralne” północnej 
Europy, to powstaje dla nas szansa —  obalę 
nia wniosków Komisji Królewskiej, lub —  
traktujm y sprawę trzeźwo —  znaczniej is­
totnych korektur tych wniosków. Oczywiś 
cie, że i dla Arabów otwiera 3ię droga do 
dalszej ofensywy, którą i oni w ostatnich  
tygodniach rozwinęli w Iraku, Syrii, Egipcie 
w Indiach —  z połowicznym sukcesem, no i 
w Londynie 7— z jeszcze mniejszym sukce­
sem.

nasze wysiłki są  tam  wielkie. Dobrze się za 
tern stało, że włączenie w  naszą walkę gło  
su Ameryki zostało umożliwione —  bez za­
drażnienia Anglii. Ostrożne ośv iadczenie a- 
merykańskiego m im stia  spraw zagranicz­
nych Rulla wskazuje na to, jaŁ niełatwym  
jest to  zagadnienie i jak trudno byłoby po­
zyskać Amerykę do sprzeciwu przeciw defi­
nitywnej uchwale parlamentu angielskiego. 
I na tym  odcinku wre walka! I to jeszcze 
jak mozolna!

A  wreszcie po szóste: D yskusja w parla­
mencie angielskim —  wrócę do jej dokład­
niejszej oceny po zaznajomieniu się ze ste ­
nogramem —  znowu umocniła niezwykle wa  
źny dla nas politycznie moment, uy^puklo- 
ny już w raporcie Komisji Królewskiej, że

N ie można przewidzieć wyników tej W(ą l - , c h(m ^  zeka! Palestyny _  A-
ki N igdy nie można icn przewidzieć w  po- i rabom. jeszcze podczas dyskusji w  Izbie 
lityce. Jestesm y w  stadium walki, zmaga-1 r  J J
nia się, zwiększani* w łasnych wpływów, pa ’
raliżowama wrogich wpływów, ale to w łaś­
nie je st istota  walk’ o naszą niepodległość.

Że zaś drzwi nie zostały zatrzaśnięto, że 
dla naszych przyjaciół i dla tych, którzy z 
innych pobudek chcą zwiększ, nia ntuzycn  
możliwości imigracji do Palestyny, a  wresz 
cie i dla nas sam ych otwartą została znowu 
możliwość wałki pod aspektem międzynaro­
dowego charakteru sprawy P alestyny, to

Lordów w  roku 193^ w  sprawie tej rząd za* 
ge dKowo milczał. A  teraz wyciąłby w  tej| 
sprawie nowe dokumenty lord Samuel o£ 
Mount K a.m el w  swej zresztą —  jak nie po  
raz pierwszy —  fatalnej mowie, nacechowa­
nej pewnym specyficznym  kompleksem psjn 
chicznym. A le —  coraz silniejsze uwypukló-j 
nie tego momentu —  m e może pozos.ae be*  
wpływu na sumienie polityczne parlamentu

(Dokończenie na stronie Mpiej)
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Zaprzeczenie wiadomości prasy
zagranicznej w sprawie zamachu na płk. Koca

WARSZAWA, 23. 7. PAT. WIADOMOŚCI, 
KTÓRE UKAZAŁY SIĘ W  PRASIE ZAGRA­
NICZNEJ W  SPRAWIE Z sM 4CHU BOMBO­
WEGO NA PŁK. ADAMA’ KOCA NIE ODPO­
WIADAJĄ USTALENIOM WŁADZ SĄDOWO- 
SLiSDCZYCH. OBECNIE ŚLEDZTWO PRO­
WADZONE JEST W WARSZAWĘ I POZA 
WARSZAWĄ. NALEŻY PRZYPUSZCZAĆ, ŻE 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH KILKU DNI BĘ­
DZIE MOŻNA UJAWNIĆ PEWNE SZCZEGÓ­
ŁY ZE STANI1 ŚLEDZTWA.

Aresztowaniu
Warszawa, 23. 7. (A) Do dnia wczorajsze­

go w związku z zamachem na płk. Koca pozo­
stawało w więzieniu śledczym 8 osób. Bada­
nie aresztowanych prowadzone było w ciągu 
całego dnia z małymi przerwami. W yniki do­
chodzeń nie zostały dotąd ujawnione ze 
yrzględu na dobro śledztwa.

Przebieg zamachu został niemal całkowicie 
odtworzony. Zamachowiec poinformowany o

tym, źe na terenie posesji płk. Koca znajduje 
się policjant oczekiwał, aż posterunkowy spa 
tio ljje  drogę od bramy do =>zosy, gdyż to o- 
znaczało zazwyczaj, że wkrótce nastąpi wy­
jazd pik. Koca.

Post. Bieńkowski, pełniący w niedzielę słu­
żbę, wyszedł z furtki około godz. 22-ej i po 
paru minutach, nie stwierdzi wszy niczego po­
dejrzanego powrócił. Zamachowiec przystąpił 
wówczas do zagrzebania bomoy w piasku 
przed bramą. Powłokę bomby stanowiła nie­
zbyt gruba rura żelazna o długości około 30 
cm., a średnicy 10—15 cm. PoniewŁż zama­
chowiec spodziewał się, że wyjazd nastąpi 
lada chwila, zakładał nabój wybuchowy bar­
dzo pospiesznie. Robota odbywała się w zupeł­
nych ciemnościach i wybuch nastąpił praw­
dopodobnie już w chwili pagrzeoyw ania poci­
sku w piasku wskutek jakiegoś nieostrożnego 
ruchu. Istnieje przypuszczenie, że zamacho­
wiec miał wspólnika, który znajdował się po 
drugiej stronie posesji płk. Koca — od strony 
piaszczystych wydm.

Wielka afera hitlerowska 
w Transjordanii

Broń znaleziona w banku niemieckim
Amman (Transjordania), 23. 7. PAT. Na skutek 

wykrycia składu bomb i  amunicji u dyrektora 

niemieckiego banku ąrabsklego, dyrektor został 

skazany na wygnanie, wicedyrektora aresztowano. 

Bank zamknięto.

Bomba
Aleppo (Syria), 23. 7. PAT. Dziś w nocy wy­

buchła bonlba podłożona przy wejściu do do­
mu, w któiym zamieszkiwał brat . syryjskiego 
ministra spraw zagranicznych. Odłamki bomby 
poraniły kilkoro dzieci. Jak sądzą, zamach ten 
powstał na tle osobistym.

Czy nastąpi odprężenie w Chinach
Tokio, 23. 7. PAT. Minioter wojny Sugiyama 

oświadczył na dzisiejszym porannym posiedze­
niu gabinetu, iż wycofywanie chińskiej dywizji 
29 armii odbywa się normalnie bez incydentów, 
zgodnie z lokalnym układem i pod czujnym 
ckicru władz japońskich.

Tokio, 23. 7. PAT. Przedstawiciel japońskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych oświad­
czył korespondentom zagranicznym, że w razie 
wykonania układu a 11 lipca, oraz z 19 lipca 
konflikt byłby załatwiony w sposób lokalny.

Przedstawiciel japońskiego MSZ. dodał, iż w 
razie zmiany polityki rządu nankińskiego, Ja-

Dobrze, czy -- źle?
(D okończen ie ze strony 2-gicj)

i opinii angielskiej w naszej sprawie. Ten 
moment, już nie tyle uchwały parlamentu, 
ile samej dyskusji, pragnę tu  podnieść, bo 
może on mieć wpływ także na dyskusję w  
Lidze Narodów w  sensie dla nas korzyst­
nym.

A  zatem: dobrze się stało.
Kto pragnie, aby mu do śniadania na ta­

lerzu serwowano państwo żydowskie, ten  
będzie zniecierpliwiony i shisteryzowany.

Dla nas, którzy patrzym y na teń problem  
jak na walkę narodu me w  próżni, ale w  re­
alistycznych warunkach polityki, każde zy3 
kanie szansy do dalszej walki o pełne zw y­
cięstwo już samo przez się je st —  bitwą wy 
graną.

B itw a w ygran i nie jest —  w ojną w ygra­
ną, ale może do niej prowadzić.

B itw ę w  psrlamencie angielskim  w  bar­
dzo znacznej mierze —  wygraliśmy,

ponia byłaby zmuszona wydać odpowiednie za­
rządzenia.

Tokio, 23, 7. PAT.' Dzisiaj zostało zwołane 
posiedzenie izby deputowanych po raz pierwszy 
po ostatnich powszechnych wyborach. Uroczy-, 
sle otwarcie i. by odbędzie się w niedzielę w: 
obtcności cesarza. W poniedziałek będą zała­
twiane rożne sprawy formalne. Właściwe , swe 
prace izba rozpocznie prawdopodobnie dopiero 
we wtorek, kiedy wygłoszą pizemowienia mi­
nister spraw zagranicznych i m lister finansów. 
Agencja Demei przewiduje, iż rząd nie spotka 
się z żadnymi trudnościami. Izba prawdopodob 
nie skorzysta z pierwszej okazji, by uchwalić -e 
zolucję popierającą politykę rządową w Chi­
nach północnych.

Tokio, 23. 7. PAT. Urzędowo stwierdzają, 
iż rząd japoński nie otrzymał dotychczas żadnej 
oficjalnej wiadomości w związku z oświadcze­
niem ministra spraw zagranicznych Edenem w 
parlamencie., iż dopóki w Chinach północnych 
trwa obecna sytuacja, nie będą wszczęte z Ja­
ponią żadne rokowania przez rząd brytyjski.

Tokio, 23. 7. PAT, W Pekinie po wycofaniu 
5 tysięcy żołnierzy należących do 37 dywizji, 
panuje zupełny spokój. Życie w mieście powro 
ciło do warunków normalnych.

Przeważna część 37 dywizji prawdopodobnie 
będzie skierowana do Paotingfu, Pozostała część 
dywizji pod dowództwem generała Cza*ig Tsu- 
Czunga pozostanie prawdopodobnie w okręgu 
pekińskim w celu utrzymania porządku pu­
blicznego.

Depesze z Pekinu donoszą również, iż p> 
południu 21 lipca rząd nankiński zakomuniko­
wał przewodniczącemu rady politycznej pro­
wincji Czahar i Hopei Sung-Cze Yuanowi że 
aprobuje układ lokalny, zawarty pomiędzy 
przedstawicielami władz wojskowych chińskich 
i japońskich. Japońskie władze wojskowe oświa-d 
czają, iż będą dążyły do całkowitego rozwiąaa-

Krói K&rol nabył „N a h lin "
Londyn, 23. 7. PAT. W  czasie pobytu w  Lon­

dynie k io i Karol rumuński zakupił jacht „Nah- 
lin“. Na pokładzie tego jachtu książę W; Isor 
odbył podróż ubiegłego lata na Morzu Adriaty­
ckim Jacht ten o pojemności 1.500 ton należy 
do największych tego rodzaju statków pusz­
czonych na wodę od czasu wojny światowej.

Zgon właściciela Truskawka
Lwów, 23. 7. PAT. Dziś w  gudzŃUaoh ran. 

nych zm arł w  D rohobyczu Rajmund Jarosz, 
właściciel. Truskawca, prezydent miasta D ro­
hobycza, prezes polskiego związku uzdro­
wisk. Zmarły położył w ielkie zasługi d la roz­
woju zdrojowiska polskiego.

Kurs franka
Paryż, 23. 7. PAT. Trudno jest ooepnie prze 

wddrieć„ na jakur poziomie ustali się ostatecz 
nie kucs franka. O ile sprawdzą się pogłoski, 
kursujące od pewnego czasu w kołach giełdo­
wych. to kurs ten ustali się na poziomie 140 
franków, aby potem podnieść się do 130 i  k<l 
ku franków za funt. Nie ulega wątpliwości, iż 
jedną z przyczyn dzisiejszej zniżki franka było 
przerachowauie złota Banku Francji według 
□owego poziomu, równającego się 43 miligramy 
złota za 1 frank, co oznacza, iż dawna dolna 
granica prawna franci francuskiego stała się 
obecnie jego górna granicą.

Lol Waszyngton-Moshwa 
nie odbędzie się

Waszyngton, 23. 7- PaT. Departament handlu 
odmówił rzekomo lotnikowi Mattern swego zerwo, 
lenir na lot do Moskwy ponad biegunem północą 
rym. TY motywach tej decyzji zaznaczono, iż pro. 
jekt lo tu  posiada raczej zabarwienie sensacyjne, 
nie przedstawiając większe..!^ zna.zenia diff ioz« 
woju lotnictwa-

Mattern zamierzał wTstartować do Moskwy 10 
sie-pma.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 23. 7. (Sin). W czwartym dnie cią­

gnienia państwuwej loterii padły następujące wię­
ksze wygrane:

Zł. 10.000 — nr. 37558, 39481.
Zł 5.000 — nr. 104-17.
Zł. 2.000 — nr. 139611.
Zł 2C.0U0 — nr 129047.
Zł. 40.00C — nr. 35925.
Zł. 5.000 — nr. 20057, 43945, 145944,
Zł 2.000 — nr 70607.

JA K A  BĘDZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogody do wieczors dn. 
24 Pm.: TV całym kraju po miejscami mglistym 
ranku w ciągu dnia pogoda o zachmurzeniu zjuien 

! nypi z przelotnymi deszczami i lekką skłonnością 
' do Durz, Zwłaszcza w godzinach popołudnipwych. 
Chłodno. Dniem temperatura około 20 stopni. 
Cbmury kłębiasto warstwowe i kłębiasto deszczo­
we o podstawie do 400 nu Widzialność dobra, u 
jedynie rankiem słabsza z powodu miejscowych 
mgieł. Wiatry górne z kierunków zachodnich 50 
do 45 km. na godz. z porywami.

nia zagadnienia, dopóki sytuacja nie będzie u* 
znana przez nie za zadawalającą.

Nankin, 23. 7. PAT. Centralne władze chiń­
skie według Reutera zachowu;ą stanowisko v y i  
czekujące dopóki nie otrzymają zupełnie dokła 
dnej informacji o lokalnym układzie, zawar« 
tym pomiędzy władzami japońskimi a pnzewo. 
dniczącym rady politycznej prowincji Gzachafl 
i Hopei. Dotychc7a« Nankin me otrzymał dokłą 
dnego tekstu zawartego układu,
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Po pierwszej bitwie
Niespodzietoany wynik debuty palestyńskiej 

w Izbie gmin stanowi nieprzeciętną sensację. Na 
podstawie opinii angielskiej, trudno było prze­
widzieć, że sprawa weźmie taki a nie inny obrót. 
A przecież parlament angielski wykazał jeszcze 
raz swą całkowitą niezależność. Powstała w ten 
sposób nowa sytuacja, a punkt ciężkości prze­
niósł się z Londynu do Genewy. Prasa żydow­
ska obszernie komentuje ten fakt, wyrażając na 
ogół zadowolenie z  takiego obrotu sprawy.
„M oment“ pisze:

Angielski parlament powiedział: „nie". Nie 
• a  dowodu, że stało się to ze względu na po. 
stulaty żydowskie, albowiem jest rzeczą jasną, 
ie  parlament angielski uprawia angielską po­
litykę. Ale tym razem stanowisko Żydów po­
krywa się ze stanowiskiem parlamentu i dla. 
tego z zadowoleniem stwierdzamy, że można 
powiedzieć „nie“ i wiemy już, w jaki sposób 
należy powiedzieć to „nie“. Z Londynu dono­
szą, że w kołach żydowskich wyraża się zado­
wolenie z głosowania w parlamencie. Ale na 
tym sprawa się nie kończy. Dla instancji sy. 
jonistycznych powstaje zagadnienie niemniej 
doniosłe, niż w okresie konferencji pokojo­
wej. Problem Żydów i Palestyny znajduje się 
znowu na porządku dziennym polityki świa­
towej. A jeśli stało się to z naszą pomocą, że 
punkt ciężkości przesunął się z Londynu do 
Genewy, musimy starać się c to, by stamtąd 
nie wrócić z pustymi rękami.

Jest rzeczą jasną, ie  grunt w  Londynie był na­
tężycie przygotowany, ale w  obecnej chwili za­
chodzi pytanie, czy zasada podziału zostaje u- 
trzymana w wyniku debaty parlamentarnej, czy 
nie. Na podstawie analizy rezolucji przyjętej 
przez parlament brytyjski, — zresztą nie bardzo 
jasnej a bardzo mglistej ■— dochodzi „H ajnt“ 
do następującego wniosku .

Rezolucja kompromisowa Churchilla i Lloy. 
da George‘a przyjęta także przez rząd ozna­
cza, że tylko koncepcja podziału na dwa pań­
stwa zostaje potwierdzona, ale o szczegółach 
parlament będzie jeszcze obradował, po omó­
wieniu sprawozdania przez Genewę. Ten punkt 
widzenia uzyskał niemal całkowitą jednomyśl­
ność.

Jest to wielkie zwycięstwo sprawy syjoni­
stycznej, albowiem wszystkie zapowiedziane 
poprawki idą w kierunku wzmocnienia i  roz- i 
szerzania państwa żydowskiego. Ale jest to 
zarazem pierwsza wygrana bitwa w wielkiej 
wojnie, jaką syjonizm prowadzić musi o przy­
szłość Paletsyny.

' Autor tych slóiu (dr M. Kleinbaum) interpre­
tuje uchwalę parlamentu brytyjskiego dość swo­
bodnie. Uchwala ta nie potwierdza i ocalę zasa­
dy podziału Palestyny. Jest ona bardzo okólni­
kowa i można ją rozmaicie rozumieć, zależnie 
od tendencji sfer rządowych i koniunktury po­
litycznej, jaka iv danej sytuacji zaistnieje. Cała 
sprawa została przesunięta do listopada, a do 
tego czasu może wiele ulec zmiunie i wiele nie­
jasności może się wyjaśnić. Już ten wynik de­
baty palestyńskiej należy uznać za zwycięstwo 
koncepcji żydowskiej.

KUPON Nr.16
— »~i    ^ ^ j —ttmsm

III. KONKURS LETNI
dla Czytelników 
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Pensjonat „A n a stazja" w Truskawce 
Pensjonat „B ajka" w Krynicy 
Pensjonat „Biały D o m " w Zakopanem 
Pensjonat „Jedynaczka" w Rabie

Wrogowie na iewivy“
P Cat Mackiewicz ze „Słowa'' wileńskiego ma 

już swoją sławę. Nieraz odnosi się wrażenie, że 
dla jakiegoś oryginalnego ujęcia spiawy gotów  
jest poświęcić wszystko. W  poszukiwaniu „ory­
ginalności“ posunął się tym  razem p. Mackie­
wicz tak daleko, jak nie posunął się żaden skraj­
nie endecki ani oenerowski publicysta. W  związ­
ku z zamachem na płk. Koca występuje p. Cat 
Mackiewicz z taką oryginalną koncepcją:

Czy zamach na płk. Koca mógł leżeć w in­
teresie prawicy polskiej? endecji? czy której 
z grup endeckich?

Oczywiście, że nie.
Czy leżał w interesie lewicy, jakichś lewi­

cowych organlzacyj międzynarodowych?
Oczywiście, że tak z tem zastrzeżeniem że­

by odpowiedzialność za niego spadła na en­
decję.

Koncepcję tę usiłuje nawet publicysta „Sło­
wa" uzasadnić:

Nie wiemy, co wykaże śledztwo i Jaką legi­
tymację polityczną będzie posiadał fizyczny 
sprawca zamachu.

Może nawet okaże się, że stała za nim ja­
kaś nieliczna grupa spod ciemnej gwiazdy, 
której głupota jest równa nikczemnosci.

Tego wszystkiego jeszcze nie wiemy 
Natomiast dobrze wiemy tylko jedne:
Płk. Koc deklarował że dąży do zjednocze­

nia wszystkich sił narodowych.
Płk. Koc jest zwolennikiem programu gos­

podarczego o akcentach wyrażnźie wrogich le­
wicowym i międzynarodowym doktrynom.

Płk. Koc jest osobistością która umniejsza 
znaczenie lewicy w Polsce.

Wrogowie płk. Koca są na lewicy.

Takie postawienie sprawy ma charakter ja­
kiejś dywersji, a w każdym razie jest odpowie­
dzią na wyraźne aluzje praśy prorząduwej w 
kierunku prawicy. Należy spodzietcać się ostrej 
odpowiedzi ze strony lewicy na „przypuszcze­
nia" j j , Mackiewicza. Warto dodać, ie  nawet 
sfery endeckie nie występują z tegc rodzaju o- 
skarżeniami, wykazując duży umiar i powścią­
gliwość. „Warszawski Dziennik Naród." pisze: 

„Obserwując zewnętrzna stronę wydarzeń 
trudno oprzeć się wrażeniu, że istnieje jakaś 
tajemnicza ręka, która posługując się różnymi 
ślepymi narzędziami dokonywa jakichś posu­
nięć i porachunków, dla opinii publicznej zgo 
ła niezrozumiałych.

„Takim typowym zamachem, pozbawionym 
widocznego i zrozumiałego sensu polityczne­
go, jest to, co się stało w Świdrach Małych. 
Lecz dlatego właśnie jest to Hardziej niepoko­
jące i bardziej wymaga wyjaśnienia.

„Najłatwiej i najdogodniej byłoby powie­
dzieć, że mamy tu do czynienia z „agenturą 
obcą“. Nic by to jednak nie wyjaśniło. Tylko 
dokładne i sumienne śledztwo może wykryć 
ową zbrodniczą rękę i ustalić, czyją ona jest 
agenturą".

Na takie ujęcie sprawy odpowiada demokra­
tyczny „Dziennik Poranny":

Przejrzysta jest intencja „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego". Ma or. zresztą w po­
dobnych sprawach bogate doświadczenie. Wy­
daje nam się jednak, że organ naczelny Stron, 
nictwa Narodowego popełnił jeden drobny 
błąd. A mianowicie, jeśli już uczciwie stawiać 
sprawę, to należałoby wysunąć nie jedną, ale 
dwie alternatywy: 

albo zamach bombowy w Małych Świdrach

Gdzie spędza w yw czasy 
premier Składkowski

W  pobliża W arszawy pod Modlinem znaj­
duje się w ieś Pom iechów ek. Położony zale­
dw ie o  godzinę drogi pociągiem, uroczy za­
kątek ma dane, aby stal się ulubionym  miej. 
scem  w ypoczynkowym . Najlepszym  św iade­
ctwem  tego może być wybór prem iera Skład- 
kowskiego, który spędza tam  jut piąte lało  
z  rzędu,

GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ G . S I .
hadoaktywna 3% solanka jodobromowa, boro­

wina, inhalatorium, wodolecznictwo, elektroterapia
Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho­

roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 
i dzieci.

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna. 2687r

należy zaliczyć do kategorii zamachów na Ta­
deusza Hołówkę, Bronisława PieraJkiego i spra 
wy Wieczorkiewicz i Bagińskiego;

albo do kategorii zamachu na Prezydenta 
Narutowicza i „powstania - sygnału" Dobo. 
szyńskiego.

Wtedy nie mielibyśmy wobec stanowiska 
Stronnictwa Narodowego żadnych zastrzeżeń,

W podobną nutę uderza także „Gazeta Pol­
ska":

Połowa prawdy bywa przeważnie kunsztów 
niejszym kłamstwem niż kłamstwo zwykle. 
Sprawa Niewiadomskiego istotnie nie wykaza­
ła wspólników bezpośrednich. Ale czyn Nie. 
wiadomskiego nie zrodził się z niego samego. 
Zrodził się z atmosfery, którą świadomie i ce­
lowo z pewnej strony wzniecano. Zrodził się 
z miazmatów nienawiści, którą pewna część 
prasy szczepiła. Prawdą jest, że czyn ten wy­
woływał odtąd niejednokrotnie okrzyki Mor­
dercy Narutowicza" pod adresem całego obo­
zu narodowego. Czy okrzyki te wznosili wy­
łącznie tylko masoni — wolno mleć duże za­
strzeżenie. Nie jesteśmy specjalistami od spraw 
masońskich, to też nie wiemy, czy okrz/ki te 
nie były na ręitę masonerii. Być może. Ale, 
powiedzmy sobie całą prawdę. Czy czyn Nie­
wiadomskiego spotkał się z należytym potę­
pieniem ze strony tych, których współodpo­
wiedzialnością zań obarczono Gzy ze strony 
pewnych sfer nie czyniono prób kanonizacji 
Niewiadomskiego na „narodowego świętego". 
Czy nie rozdawano jego fotografii, nie odpra­
wiano zań demonstracyjnych modłów w świą­
tyniach, nie odwiedzano manifestacyjnie jego 
grobu? Czy to było też dziełem ręki masoń­
skiej? W chwilach poważnych szczerość Jest 
ponoć najlepszą taktyką.

Powtarzamy: Nie chcemy rozdrapywać sta­
rych ran. Nie chcemy jednak powtórzenia się 
historii k la NiewiadomskL Te rzeczy kosztu­
ją zbyt drogo cały Naród. Zostawiają osad na 
lata. Chcemy jasnego i powszechnego potępie­
nia zbrodni zarówno tej jak i każdej innej, bez 
względu na to, przez kogo była popełniona i 
przeciw komu była ona zwróconą. Ci, którzy 
w chwili tej, Jaką przeżywamy obecnie me 
mogą się na to zdobyć, niech się nie dziwią 
później, iż są uważani za współwinnych.

A „Kurier Poranny", odpowiadając na żale 
prasy endeckiej i oenerowskiej, posługu/e się na­
stępującym porównaniem:

Przypomina się dość częsta scena z życia 
domowego, kiedy w podnieconej atmosferze 
ktoś z młodszych psotników zbije lustro. Z 
zasady młodociany sprawca nieszczęścia od­
zywa się pierwszy, kiedy w drzwiach pokoju 
ukaże się nie zapowiadając? nic dobrego po­
stać ojca „Czemu patrzysz na mnie, przecież 
to nie ja zbiłem lustro".

Nikt jeszcze nic nie powiedział, ale już sły­
szymy pytanie: „Czemu patrzysz na mnie, prze 
cież to nie ja zbiłem lustro?"

Mimo to nu pytanie nie odpowiemy. Pocze­
kamy na komunikat.

„Rozmówki" tego redzaju zaiderają wyrażm  
aluzje i choć czeka się jeszcze na komunikat, to 
między wierszami daje się poznać, gdzie należy 
szukać „środowiska“ i to bez względu na roz­
maite dywersje.

Główna ulica nosi nazwę u licy gen. Sła- 
woj-SkładkowsLiego. Zasługuje na uwagę 
dzięki tem u, że jest wysadzona drzewkami 
kasztanowym i na całej długości.

Prem ier zasadził te drzewka przydrożne, 
Pom iechów ek uczcił ten dar przez wyryciś 
napisu na kamieniu, ustawionym  przy ulacy

Siedzibę prem iera stanowi pokaźny d o  
mek, opadał ogródek, utrzymywany hardao 
pieczołowicie. Pani prem ierowa sam a prfOtt 
je w  ogrodzie nad utrzymaniem porządki.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
»

(f& )



„NOWY DZIENNIK", sobota 24 llpca 1937 r.

A. ALPERIN Leon Dtom I Kamil Chaofemps
Drugi rząfl frbntu lutowego we Francji przy 

stąpił z całą energią do uzdrowienia sytuacji f i­
nansowej w kraju, przy poparciu wszystkich u- 
grupowań frontu ludowego i przy życzliwym 
nastawieniu całej ludności kraju. Wszelki© na­
dzieje żywione przez reakcję, iż nastąpi roiłam  
w szeregach frontu ludowegu, nie ziściły się. 
Wszelkie złośliwe manewry opozycji nie powio­
dły się. Rząd Chautempsa jest dalszym ciągiem 
pierwszego rządu frontu ludowego, rządu Le­
ona Bloina.

Ta jedność frontu ludowego zamanifestowa­
ła ei(j w sposób wyraźny ostatnio znowu, na 
Kongresie Ligi Obrony Praw Człowieka. Liga 
ta ma wspaniałą przeszłość, a założona zosta­
ła Mf czasie afery Dreyfusa, kiedy proklamowa- 
la walkę dla obrony niesłusznie oskarżanego 
żydowskiego kapitana. Różne akcje, jakie od 
tego ozasu prowadziła, stanowią wspaniałe 
karty w dziejach ludzkiej walki o wolność su­
mienia i o eprarwiedliwość, Głos Ligi rozbrzmię 
wał często w obronie prześladowanych małych 
narodów, w. różnych krajach. A dnia 6 lutego 
19S4, kiody fala faszyzmu rozlała się po Fran­
cji, grożąc poważnym niebezpieczeństwem tej 
ojczyźnie wolności, równości i braterstwa, Liga 
Obrony Praw Człowieka głównie przyczyniła 
się do zmontowania frontu ludowego, by prze­
ciwstawić się niebezpieczeństwu. (Prefcydont 
Ligi, prof. Wiktor Basch, jedna z najwspanial­
szych osobistości francuskich, stał się równo­
cześnie prezydentem frontu ludoiwtego, god­
ność tę zaś piastuje do dnia dzisiejszego.

Kongres Ligi Obrony Praw Człowieka prze- 
mienił słę w imponującą demonstrację frontu 
ludowego. Obok prof. Bascha, który przewod­
niczył końcowym obradom, zasiadali Leon 
Blum, wicepremier i przywódca socjalistów, 
oraz przedstawiciel radykałów, minister stanu 
Albert Sarraut Przemówienia ich znalazły ży­
wy oddźwięk w całym kraju. Albert Sarraut o- 
świadczył, ie  radykali nie zrobią niczego, coby 
mogło narazić na szwank jedność frontu, że 
nie przeciwstawią się woli narodu. Głównym 
wydarzeniem dnia była jednak mowa Leona

(Korespondencja własna ^Nowego Dsiennika'

Bluma. Po przemówieniu w Marsylii, Błum je­
szcze raz podkreślił, że socjalistyczni ministro­
wie pozostaną w obecnym gabinecie.

Z powszechnie znaną i  cenioną jasnością u- 
myslu, z całą szczerością nakreśli! Blum obraz 
sytuacji, która wytworzyła się po Kongresie 
sacjalistycznym w Marsylii. Oświadczył on, że 
socjalistyczni członkowie rządu współpracowali 
bez żadnych uprzedzeń nad uzdrowieniem sy. 
tuacji finansowęj, powodując się potrzebami 
kraju i zasadami, uchwalonymi przez (większość 
parlamentu. Socjalistyczni członkowie rządu w 
dalszym ciągu wierni pozostaną tej linii, która 
zatwierdzona została prze* Kongres w Marsylii.

PARYŻ, w lip cu.

F k r e m  s z a m p o n  . t u b i e

PODZIĘKOWANIE.
W- Panu Drowi Szymonowi Papierowi w 

Zakopanem za wyleczenie mnie z hemoroidów 
jeszcze tą drogą serdecznie dziękuję.
4155k A. Jagerowa.

Ostro wystąpił Blum przeciwko wrogom fron­
tu ludowego, którzy próbują przedstawić rezo­
lucje Kongresu w Marsylii jako groźbę, wysu­
niętą przez partię socjalistyczną w stronę obec 
nogo rządu. Te złośliwe ataki określił Blum ja­
ko manewr wrogów frontu ludowego, którzy 
do tej chwili jeszcze nie mogą pogodzić się z 
myślą, że nie udało im się w okresie kryzysu 
gabinetowego doprowadzić do załamania się 
frontu ludowego.

W ten sposób przemówienie Bluma, wyglo-

PODZIĘKOWANIE
WP. ELITJKIMOWI ELSNEROWI pielęgniarzow i 1 

m asaifaaie i  B latej-B ieleka za pełna troskliwości ojcow­
ska opiekę 1 niezmordowana pracę w e dnie 1 noce. jaka  
otacza! tutejszych chorych w kilku wypadkach duru brzu­
sznego, łopaleń  płucnych 1 paraliżu w yrażają gorące  
elowa uznania, uzdrowieni pacjenoi, ich rodziny oraz 
Stow. Biknr Cholim. 3165g

Prezes: SZYMON DA.NZ1G.

a a m
BEZ MYDŁAi a LKAUI,PIELĘ<5NU» 

W ŁOSY. W STRZYM UJE ICH 
WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ

szone na Kongresie Ligi Obrony Praw Gzlowie 
ka, było ważnym uzupełnieniem uchwał, jakie 
zapadły w Marsylii, Pogłębiło ono bardziej je­
szcze bezradność opozycji i potwierdziło 
wszem wobec, że front ludowy pozostaje zje­
dnoczony.

Rezolucje socjalistycznego Kongresu w Man 
sylii, na którym zwyciężyło stanowisko Leona 
Bluma i Paula Faure, imponująca manifesta­
cja frontu ludowego dnia 14 łipca w Paryżu, 
a obecnie znowu oświadczenie Bluma i Alberta 
Sarraut na Kongresie Ligi Obrony Praw Czło­
wieka, potwierdziły w całej pełni, że front lu­
dowy pozostaje zjednoczony. Teraz następuje 
okres feryj parlamentarnych. Uzdrowienie sy­
tuacji gospodarczej postępuje naprzód, głów­
nymi zaś zagadnieniami cTnia są obecnie sprawy 
polityki zagranicznej. Na froncie hiszpańskim 
mnożą się komplikacje. Dziś, po roku wojny de 
mowej, sprawa wolności i demokracji w Hisz­
panii bardziej jeszcze i ściślej związana jest z  
odparciem ataku przypuszczonego prze* fa­

szyzm na Europę, ataku, który następuje ze 
strony Niemiec i  Wioch.

Europejska polityka znajduje się obecnie w 
obliczu ciężkich problemów i ważnycb decy- 
zyj, od których zależy równowaga całego sta­
rego kontynentu Nad roBwdązaniem tycu za­
gadnień pracuje rząd irontu ludowego we Fran 
cji, który cieszy się zaufaniem szerokich mas 
ludowych. W ciągu 14-tu miesięcy swego ist­
nienia ten rząd, najpierw pod kierownictwem 

Leona Bluma, a obecnie pod kierownictwem 
Chautempsa, złożył niezliczone dowody tego, 
że jest decydującym czynnikiem w otrzymaniu 
europejskiego pokoju.

JÓZEF ROTH 60)
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I niem ieckiego

— Czy pani wie, jaki pani posiada majątek?
Nie wiedziała.
— Dokładnie — rzekł notariusz i znowu wertował 

w swoich papierach —- trzydzieści dwa tysiące gul­
denów i osiemdziesiąt pięć centów Tysiąc guldenów 
podjęła pani u Ephrussiego dwa tygodnie temu!

— He? — zapytała pani Matznerowa.
— Trzydzieści dwa tysiące osiemdziesiąt pięć — 

powtórzył notariusz.
— Tyle pieniędzy, a ona musi umierać! Dlaczego 

w ogóle zachorowała? Czy cała choroba nie była tylko 
szalonym snem? Cóż wiedzą doktorzy? Czy nie był to 
tylko grozą przejmujący strach i  powodu śmierci 
Ephrussiego? Kto wogóle mówi, że ona musi umrzeć? 
Gdzie to było napisane? A jeżeli miała jeszcze żyć dwa­
dzieścia, albo powiedzmy dziesięć Jat — czy nie było 
dosyć czasu na zrobienie testamentu.

— Czy pan jest tego pewny? — zapytała notariusza.
— Całkiem pewny — odpowiedział.

Przechyliwszy się w tył na poduszki, zastana­
wiała się przez chwilę, przez bardzo długą chwiię, pod­
czas gdy notariusz cierpliwie trzymał pióro o centymetr 
nad papierem.

W końcu zdecydowała się. Rozprostowała się 
i rzekła trochę zawstydzona:

— Na razie chciałabym tylko zapisać ten tysiąc 
guldenów, które mam w domu! Jeżeli zajdzie potrzeba, 
poproszę pana jeszcze raz. Na trzy części, panie rejen- 
cisl T300 dla biednych, 300 na kościół, 300 dla Mizzi 
Schinagl, 100 zostanie na różne koszty.

Nie wiedziała, jakie to miały być te „różne koszty", 
rzuciła ta słowa ot, przed siebie. Zdawało jej się, że 
w ten sposób wywoła wrażenie szerokiego gestu.

— Różne koszty — rzekł notariusz — to zależy 
wyszczególnić. I zaproponował: — Pogrzeb i nagrobek!

Dwa słowa, które dla pani Matzner przed chwilą 
gotowej do śmierci, brzmiały straszliwie.

T już notariusz pisał, wolno, ale też nieubłaganie.

Ciało jego było nieprzeniknione, tak samo jego głowa, 
jego O D licze. Myślał sobie może różne rzeczy —■ albo 
i nic. Był urzędnikiem, był zamkniętym biurem. Któż 
to wie, co w zamkniętym biurze się dzieje, w cesarsko- 
królewskim notariuszu?

Pani Matzner wstrzymała oddech. Rozkoszowała się 
całą świetnością procedury i jednocześnie swoją ta­
jemną pewnością, że jeszcze dłuższy czas będzie żyła. 
Umierała niejako na próbę. Cały świat z wczorajszym 
wielebnym księdzem włącznie, cieszył się już z jej 
śmierci. Jedynie ona wiedziała, że zostanie jeszcze przy 
życiu. A jakie to będzie życie! Zycie nowonarodzonej, 
wracającej z tamtego świata!

— A reszta majątku pani? — zapytał notariusz.
O tym pomówimy jeszcze! — rzekła pani Matzner,
Podpisała się piórem, które jej podał notariusz. Ten 

zaś złożył skrupulatnie papier do grubej, płótnem wy­
ścielonej koperty. Zapieczętował ją- Z teczki wyjął 
świecę i lak. Przed płonącą świecą, przypominającą 
śmierć, pani Matzner zamknęła oczy. Otworzyła je do­
piero, gdy usłyszała sapanie notariusza.

— Do widzenia! — rzekł notariusz.
Uśmiechnęła się do niego.
Zjadła zupę z Kaszy perłowej z dobrym apetytem 

i zażądała czegoś konkretniejszego. Opadła ją mocna 
chęć na gulasz i kufel piwa okocimskiego. Nie była 
chora, wcale nie była chora. Zamierzała chwilę tylko 
jeszcze, jeszcze dzień lub dwa udawać chorą. Wieczo­
rem zaś, gdy doktór znowu przyszedł, nie poznała go. 
Na czole jej stały grube krople potu. Czepek uciskał 
nieznośnie skronie sztywną gumą. Miała uczucie, jak- 
gdyby nosiła koronę. Prosiła błagalnie:

—- Zdejmijcie mi koronę! —- a w mglistym wspo­
mnieniu wczorajszego rozgrzeszenia dodała: —> Cier­
nistą koronę!

Nie zwracano jednak uwagi na to, co mówiła. Ter­
mometr wskazywał 40 stopni,

JŁ V. n.)
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Tragiczny obraz zniszczenia i ruiny 
w Częstochowie

Interpelacja Kota Żyd. odczytana w Sejmie
War.tawa, 23. 7. (Sin). Co li °1 i marszałków, 

skiej wpłynęła interpelacja posła dra Gottlieba do 
pana prezesa Rady Ministrów jako szefa rządu i 
ministra spraw wewnętrznych oraz do ministra 
sprawiedliwości, w sprawie rozruchów przeciw* 
Żydowskich w Częstochowie dnia 19 i w dniach 
następnych czerwca 1937 i oku.

Bójka
Dnia 19 czerwca 1937 w  trakcie bójki między 

Joskiem Pędrakiem a Stefanem Baranem Josek 
Pędrak zranił śmiertelnie Stefana Barana. Wypa­
dek ten miał miejsce w Częstochowie około go­
dziny 9 rano. Wieść o tym wypadku rozeszła się 
po mieście pod hasłem „Żyd zabił Polaka**, wywo­
łując sporadyczne wypadki pobicia przechodniów 
tydów.

Interwencje
O godzinie lO.iai prezes zarządu Gminy Żydow- 

•kiej p. Rosenberg Jskub, oraz człunek zarządu 
Gminy Żydowskiej p. dr. Bram zgłosili się do wi- 
cestaituty p. Libuchy i prosili o przedsięwzięcie 
energicznych kroków, celem zapobieżenia dalszym 
zajściom. Pan wicestarosta, który już był skąd 
inąd poinformowany o sytuacji, oświadczył, że u- 
czyni wszystko, by zapewnić spokój. W ich obec­
ności mówił telefonicznie z urzędem wojewódzkim 
w Kielcach, informując o sytuacji. Następnie ta 
eama delegacja przeprowadziła rozmowę telefoni­
czną ą naczelnikiem wydziału politycznego urzę­
du wojewódzkiego Lutomskim, który uspokoił de­
legację, mówiąc, ie wydane zostaną wszystkie po­
trzebne zarządzenia.

IV godzinach 
przedwieczornych

Wypadki zaczepiania Żydów zaczęły się mnożyć 
w godzinach przedwieczornych. Po południu o go. 
dżinie 16 odbyła się zbiórka w lokalu Związku Na­
rodowego przy Aleja Wolności; po zbiórce uczesz 
dicy wyszli na ulicę, na której zaczęły się groma­
dzić tłumy l-idzi i około godziny 16.30 tłum skła­
dający się z wyrostków, i w dużej mierze z roło  ̂
dzieży w wieku szkolnym rozpoczął niszczycielską 
tobotę zupełnie systematycznie i planowo.

Niszczycielska robota
Od strony mostu kolejowego w Drugiej Alei nie 

ocalał żaden dom żydowski. Wszystkie szyby w 
oknach zostały wybite. Tam, gdzie okna były za­
słonięte żaluzjami, tam je otworzono, a gdzie by­
ły przymknięte powalono ławkami zabranymi z 
alei i łamano je, poczem szyby tłuczono. Towtr 
z okien wystawowych wyrzucano, rabowano, bądź 
na miejscu niszczono. Rabowano również gotówkę. 
Były także wypadki wdarcia się do mieszkań pry- 
watnych i rabowania cennych przedmiotów.

Zorgm i owana robota
Jak dalece robota była planowo zorganizo wara 

i jak aystematycznie działano świadczy fakt, że na 
ulicy Alei 46, gdzie znajduje się skłep, który w po­
lewie należy do p. Grawy, chrześcijanina, a w po­
łowie do p. Zeikowicza Żyda, wybito szyby tylko 
u Żyda, poczem zrabowano towar z okna wysta- 
w owego, pozostawiając nietkniętą wystawę p. 
Grawy. W domu Jakuba Rosenberga 2, Aleja 29 
wybito szyby tylko w dwóch oknach, natomiast 
reszty okien nie ruszono, bo odnośne mieszkania 
ujmowano są przez chrześcijan.

Przez 5 godzin
Tłum zresztą orientował się na podstawie na­

pisów: „sklep chrześcijański'* — obrazków świę­
tych i świec wystawionych w sklepach, bądź w 
mieszkaniach chrześcijańskich. Poza tym składy 
chrześcijańskie były otwarte do późnej nocy, co 
od razu wskazywało na to, że należą do chrzęści-
y ju

Akcja niszczycielska trwała w sobotę przez oko­
ło 5 godzin i ustała dopiero z powodu zmęczenia 
tłumu, późnej pory i także energiczniejszego wkro­
czenia policji.

Obraz miszczenia
Cała Aleja od mostu kolejowego do Pi. Pieiae. 

kiego przedstawiała tragiczny obraz zniszczenia 
i ruiny, wszystkie okna w mieszkauiach żydow­
skich wybito, wystawy zniszczono i zrabowano. 
Ten sam obraz przedstawiały alice Mirowska, 
Nadrzeczna, Garncarska, Jatkowa, Garibaldiego, 
Narutowicza, AL Kościuszki, Al. Wilsona, Warszaw 
ska, Berka Joselewicza, Ogrodowa, Katedraina i 
inne. Nie oszczędzono nawet domów modlitw i sy­
nagog, w których wybito szyby i zniszczono urzą­
dzenia. Ten s< m loa dotknął niewykontzon? je­
szcze budowlę dr. Geislera i Braci Kohn, którą 
rnis-fezono, wyrwano nawet futryny drzwi i okien, 
demolując wewnętrzne urządzenia.

Petardy
Ale rozszalały motłoch nie poprzestał na tym, 

na ulicy rzucano petardy, zaś do mieszKania dra 
Leopolda Kobna przy ul. Katedralnej 8 rzucono 
przez otwór okna — specjalnie w tym celu wybi­
tego — bombę o takiej sile wybuchowej, że zni­
szczyła ona całe urządzenie pokojowe, gdzie wy­
buchła , powodując wyrwę w żelaznej kasie ognio­
trwałej o kilknmilimetrowej wielkości, rozprysła 
się, pozostawiając około sto kt wałów żelaza i gwo. 
ździ. Kilkanaście osób Żydów ciężko pobitych i 
poturbowanych, oto owoce tego zbożnego dzieła.

Co ocalało
Jedynie 1. Aleja ocalała na skutek energicznego 

wystąpienia policji, która nie dopuściła tum do 
zajść, co wskazuje na to, że można było skutecz­
nie i w innych miejscach przeciwdziałać.

IV synagogach
W niedzielę mimo względnego spokoju doszło w 

lóżnych punktach do wypadków pobicia i niszcze­
nia mienia żydowskiego. Ludność żydowska na 
ogół dnia tego nie wyehodzha z mieszkania W 
dniu poniedziałkowym w godzinach popołudnio­
wych powtórzyły się znowu zajścia na większą 
skalę i to w okolicach Starego Rynku dokąd ru­
szył tłum, wdzierając się do domów modlitw przy 
ul. Mirowskiej, demolując tam urządzenie i nisz­
cząc książki liturgiczne, oraz zbiory książek, na­
stępnie wyrzucono Książki te na ulicę. Usiłowano 
je podpalić. Darto je w kawałki tak, że części z 
tych ksiąg świętych tarzały aię po ulicach. Tegoż 
dnia demolowano też „małą rzeźnię** przy ul. Mi­
rowskiej i między innymi obrabowano Gąsiorowi- 
cza. ślady zniszczenia dokonanego w tym dniu 
biegły ulicą Garncarską, Mirowską i Zarzeczną. 
W tym dniu też lndnuść żydowska nie mogła bez 
obawy o swoje życie pokazywać się na ulicy, a 
tym mniej otwierae sklepy.

2 0 6  rodzin
Mimo „graniczonych możliwości przeprowadze­

nia rejestracji szkód dokonanych w tych dniach 
i  powodu stale trwającego jeszcze stanu napięcia 
i niepokoju, liczba zarejestrowanych osób poszko­
dowanych materialnie wynosi już obecnie 206 ro­
dzin, przy czym dalsza rejestracja trwa. Suma 
szkód dobiega już kwoty zł. 300 000.— Ilość zare­
jestrowanych pobitych wynosi 20 osób, przy czyn. 
lżej poturbowani wugóle się nie zgłaszają.

„Pobudki ideowe"
Jaki charakter miały opisane wyżej zajścia o- 

pisuje „Goniec Częstochowski**, który przedstawił 
bardzo szczegółowo przeciąg tychże i nie uległ 
konfiskacie. Zestawia je oit z Mińskiem i Brześciem 
pisząc o „odruchu oburzenia** ze btrony polskie­
go społeczeństwa z „pobudek ideowych**.

Dr. med. I. JU R K O W IC Z
p o w r ó c i ł

ul. Wrzesiriska 9  telef. 13 4-8 0

Plan
A więc znana zosaua „zbiorowe] odpowiedział- 

aośei", za czyn jednostki popełniony na podłożu 
czysto osobistym, w zupełnym oderwaniu od ja . 
kichkolwiek momentów politycznych, narodowo­
ściowych, czy wyznaniowych.

A więc znowu realizowanie hasła odżydzeni. ży­
cia gospodarczego drogą demolowania, niszczenia, 
grabienia

W Częstochowie uderz. bardziej precyzyjne, le. 
piej ohmyśiane i przygotowane wykona Je planu.

Posiłki policyjne jakkolwiek nadeszły w tempie 
szybszym, niż w Brześciu, okazały się niewystar­
czające. Ingerencja działających sił policyjuycL 
stanowcze u e  bytu .nergiczna- Policja zachowy^ 
wała śię b ierce, co umożliwiało kilkiigouzinue hu. 
lani. band.

Dlact Jo?
Znowu nasuwa się pytanie, dlaczego czynniki, 

odpowiedzialne za porządek i b-zpieczei riwc nic 
zdołały w azybkim czasie opanować sytuacji 1 za­
pobiec znacznemu zniszczeniu. Ale bardzo brze­
mienne jesi, pytanie drugie, dlaczego w ciągu dłu. 
gich miesięcy I mimo częstych interwencji dele^ 
gacji ze strony ludności żydowskiej, tolerowały 
władne coswielmożnieni. się agitacji przeciwży. 
dowkiej, prowadzonej w Częstochowie w pierw j 
szym rzędzie przez Stronnictwo Narodowe, nie. 
przebierające w środkach, niecofające się przed 
żadnymi oszczerstwami, przed najcięższą obelgą, 
jeśli chodzi o ludność żydowską.

Ośrodek agitacji
Częstochowa była głównym ośrodkiem gitacji 

prowadzonej bezkarnie w słowie i piśmie; wyul. 
kiem tej agitacji były wypadki w Skrzepicach, Kło- 
budzkr i innych miejscowościach, obecnie ujawni, 
ły się one ta .. jaskrawo w całej Częstochowie.

Za ten stan rzeczy odpowiedzialne są władze 
administracyjne, odpowiedzialna jest prokuratura.

Zapytuję pana Prezesa Rady Ministrów jako szc. 
fa rżąou i ministra spraw wewnętrznych, oraz pa. 
na ministra sprawiedliwości:

1) Czy znane im są przedstawione wyżej szcze­
góły zajść w Częstochowie, w dniach 19 i następ, 
nych czerwca b. r.

2) Czy wdrożone zostały dochodzenia dis stwier­
dzenia przyczyny nieopanowania sytuacji w  aa. 
mym zarodku, czy winni pociągnięci będą do od- 
powiedzialnoścL

3, Czy i jakie zamierza rząd przedsięwziąć kro. 
ki, by uniemożliwić w przyszłości agitację nawo­
łującą do rozruchów przeciwzydowskic^u do nisz. 
ezenia mienia żydowskiego, pozbawiania ludności 
żydowskiej praw i zarobkowania, a zapewnić lud­
ności żydowskiej ochronę życia, zdrowia i mienia.

• O ------

Szlachetna akcja kobiet 
lwowskich

Warszawa, 23. 7. (A) W związku z podaną 
już wiadomością o interwencji Związku Kobiet 
Polskich z Wyższym Wykształceniem u woje* 
wody lwowskiego w sprawie wystąpień aniyż*’* 
dowskich, dowiadujemy się, iż delegacja t* 
przedstawiła panu wojewodzie obszerny mcmo< 
riał z podpisami kilkudziesięciu najwybitnir.j, 
szych przedstawicieli lwowskiego świata kul­
turalnego i  naukowego. Jednocześnie delegacją 
przedstawiła ipanu wojewodzie spis Żydów, 

którzy zostali w czerwcu pobici ua ulicach Dwo- 
Wśł



„NOWY DZIENNIK' , sonota 24 lipca 1937 r,

S. L. &CHNEIDERMANN Przedruk^ wzbroniony

Sr , ĆW
Alarm na przywitanie. — Z przewodniczącym amerykańskich związków włókienni­
czych, — W razie potrzeby mogą przybyć z Ameryki silne oddziały ochotnicze. — 

Wrażenia z Madrytu. — Prezent dla Mussoliniego. — Staruszka klęczy przed 
katedrą» — Jedyny Zyd w Tatragonie

W drodze na tr aragoński
Gdy przybyliśmy do Tarragony, w  m ieś­

cie zgasły nagle światła, W mgnieniu oka 
znikły z szerokich bulwarów tłumy space­
rowiczów —  rozległ się alarm. W hotelu ko 
biety z  dziećmi na ręku zbiegły z górnych  
piętpr na dół, do saii jadalnej, stanowiącej 
zresztą wątpliwej wartości schronienie^ pras 
ciw bombom, a  już na pewno przeciw ku 
i  om armatnim okrętów wojennych. Okna 
sali jadalnej spoglądają na błękitną taflę  
morza, rozpościera jącą się u stóp miasta. 
Tarragona —  ów „balkon morza Śródziem­
nego” —  stanowi punkt, najłatwiej dostępny 
i najczęściej odwiedzany przez Okręty fa ­
szystow skie z sąsiedniej bazy morskiej na 
pobliskich Balearach.

Alarm trwał niedługo. Okręt wojenny  
przedefilował tylko przed Tarragoną i tym  
razem zacnowai s ię przyzwoicie...

Przy stole czekała nas niespodzianka. 
Spotkaliśmy tu  przewodniczącego włókien^ 
niczyeh związków zawodowych w  Ameryce, 
Fiancis I. Gormana, Który zatrzymał się w 
Tarragonie wracając z  Madrytu poprzednio 
podczas swej bytności w  I& rcęłonie^G or- 
man odmówił udzielenia jakichkolwiek w y­
wiadów prasie zagranicznej. Ale obecnie, w  
intymnej atm osferze wspólnego stołu, przy 
szło nam to z większą łatwością. Wywiad  
rozpoczęliśmy właściwie z żoną działacza ro 
botniczego, która towarzyszy swemu m ężo­
wi, a także przybyła tu z osobistą m isją z 
ramienia amerykańskiego „Komitetu ko­

biet pomocy Hiszpanii”.
I. Gorman kierował delegacją amerykańs 

ką na niedawno odbytej międzynarodowej 
konferencji pracy w  Genewie. Jako prze­
wodniczący „Komitetu Pomocy Hiszpanii w  
Nowym  Jorku i W aszyngtonie”, przybył tu 
obecnie, alby zapoznać się z sytuacją na 
miejscu.

—  Jaka jest opinia publiczna w Ameryce 
wobec kwestii hiszpańsk^j ?

—  Po zniszczeniu Guerniki gen. Franco 
rtracił w Ameryce sympatie nawet w  kołach 
które poprzednio hojnie go wspierały. W ys­
tarczy fakt, że reakcyjny senator Borah, 
przewodniczący senackiej komisji dla spraw 
zagranicznych, wystąpił publicznie z potę­
pieniem barbarzyńskich wyczynów faszys­
towskich w Hiszpan".. Było to dla generała 
Franco poważnym ciosem na tereniekam ery  
ki i nie będzie przesadą twierdzenie, że w ys­
tąpienie sen. Bora ha nuało wpływ na gene­
rałów faszystowskich, którzy nie odważyli 
się więcej powtórzyć podobnych aktów zni»z 
czenia jak Guemika. W zrost sympatii dla 
Hiszpanii republikańskiej i nagły gwałtow­
ny przypływ datków na ręce naszego komi­
tetu pomocy datuje się właśnie od zniszczę 
nia Guerniki. Komitet nasz musiał ulec reor 
ganizacji i rozszerza obecnie swą działalność 
na całą Hiszpanię. W każdej prowincji pow­
sta je kom itet pomocy Hiszpanii republikań­
skiej i możemy teraz wiele zdziałać. Na“z ko 
m itet przesłał już dwadzieścia wielkich auto 
karów z nowocześnie urządzonymi salami 
operacyjnymi. W międzynarodowej bryga­

dzie pracują dziesiątki amerykańskich leka­
rzy i setki sanitariuszy. P o s ła l iś m y  tu  ma 
dykamentów i przvnorów chirurgicznych na 
sum ę kilku milionów dolarów, Obecnie moż

(O d naszego specjalnego wysłannika)

liwości nasze stale wzrastają. Sympatie dla 
Hiszpanii republikańskiej są  w  Ameryce 

teraz tak silnie że w ystarczy jedno słowo, 
a powstaną całe brygady ochotnicze, które 
z najwiękozym entuzjazmem pospieszą wal­
czyć do Hiszpanii. Gdyby się jeszcze raz po­
wtórzył fakt podobny do Guerniki, te  bryga 
dy ochotnicze —  jak podczas wielkiej woj­
ny —  popłynęłyby do Hiszpanii i jestem  
przekonany, że rząd nie śmiałby przeciwsta­
wić się nawet w  wypadku, gdyby odpłynę­
ły  w pemym uzbrojeniu.

—  Jakie wyniósł par w ra żen ie  z 03tatn tr  
go p o b y tu  w Madrycie?

—  Można jedynie podziwiać niesłabnący 
entuzjazm ludności tego tragicznego i boha­
terskiego miasta. Madryt to pierwsza lima 
bojowa, tam toczą się najzaciętsze walki. 
Pobyt w  Madrycie pozwala mi wrócić do 
Ameryki z głęboką wiarą w zw ycięstwo re­
publiki, a tego pragną i oczekują rcootnicy 
i m asy ludowe Ameryki — kończy I. Gor- 
man sw e wywody.

Nazajutrz nasza grupa dziennikarzy powię 
kazyła się. Przybyli przedstawiciele prasy 
łnszoańskiej, a także syndykatów, by opro-

lARRAGONA, w npeu.
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wadzić gościa amerykańskiego po fabry­
kach włókienniczych Tarragony.

Celem naszej podróży jest front aragoń­
ski, gdzie nrzed kilku dniami rozpoczęła się  
ofensywa wojsk rządowych. Nie możemy 
jednak wyrzec się okazj: chociażby powierz 
chownego zwiedzenia tego najstarszego  
miasta Hiszpanii, niegdyś siedziby zaoor- 
czej władzy rzymskiej. Pozostał tu jeszcze 
pałac Cezara Augusta, którego stare popier 
Sie dyktator Lerroux przed kilku laty  pos­
łał w  podarunku Mussoliniemu. Historia  
Tarragony sięga kilku wieków przed erą 
chrześcijańską. Pozostał tu jeszcze z owych  
czasów „mur cyklopów” z ogromnych blo­
ków kamieni, które mogły być uniesione chy 
ba tylko przez olbrzymów o fantastycznej 
sile.

Katedra w Tarragonie należy do najstar­
szych i najbardziej wartościowych dzieł sztu  
ki hiszpańskiej. Fasada, grupy rzeźb i śred­
niowieczne obrazy we wnętrzu stanowią niu 
oceniony skarb. Katedra pozostała nietknię­
ta, a na ścianach wiszą plakaty rządu kata, 
lońskiego z napisem: „Strzeżcie bogactwa
narodowego!”

Przed portalem katedry ujrzeliśm y ku na 
szemu zdziwieniu klęczącą staruszkę w  czar 
nej sukni z czarnym tiulowym szalem na 
głowie. Staruszka w  kontemplacji szeptała  
zeschłymi w a d a m i słowa modlitwy. Przecze 
kaliśmy dopóki nie skończyła i w stała z kię 
czek. W tedy dowiedzieliśmy się od niej, że 
od kilku tygodni wiele kobiet modli się ta  
spokojnie przed zamkniętą katedrą, i m a na

I. SeknbbarioH Szpitala 0 . 0 . Eonifratrdw
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dzieję, ze wkrótce K atedra zostanie otwarta, 
gdyż w  Tarragonie nie m*» już „ararguis- 
ta s”... Staruszki wiedziała nawet, że m inist­
rem sprawiedliwości jest obecnie pobożny 
katolik, Bask, i dzięki niemu, jak twierdzi, 
zakwitnie wkrótce ręligia w  Hiszpanii..,

Do „osobliwości” Tarragony należy jesz* 
cze zaliczyć jedynego Żyda, Józefa Levi’ego  
właściciela pralni chemicznej pod firmą 

„Tintoreria Levi’'. Józef L*m przybył do 
Hiszpan!;' przed piętnastu laty. Pochodzi on 
z Konstantynopola, wiele wędrował po świe 
cie, wreszcie ouiedlił się w  T an  agonie i oże­
nił się t Hiszpanką. Pozos‘;ał jdnak nadal 
członkiem gm iny żydowskiej w  Barcelonie, 
a gdj —  już podczat rewolucji —  urodził 
mu się syn, sprowadził t  Barceluny reb Km- 
stlingera, by ten dokonał obrzędu obrzeza­
nia.

Józef Levi przyjął mnie ze wzruszającą 
gościnnością, wyciągnął do mnie rękę z ser­
decznym „Szalom” i pokazał mi, że żona je  
go nosi na szyi złotą „Tarczę Dawida”.

—  Jak żyje się tu panu między Hiszpana­
mi?

—  Jak najlepiej, m e odczuwam zupełnie, 
że jestem  cudzoziemcem. Niech tylko wojna 
się skończy zwycięstwem republiki, a wielu 
Żydów z Konstantynopola i z innych m iast 
będzie m jgło tu przyjechać i os ediić się

Józef Levi zaprosił mnie na obiad i zaz­
naczył przy tym, że jeśli przestrzegani kuch 
nię rytualną, żona jego sporządzi mi wyśmie 
nite mleczne potrawy, na co śniada, czarno­
włosa Hiszpanka przytaknęła głową z uśmie 
chem...

N iestety  nie mogłem skorzystać z zapro­
szenia, gdyż pobyt nasz w  Tarragonie i ta s  
przeć’ągną’; się już zbyf długo i ruszyliśmy 
w  dalszs drogę —  na front aragoński.

Francuzi ofiar^wusą Hiszpanom 
3 tłuste krow y

Paryż, 23. 7. (ATE) Z Hendaye donoszą: 
Jakkolwiek miedzy ludnością Lisrroańską, 
znajdującą się pod rządami gen. Franco, a 
ludnością francuską istnieje w iele nieporo. 
zumień tym niem niej tarcis te nie prze­
szkodziły w  odbyciu pięknej uroczystości, 
będącej uczczeniem  w ielow iekow ej tradycji. 
W skutek klęski, jalką w  1628 r. ponieśli 
Francuzi, walczący z Hiszpanami n? pogra­
niczu, ludność francuska ^obowiązana jest 
co roku w  dniu porażki wręczyć ludności hi. 
sapańskiej, znajdującej się po drugiej stro­
n ie granicy, trzy tłuste krowy. Również i  w  
tym  rolku stało się zadość tradycji. W  oto­
czeniu lah.bardiru k ó w , francuscy wieśniacy  
podążyli do m ałego górskiego miasteczka hi. 
"zpańskibgc i  tśir  w atm osferze zbratania i 
radości odbyło się wręczenie trzech tłustych  
krów m lecznych, jako odszkodowanie za da­
w ne straty wojenne,
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O S T A T N I  C Y W I L
Najciekawsze i najpiękniejsze książki nie 

łnieckie ukazują się obecnie poza grancami 
Niemiec. N ajtęższe talenty, potrzebujące dla 
sw ej twórczości nieskrępowanej pwobody, 
poszły na emigrację i wyidlają sw e książki 
w  Holandii i we Francji. Do książek najcie­
kawszych, jakie ukazały się ostatnio, nale- 
jry „Ostatni cywil" Ernesta Glaesera. „Rocz 
nik 1902" i „Pokój” tego autora znajdowały 
dużo wdzięcznych czytelników nie tylko, w  
Niemczech, ale i poza Niemcami.

Glaeser poszedł na wygnanie, ale nie po 
to, aby przeciwstawiać się swej ojczyźnie nie 
jnieckiej. Jego książka „Der letzte Zivilist", 
wydana w Paryżu przez wydawnictwo „Eu- 
ropaischer Kurier” a drukowana w  Moraw­
skiej Ostrawie w Czechosłowacji, je st w y­
mownym dowodem, że talent tego pisarza 
dojrzał i pogłębił się na wygnaniu. O Niem  
czech dzisiejszych, o narodowym socjalizmie 
i  pokoleniu hołdującym totalizmowi niemiec 
kiemu napisano dużo książek, ale żadna z 
nich nie posiada wym owy i p lastyki „O stat­
niego cywila”.

Ten utalentowany pisaęz pokazuje nam  
spustoszenie dusz przez wojnę. Niem cy cze­
kali na powrót zwycięskich arniij, na boga­
te  łupy, na panowanie nad światem, a tym ­
czasem  po gigantycznych zmaganiach z ca­
łym  światem  por racające armie przyniosły 
na swych sztandarach piętno straszliwej 

klęski wojennej, politycznej i gospodarczej, 
do Ltórej przyłączyć się musiała klęska kul­
tury. K lasy do niedawna uprzywilejowane, 
żyjące z bogatego dorobku całych pokoleń, 
strachy nagle przywileje i sameż podstawy  
elementarne istnienia. Starzejące się córki 
w ysokich ongi dostojników państwowych, 
Wdowy po generałach i profesorach, dzieci 
oficerów poległych w wojnie kwiatowej, fa ­
brykanci bankrutujący skutkiem inflacji, 

kupcy i  przedsiębiorcy tracący z dnia na 
dzień dorobek całego życia, —  w szyscy ci 
ludzie tak sobie dalecy tak różni pod wielu

względami, znaleźli się, raptem pod wspól­
nym łącznym m ianow kłem nędzy.

Łatwa demagogia powiedziała tym  lu­
dziom, kto zawinił klęskę wojskową i gos­
podarczą. kto zgodził się na „hańbiący” po­
kój, i bez trudu skierowała nienawiść tych  
wydziedziczonych przeciwko temu w szyst­
kiemu, co jeszcze do niedawna było istotą  
niemieckości. Dem agogia pokazała także  
„drogę do zbawienia” i niebawem droga, ta

Dr HENRYK FR EU N D LIC H
3i6tk ordynuje jak zwykle (cały rok)
KRYNICA -  Willa „M arla11

zaroiła się od tłumów zmierzających do z ie­
mi obiecanej narodowego socjalizmu. Ten 
schem at łatwego powodzenia demagogii roz 
wija Glaeser z niezrównanym artyzmem wX 
trawnego stylisty i kompozytora."

Młody Hans Diefenbach jako uczeń gim ­
nazjum dostaje się pod wpływy Gerharta 
Tragera, przywódcy szturmówki i to decy­
duje o jego losie. Staje się zapalonym zw o­
lennikiem narodowego socjalizmu, bije d y ­
rektora sw ego gimnazjum, gdy ten obraża 
jego bożyszcze i po świadectwo dojrzałości 
musi iść drogą najeżoną trudnościami. Jego  
m atka dostaje się tymczasem pod wpływy  
osobistości spod bardzo już ciemnej gwiaz­
dy, fanatycznego antysem ity, który wm a­

wia w nią, że jej zmarły mąż, kapitan pole­
gły  pod Verdun, wywodzi się z żydów, że  
syn jej to Żyd. Oszalała kobieta w:"rzeka 
się syna, którego łą :zy b? rdzo intymne u- 
czucie z kapitanem Tragerem.

flD £ A C “  Warszawa, Wierzbowa 6 tel.334-34,653 2ł 
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„Zmierzch w lustrze*'
Na marginesie nowego tomu 

poezji Icka Mangera
Icyk Manger dotychczasowymi swoimi łomami 

poezji; „bztern ojin dach”, „Łamtern iu wint”, 
„Chumesz - lider’’, tłumaczeniami ludowej poezji 
„Felker zyngen’’, „Megilc - l i d e r W c l w l  Zbar- 
żer s/rajbt briw cu Malkelen der Szajner’’ i os­
tatnim tomem wierszy i ballad, „Demcrung iu 
siipigl’’, wysuwa się na jedno z czołowych miejsc 
w poezji żydowskiej.

Życie tego mistrza ballady samo przypomina 
trochę balladę. Swoim łulacfwem i nerwowym 
niepokojem. Zaczęło się w Rumunii: z  jej psirą 
turczyzną i slepowo zawodzącymi diojnami (lu­
dowe pieśni), z bodlerowskum nastrojami jej o,o- 
lecznej bohemy i kolebką żj'dowskiego teatru. 
Stąd — wybojami sielskiej i krzepkiej Besarabii, 
  pracz Galicję wschodnią, jej dawnym przedzia­
łem” między haskalą a ckasydyzmem, śladami 
■rzemieślniczych trubadurów, „brodcr zynger”, ■— 
aż do WaęfsZ;? ~j, gdzie \v końcu osiadł.

Ta marszruta wyznacza zarazem rodowód po­
ezji Mangera. Brala w swój obieg każdy z wy­
mienionych pierwiastków- Rosła od wędrownego 
pejzażu i głębokiego łożyska kultury ludowej. Do­
skonałym skrzyżowaniem obu, jest ballada Man- 
gera.

Balladę traktowano u nas dawniej jako staro­
świecki zabytek, który hodowano jeszcze dla sty­
lizacji i patyny. Wypadała więc niedokrewnie i 
płasko, jak oleodruk. Manger wykazuje żywot­
ność tego gatunku, spizęgając pierwotne jego

źródła z wyrafinowaniem współczesnych środ­
ków poetyckich.

W Samym swoim źródle, poza spokojnym ryt­
mem klechdy, kryła ona silne ładunki dramatycz­
ne. Stara skandynawska bajjada ma w sobie opa­
ry krwi, cjjociaż udaje spokój. Odzywają się w 
niej zamierzehłe prawdy ludu o winie i karze. W 
odróżnieniu od spokojniejszej epiki uhlandowskiej 
ballady, typowa romantyczna ballada Brentana 
mroczy się zmierzchami i purpurą, od głębokich 
osobistych wstrząsów. Ten właśnie dramatyczno- 
wizyjny 'Charakter zdaje się być bliższym Manga- 
rowi

,\V ludowości swojej liie poprzestaje na zewnę­
trznym zwrocie i rekwizycie ludowym. Wchodzi 
w sam żywy nurt sądów i przesądów, zachwytów 
i oburzeń, modlitw i kpin, pogody i dręczących 
sprzeczności. Sięga dalej: dociera aż do tożsamo­
ści treści esobistej i ludowej. Różnorakość i 
sprzeczność wymienionych przed chwilą pier­
wiastków, pokrywają się z osobistym przeżyciem. 
I tym należy tłumaczyć ową rzadką podatność ja­
ką wykazują formy ludowe wobec mangerow- 
skiej konstrukcji. Ludowy zwrot, fraźa, obraz — 
wpraszają się niemal w te konstrukcje, śpiewne 
i anuratne, jasne i niepozbawione czasem piętna 
ludowej inscenizacji. Kreuje swoje c h a rak te ry \ 
sytuacje ze samego obrazu, wrażliwości i logiki 
ludu.

Bałszem ściera łagodnym ruchem chmurę, która 
przygniatała cicho kwilącą gwiazdę, uśmiechając 
się do niej dobrotliwie: „du szf jgec, du, host ojf- 
getrejsłt a welt fun ru..’’ (z U mu; „Lamtern in 
wint”).

Nadworny błazen cadyka, Herszcie z  Ostropola, 
r;a żebraczym rozstaju nocnych dróg, pokazuje

Z Ameryki przybywa do Niemiec Jan Kaś 
per Bauerle, syn  emigranta. Dorobił się du­
żego m ajątku i chce mieniem swoun siuzyć 
ojczyźnie. W iezie do kraju ojczystego m ło­
dziutką śliczną córkę i zaczyna działać, pra­
cując nad odbudową niemieckiej „wyzwolo­
nej” ojczyzny. Tymczasem narodowy socja­
lizm rośnie i wzmaga się na siłach. Bauerle 
patrzy na to i oczom swuim nie więrzy. Ale 
fala dźwiga się coraz wyżej i wreszcie gro­
zi mu zagładą. Bauerle m a w żyłach krew  
niemieckich demokratów i  nie może zgodzić 
się z tym , co się dzieje w  jego ojczyźnie. 
Straciwszy pieniądze i  złudzenia, wraca do 
wolnej Ameryki.

Wraca z córką, która w  ojczyźnie swego  
ojca, przeżyła najokrutniejszą tragedię. Spot 
kala się z Hansem, młodzi pokochali się ser 
decznie. Hans pracował w  m ajątku jej oj­
ca. Gdy narodowi socjaliści urządzili nietak­
towną m anifestację przeciwko ojcu jego uku 
chanej, stanął po stronie napastowanych i 
za to z wyrafinowanym okrucieństwem w  
obecności m atki został ceremonialnie wyrzu- 
eony z partii. Cierpiał z tego powodu bar­
dzo. N ie koniec na tym. W kasetęe oddzie- 
dziczonej po ojcu, przechował kilka listów; 
Gerharta Tragera, świadczących niedwuz­
nacznie, jaiue uczucia łączyły go z Hansem, 
Gdy dwaj działacze partyjni m ają być rewi • 
dowani przez Tragera, który tym czasem stał 
się wysokim  dygnitarzem partyjnym, posta  
nawiają wykraść owe listy Hansowi i zdys­
kredytować rewidenta. M am a kreatura i w y  
kolejeniec Scmckedanz wykrada listy  i prze 
kazuje je  redaktorowi gazety  socjalistycz­
nej. W ybucha straszny skandal i  Hans sa­
m otny —  jego uKochańa, Irena Bauerle by­
ła właśnie w  szpitalu -  , pozbawia się ży­
d a .

Piękna ta  Książka wyszła niedawno w  tłu  
maczeniu francuskim i została przyjęta  
przez krytyuę francuską z dużym uznaniem  
jako obraz niezrównany tego, co się dzieje 
w  Niemczech współczesnych. Książka ta  u- 
każe się na jesim i w  przekładzie polskim i 
nie ulega wątpliwości, że znajdzie u nas 
licznych wdzięcznych czytelników. Jest to  
książka szlachetnego idealisty który pomi­
mo w szystko nie traci w iary W swój na­
ród.

na dłoni dukata — księżycową łzę zdjętą z wie­
rzby;   żona, której uradowany zaniósł go na
sobotę, przepędziła go miotłą; dukat został u nie­
go, a białe drogi odśinieckają się jego smutnemu 
błazeństwu. (W tymże tomie). ,!

Właśnie w tych pozycjach, w jakich wspomi i a-1 
ne tu popularne postacie ludowe znalazły się W1 
balladach Mangera stają się one monumen*aIue, 
W tych pomnikowych pozycjach, dobytych z sa­
mego rdzenia ich charakterów i mitów, przyjmie 
je najchętniej wyobraźnia ludu, skąd wyszły od- 
prawadzane setkami historyjek i klechd. Gest 
Bąkszema rzuca poeta na tło nieba. Kpiną Her­
szcie z Osiropola podbija drogi, księżyc i wierzbę 
Z głębszych racji ballady wychodząc, ukosmicz- 
uia więc swoje postacie. Działa tu odśrodkowa 
siła każdej mocnej wizji i pogłębionego uczucia, 

Ale czyni to Manger bez szkodliwego patosu, 
ustalając doskonale z pewną przekorą i lirycz­
nym poczuciem humoru stosunki między rzeczą 
diobną a wielką, między scenką powszednią I 
kosmicznymi kulisami. Harmider jędzy w balla­
dzie z Ilerszełe wchodzi z  całym realizmem Wfa 
wielką wizję błazna. Dziadek poety i jego babcia/ 
wyszli z grobów, ażeby z bukietem kwiatów w, 
drżących rękach przywitać swojego wnuka „wa­
żnego pono majstra od rymów” na dworcu koio- 
myjskim... Z bolesnym uporem i kurczawością 
uczepia się poeta swojego długo utęsknionego 
złotego, prosto z mennicy ...słonecznego zachodu, 
broniąc go przed obłudnymi kolegami i damami, 
(Oba przykłady z „Demerung in szpigl”). Od cie­
nia babki, kiora chciałaby się przeprowadzić da 
bliższego grobu, „tam, gdzie jej kołyska staU'V 
żąda straż graniczna paszportu... (Tamże)

\ \  tym plątaniu szyków i mieszaąiu rang,



„NOWY DZIENNIK", sobotą 24 lipca 1937 r.

Pierwsza książka
Książki traktująoe o młodości a pium t 

przez młodych, naprawdę młodych autorów
czytać a zwłaszcza osądzać powinni młodzi. 
Dystans bowiem nie wychodzi na dobre ża­
dnej ze stron, kilka dziesiątków lat różnicy — 
to żelbetonowa zapora przesłaniająca widok 
na n o w y  świat.

Wpada się w otoczenie poniekąd egzotycz­
ne, tak różne od tego, co było ongiś... chociaż 
pewne stany się nie starzeją, są wiecznie mło­
de i niezmienne. Zmienne są tylko d ro g i, 
którymi kroczy myśl na przestrzeni czasu i 
reakc ji jaito jej wykładnik.

A uioże też me. Każdy bowiem może stwo­
rzyć ze swego — choćby najszerzej pojętego 
„homo" mały zaścianek, żyjąc nawet wśród 
drapaczy chmur.

Bo przecież Ludwak wychodzi od Spengle- 
ra: 

„....Lila — czerwień przezwyciężona przez 
błękit — jest kolorem kobiet bezpłodnych i 
kapłanów, żyjących w celibacie..." 

Smutny kolor ten „lila".
Powieść Ludwaka „Gdy masz latarnię li­

la"*) pomija w  zupełności sprawy społeczne. 
Jest więc w samym założeniu aspołeczna. — 
Autor uważa, że młodzież .iesc rozczarowana 
bankructwem rozmaitych doktryn tak poli­
tycznych jak i społecznych, że odwraca się — 
może pozornie — od „wielkich" spraw. Za to 
gloryfikuje indywidualizm. Chcąc ująć zwię­
źle linię zasadniczą książki, nazwę jej podłoże 
wyłączane refleksyjnym.

a
Drzej — Andrzej Biłgoraj — smutny czło- 

wijk. Żyje na rozdrożu — w  okresie, w któ­
rym id c a ł wbdziany jest ze wszech stron 
— to znaczy też i tej brzydszej strony. Nie do­
tyka go wcale, bo atmosfera cała przesiąknię­
ta jest jawnym kłamstwem. Jest smutny, bo 
tylko sn,utvk wieje ze wszech stron. Nie czu­
je radość życia, bo gdzieś w zakamarkach' du­
szy zdaje się że to lub owo jest echem daw­
nego, już zapomnianego przeżycia.

Mówią, że ludzie, którym przeznaczenie 
naznaczyło krótki start do życiowej mety 
chcą zachłannie wychylić kielich radości do­
czesnych jak najszybciej do dna. I młodzież 
wychyla ten kielich, pijąc zeń gorycz przed­
wczesnego dojrzewania. Mając kino, radio i ae­
roplan, mając telewizję, jazz i tango — ma 
wszystko. Kobieta — miłość — sztuka, — eks-

*) Alfred Ludwak „Gdy masz latarnię lila" — 
powrieść — „Udziałowa Spółka Wydawnicza" 1937.

przeplataniu konkreiow i dalekich bolesnyen wi- 
zji, —• jest coś ze serdecznego okpŁwania własne­
go uczucia, jest koląca ironia bliskości izeczy da­
lekich i nieosiągalnych, jest przyczepianie kon­
kretnych akcesoriów majakom swojej tęsknoty... 
W tem celuje ostatnio Manger. Przypomina się 
schleiermacherowskie powiedzenie o czapce pier- 
rola, jaką tragizm czasem musi nakładać. Nakła­
da ją  często Manger i igra.

Poigra raz łobuzersko z świątobliwego cienia, 
uczepi się małodusznego świętoszka i mózgowca 
z rodu „dottore” z komedii del arte. Czuje za sobą 
„plecy”: w biużnierczej kpinie ludu, w owym freu­
dowskim „hlaspheiniscker Witz”, którym uchodzą 
jego radość życia, trzeźwość i potrzeba swobody. 
Tyini silami przyswoił Manger ludowi biblię 
„Chumesz - lider"), której pewne echa znalazły 

się i w obecnym tomie.
Trudno w tych ramach o wyczerpanie wszyst­

kich wątków i uroków nowego tomu poezji Man- 
gera. W stosunku do dawnych występuje w nie- 
któiych wierszach większa wirtuozeria. Ballada 
„Funem f.d, wus yz dergangen fun gru biz błu”, 
ma w swoim stopniowym przechodzeniu od sza­
rzyzny do wybłękitniania się, coś z  mistrzowskiej 
Instru.nentacji, unoszącej w końcu słowa i dźwię­
ki w czystą i lotną atmosferyczmość. Spokój epicki 
l murillowską krewkość ma śliczna „Pomona’.’, a 
.Libszafi”, jedna z najpiękniejszych rzeczy w to­
mie,, to dawny matczyny haft, o ściegach prosto 
ł serca...

Nie gońmy jednak poezji własną metaforą... Zo- 
itawmy ją wyłącznie jej własnej wymowie; niech 
więa do czytelnika przemówi sama wspaniała li­
laka Hang ora. H. WEBER

Alfreda Ludwaka
taza — p n c ea cw  się gęsto altu cyiJi 
chowanego n Laoareiowej piosence, śpiewa­
ne] już na ławie szkolnej.

Temu wtaśnie przeciwstawia autor reflek- 
syjność.

*
I Drzej Biłgoraj przecnoazi — może ciężej 

niż koledzy z ławy szkolnej — szereg przeżyć 
erotycznych — te jednak nie pozostaw.ają na 
mm głębszego wrażenia. Czuje niezaspokojo­
ny głód ■ — będąc przy tym sytym pragnie nie 
pragnąć, wątpliwe czy byłby zdolny do he­
roicznego wysiłku dla jakiegoś „celu". Cel 
leży bowiem zawsze tali dosięgalnie blisko, 
że uie wymaga niedościgłych pragnień. Życie 
to jąic. przydrożna jabłoń, z której aż nadto 
łatw'0 można rwać owoce — jeśli się nie jest 
za leniwym wyciągnąć rękę.

Drzej nie kocha. Nie ma miejsca w  dzisiej­
szym młodym życiu na wielką ofiarną mi­
łość. — Drzej jeno od czasu do czasu czegoś 
zapragnie, co zazwyczaj dostaje. Naturalnie 
wyłącznie w sferze erotycznej. Dopiero pod 
sam koniec książki wzbudza się w nim prag­
nienie posiadania Inki. I to — jakkolwiek już 
o akcencie mocniejszym — realizuje się bez 
wysiłku. Wystarczyło pęknięcie szkiełka od 
lampy naftowej. A potem pustka... bezkres, 
zatrata wszelkiego celu. Jeszcze biały całun

Kronika literacka
Rene Clair o liimie i teatrze

Ostatni numer „Les NouveIle Littcrairus" zamie­
szcza wywiad z Rene Clairem, przebywającym o- 
becnie w Londynie. Rene Ciair oświadcza, ze po 
ukończeniu swego ostatniego filum „Upiór na sprze 
daz“ odpoczywa, ale teraz zabierz* się dc pracy. 
Najbliższym jegh filmem będzie „Mort n tM W * — 
przeróbka JziiiA-Juliusia tóerry. Pó ukońcżeni« 
tego filmu zauieizr się Grair do realizacji obrazu 
kolorowego według własnego już pomysłu. Ciair 
nie zamierza dać obrazu, w którym kolor odgry­
wałby role czynnika realistycznego — u niego ko­
lor będzie stanowił czynnik dramatyczny, wcho­
dzący z akcją w skład treści. Robota tych dwóch 
filmów zajmie mu około dwu lat pracy; Clair po­
wiada o sobie, że lubi pracować pommu Dlatego 
Clair przebywa obecnie w Londynie, że stucua lon­
dyńskie dają największy wybór śbodków potrzeb, 
nych do realizacji filmu, — Zapytany o muzykę 
wyraził się, że odgrywa ona poślednią rolę w fil­
mie i mimo usiłowań nie zdołano stworzyć spec-, 
jalnego gatunku muzyki filmowej. Zdaniem Claira, 
dobranie odpowiednich motywów popularnej mu. 
zyki, jako podkładu do filmu, wystarcza w zupeł­
ności. Clair wierzy w potęgę gwiazd filmowych — 
publiczność potrzebuje indywidualności, któreby 
jej imponowały. Dawniej teatr posiadał również 
takie indyidualności ak< orskie — Rachel, Sara Bern 
hardt, Lucian Guilry — odkąd zabrakło ich, teatr 
podupadł. Zapytany w końcu o niemiecką emigra­
cję filmową wyraził się Clair, że zawiodła nadzie­
je, któie w niej pokładano. Z wyjątkiem Fritz Lan 
ga nikt z aktorów i reżyserów niemieckich, prze­
bywających na emigracji, nie zdobył szerszego rcz 
{losu. Zdaniem Claira, w Niemczech dokonuje się 
obecnie ciekawy eksperyment filmowy, podobny 
do tego jaai swegc czasu przeprowadzono w So­
wietach. obrony filmu, jako sztuki, przed zupeł. 
nym uspołecznieniem i zmerkantylizowaniem W 
obecny film francuski Clair wierzy i z chęcią, gdy 
by mu pozwoliły na -to okoliczności, wróciłby z 
powrotem pracować dla jego dobra. (PIL).

Dwunasta p ow ietf Cołesi-Nostcwicza
W niedługim czasie ukaże się nowa, dwunasta 

z rzędu powieść autora „nr. Murka" pt.: „Ict. dziec 
ku". nakładem tow. wydaw. „Rój". Powieść ta wy­
jątkowo nie będzie poruszała Zagadnień społecz­
nych, tak właściwych zainteresowaniom pisarskim 
Mostowicza. Treścią powieści „Ith  dziecko" bę- 
dne historia trójkąta małżeńskiego, w któi vm przy 
iazń dwóch mężczyzn staje wobec problematu mi­
łości do J«dnej kobiety. W toku akcji powieścio­
we] Mostowicz ukazuje wieloznaczność pobudek 
ludzkiego działania i praw rządzących sumieniem 
człowieka, ze&rodko.wując całą swą uwagę nia na 
akcji powieściowej, ale na aoalizie psychik: swo-

A u o k a re m  przer autostrady alpejskie 
ou D o lo m itó w  i nad lezloro Garda!

- j  ta tnie dni zapisów 
a D r n C  W e ie s tm , W.er. ,«n r i  I laL 114- 14, M S -74A K b  J S  m>«Mw Snwpartska T te tW M I

śnieżny, mieniący się milionem brylantowycL 
iskierek, ciągnie znużoną, smutną duszę.

Bo smutno żyć bez pragnień.
«

Książka Ludwaka napisana jest ładnie. — 
Świeżość wieje z jędrnego, męskiego niejako 
krystalicznego stylu, który w niejednym la­
pidarnym skrócie daje dosadny przekrój i  
pełnię artystycznej satysfakcji.

Sylwetki bohaterów Drzeja i Inki narysowa­
ne grubą krychą węgłową, pełne życia wystę­
pują mocno na plan pierwszy, odcinając od 
lekko tylko zarysowanego tła wyrazistością 
swej iinii i kolorytu. Czuć w nich pulsującą, 
która jako jedyna dochodzi do decydującego 
głosu.

Są w książce strony słabsze, za to dom i o- 
toczenie Drzeja we Lwowie z całą wspaniałą 
galerią typów jak również ujęcie niektórych 
problemów ze stanowiska sceptyka-współ- 
cześniha jest wręcz doskonałe.

Pod względem języka, stylu i formy jest ta 
pierwsza książaa Alfreda Luawaka świetna 
zapowiedzią przyszłej działalności literackiej 
autora, który niewątpliwie Lędzie miał nie je­
dno do powiedzenia.

I. FLEISCHMANN.

Talmud po hebrajsku
Kiedy kilka miesięcy temu odwiedził nać w re- 

daJłcji tow. Józef Fromowicz z  Jasia i mzedilużyi 
manuskrypt dokonanego przez siebie tłumaczenie 
traLtaiu „Pesachim" na język hebrajski, nie przy­
puszczaliśmy, że już w tak krótkim czasie, pian 
jego wejdzie w stadiom realizacji. A jednak leży 
już przed nami pierwszy zeszyt szerzej zakrojone­
go dzieła, jaide postawił sobie za ce1 Józef Fronw ■ 
wj.cz. Chciał uprzystępnić Talmud szerszym Wair- 

.jggrętn zaró>róo ̂ mło'(|iż^y żydowskiej jak i ,iyją. 
wszystkim, którzy "innoo, iz zaorali poznać fgzyk’ 
heta jjjski, hkv)ruOgą' zapoznać’' sję z Talmuden wv 
orygkfSlef, ze Względu na jjgo język (aramejski), 
na jego specyficzną budowę i na jego techniicą 
która wymaga długi di studiów i  długiego obco­
wano&.

Zhehraizować Talmud — zadanie to połączone 
jost z dużymi trudnościami, zwłaszcza jeśli lejo 
redzaju praca ma pretensje nie tylko do tego, any 
spoczywać w bibliotecznym pyle, ale by trafić „pod 
sLrzechy", by służyć mogła młodzieży jako przed­
miot codziennego użytku i artykuł pitiWBzoj po­
trzeby. Na podstawkę pierwszego zeazytu trcuctatu 
„Pesachim", który na razie się ukazał, stwierdzić 
możemy, że Fromowicz sprostał swojemu zada­
niu. Wprowadzając czytelnika najpierw w termi­
nologię Talmudu, ujętą zresztą bez przesadnego 
balastu uczoności, lecz zwięźle i jasno, umożliwia 
mu orientację w problematyce Miszny i Gemary. 
Komentars do tekstu oparty je&f o pi ace trady­
cyjnych komentatorów talmudycznych i stanowi- 
niejako kwintesencję ich wywodów, podaną w ta­
kiej tylko mierze, ilt koniecznie wymaga możli­
wość doaladnego zrozumienia tekstu. Taka naprzy- 
kład debata, jak trudna i zawiła „Sugjt rabi Cha- 
nina Sgan Hakohanim", czyta się stosunkowo gła­
dko i jasno przy pomocy komentarza, który wy­
czerpująco oświePa całe zagadnienie.

Życzyć należy tłumaczowi, aby praca jego wy­
wołała zainteresowanie także w tych sferach, któ­
re mogą .nrzyczynić się do zrealizowania jego pro­
jektu w szarszom zakresie, (h)

ich bohaterów. Dwunasta powieść Dołęgi.Mostowi- 
cza odbiega zdecydowanie od dotychczasowej li- 
n:'i jego twórczości. (PIL).

P o w ie k  na czasie
Nakładem paryskiego wydawnictwa „Presses Al 

temps" ukazała się książka Stambafa p. t. „Lą 
Ghrist n‘a pas voulu cela" (Chrystus nla chciał te­
go) o bardzc aktualnej obecnie treści. Przedmiotem 
powieści są dzieje księdza, który aowiaduje aię r h  
spodziewanie — przy otwarciu testamentu — 
posiada brata, będącego niemieckim Żydem. K i l a  
ka ta nie została jeszcze omówiona przez kryty%| 
francuską. (PIL),

Ju trze n k a " Paul Ltoranda
Głośny powieściopisarz Paul Morand zapowfadh 

wydanie nowej książki p. t. ^-eraveille-matin" I— 
Jutrzenka. Książką ta będzie zbiorem a  t . -fmfricjj
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K A W E T  S =  L E N E R T
Kłopoty wakacyjne

prezydenta Roosevetta
NIE IMA SEŻÓNU OGÓRKOWEGO. — SKOMPLIKOWANA INDYWIDUALNOŚĆ PREZY­
DENTA ROOSEVELTA. — WAI.KA ZE „STARUSZKĄ KONSTYTUCJĄ" I SĘDZIAMI 
STARCAMI — OPÓR SENATU. — ROZDŹWIĘKI U DEMOKRATÓW. — STARCY UMIEJĄ 

SIĘ BRONIĆ. — KOMPROMIS CZY PRZESILENIE.

(Korespondencja icłasna „Nowego Dziennika" )

rbrazków z życia codziennego, podchwyconych 
przez tego znakomitego, obserwatora, wydarzeń 
ktćre przechodzą kolo każdego z nas, niejednokrot­
nie zupełnie nie doceniane i nie zauważane nawet. 
(PIL).

Pogrobuu/a powieść H. Duvernois
W najbliższych dniach ukaże się ostatnia po. 

wieść zmarłego pisarza francuskiego Henryka Du- 
veinois „La Ferće de la rue“. Powieść tę przygo­
tował do druku i zaopatrzył przedmową Jean Fay. 
ard. (PIL).

Historia Zyd a  Wiecznego Tułacza
Ukazała się w języku francuskim rozprawa hi­

storyczno - psychologiczna o problemie Żyda wie. 
cznego tułacza, napisana przez A. Szereszewskie- 
go (A. Cherchewsky: La legende du Juif. Errant.) 
Autor zastanawia się nad pochodzeniem tej legen. 
cly i przyczynami, które rozpowszechniły ią po ca­
łym świecie, ustala jej fizjognomię i związek z 
drejam i narodu żydowskiego. (PIL)

GOUNOD i MOZART. Charles Gounod, słynny 
kompozytor 'rancuski, twórca „Fausta" i innych 
oper, był świetnym znawcą ludzi. Pewnego dnia 
zjawił się u mego młody kompozytor, który za­
chwycał się r.wym taUntem, kompozycjami s sła­
wą. Zdenerwowany aroganckim zacnowaniein się 
młokosa, odpowiedział Gounod: — Drogi przyja­
cielu, im więcej odda się pan sztuce, tym więcej 
nabierze pan szacunku dla dawnych mistrzów. Gdy 
byłem w pańskim wosku, mówiłem tylko o sobie, 
gdy miałem lat 25, powiedziałem: Ja i Mozart, ma. 
jąc 40 — „Mozart i ja" a obecnie wymawiam z naj 
większą czcią: „Mozart". (PIL)

RILKE WE FRANCJI. Znany pisarz francuski Ma 
urice Betz wydał ostatnio w Paryżu niezmiernie 
interesującą książkę o R. M. Rilkem, ukazując go 
w gronie jego przyjaciół francuskich, jak Paul Va- 
Jeiy, Edmond Jaloux, Andre Gide oraz jego włas­
ne wspomnienia z długoletniej, zażyłej przyjaźni 
z niemieckim poetą. Książka zawiera ponadto wni. 
kliwe studium o wpływie Rilkego na poezję fran­
cuską, zawierając jednocześnie ciekawry opis lite- 

irackiego Paryża po wojnie, (PIL); :■ 
"'SŁOWACKIE NAGRODY LITERACKIE. Najpo. 
ważniejsze dzienniki polityczne,' ukazujące się w 
języku słowackim, a mianowicie „Slovak“ i „Slo- 
venska Prawda" w-spólnic ustanowiły kilka na­
gród literackich dla utworów napisanych po sło. 
wocku, razem na sumę 5000 kc. rocznie. Za naj­
lepszą powieść przeznaczono 2.500 kc., za wiersz 
— 1.500, a za nowelę — 500 kc. Nagrody te mają 
pobudzić pisarzy słowackich do pisania utwrorów
0 charakterze narodowym, co jest jednym z głów­
nych wymogów przyznania nagród. (PIL)

 < > ------

NAD ESŁA NE WYDAWNICTWA

MGR. JAN KLEINBERG — MGR. JULIAN TUR- 
TELTAUB: ŻYDZI W WSPÓŁCZESNEJ LITERA­
TURZE NIEMIECKIEJ. Autorzy dają w tej bro­
szurze popularny szkic, informując w sposób zwię­
zły i treściwy, o wartościach, jakie wnieśli Żydzi 
do literatury niemieckiej. Omówiona została dzia­
łalność literacka Maxa Broda, Franciszka Werfla, 
A rtu ra  Schnitzlera, Jakóba Wassermana, Stefana 
Zweiga, Arnolda Zweiga, Liona Feuchtwangera, 
Ryszarda Berr Hoffmana, Franciszka Kafki, Felisa 
Sdlcna, Alfreda Dóblina, Elzy Lasker — Schiller
1 Karola Wolfskehla.

•* *
TEODOR EHRENSTEIN: DIE SYNAGOGĘ VON 

DURA ETJROPOS. VF.RLAG ALBERT KENDE. 
WIEN 1937. Studium Ehrensteina zawiera ciekawy 
materiał, tyczący wykopalisk w Dura Europs, mia­
sta granicznego macedońsko-rzymskiego, nad Eu­
fratem, które dziś znajduje się na terenie Syrii. 
Autor omawia freski, jakie odkryto w tym mieście 
na ścianach wspanialej Svnagogi. freski zaczerpnię­
te z tematyki Starego Testamentu. Autor dowodzi 
że freski te wykonane zostały przez ż y d o w- 
s k i c h artystów w trzecim wieku po Chrystusie 
i dochodzi do konkluzji, że stanowią one niezwy­
kły cenny dowód, stwierdzający istnienie swoistej, 
oryginalnej żydowskiej sztuki plastycznej.

NOWY JORK, w Ijpcu.
Lato tegoroczne pełne jest wydarzeń a Sta­

ny Zjednoczone również nie m ają powodu 
skarżyć się na ogórki polityczne. O bserw ują z 
troską choć z daleka wyd ł rzenia w Europie, 
ale i same są terenem  doniosłej skom plikow a­
nej xvalki politycznej, której rezultatu nie mo­
żna jeszcze dziś przewidzieć.

Jednym  z zapaśników jest wiecznie miody 
prezydent Roosevelt. Twarz jego zawsze weso­
ło uśmiechnięta, charakter pogodny i przystęp­
ny stanowią fasadę kry jącą nie jedną tajem ni­
cę, której dotąd nie dało eię przeniknąć. Czy 
prezydent jest uparty, czy skłonny do kom pro­
m isu? Czy jest samodzielny, czy też ulega ra ­
dom swojego otoczenia? Czrj zmuszony konie­
cznością ucieka się do kom prom isu, czy też pod 
pozoram i chwilowej ustępliwości dąży w y­
trw ale do celu, k tó ry  w sobie postawił? A 
wreszcie, co w nim  przeważa, czy patrycjusz 
am erykański idący z duchem czasu czy też 
śmiały eksperym entator, który  licząc się z u- 
sposobieniem swoich rodaków stopniowo rea­
lizuje p lan  daleko sięgających reform ? Na te 
pytania doświadczenia i obserwacje zebrane w 
ciągu blisko pięciu już lat rządów prezydenta 
nie dały jednoznacznej odpowiedzi.

Dzieckiem ukochanym  Rnosevelta jest New 
Deal, kom pleks reform  politycznych, społecz­
nych  j  finansowych, m ających wyprow adzić 
Stany Zjednoczone z kryzysu, a równocześnie 
przebudować, zmodernizować, uspołecznić zna­
czne części ich ustroju. W  dziele tym  mieszczą 
się również tendencje przystosowujące indywi­
dualizm i liberalizm  wszechpotężne do nieda­
wna wr Stanach do typu społecznego i państyco- 
wego życia Europy. A więc ubezpieczenia, za­
siłki, pełne uznania syndykatów  cżyli związków 
zawodowych robotników7. W alka wydana mo­
cno zakorzenionemu indywidualizm owi am ery­
kańskiem u nie może się odbywać bez dalej się­
gających starć i konfliktów.

Źródłem opozycji przeciw New Deal stał się 
Najwyższy Trybunał, k tóry  kolejno usuw ał 
rozmaite postanowienia argum entując, że są 
niezgodne z obowiązującą konstytucją. Najwyż­
szy T rybunał w  ten sposób złożony z 9-ciu sę­
dziów staruszków  stał się bastionem konser­
watyzmu am erykańskiego, czczącego i słucha­
jącego ślepo stuletniej blisko staruszki — kon­
stytucji.

Zasadniczym argum entem  przebijającym  się 
przez dekrety T rybunału jest niezgodne z p ra­
wem uszczuplanie praw  stanu na rzecz federa­
cji. W  form ie unifikacji ustaw odawstw a uła­
twiają* ego jednolite przeprowadzanie reform  
na całym terytorium  Sianów Zjednoczonych. 
R ooserelt capolkaw szy na opór odpowiedział 
ze swej strony atakiem  i opracow ał pro jek t

Komunikaty teatralne i koncertowe
— WYSTĘPY STEFANA JARACZA. Dziś, dru­

ga z rzędu premiera teatru Ateneum, aktualna 
komedia polityczna „Woźny i minister” A. Bira- 
beau. ,\V roli głównej ukaże się Stefan Jaracz, 
w otoczeniu Stanisławy Perzanowskiej, Elżbiety 
Kryńskiej, Maliny Katnińskiej,, Leszka Ptośpie- 
łowskiego, Juliana Łuszczewskiego, Stanisława 
Danjłowicza i in. Reżyseria Stanisławy Perza­
nowskiej, dekoracje Władysława Daszewskiego. 
Jutro, również „Woźny i minister”.

— LETTNI TEATR ŻYDOWSKI, Stradom 11. 
Gościnne występy L Jungwirtha i A. Grimingera 
ze współudziałem znanej artystki R. Librowskiej 
na czele doborowego zespołu teatrów warszaw­
skich. Dziś o godz. 0 wiecz. premiera świetnej 
sztuki „Fun harc cu harc”. Bilety w firmie A 
Fischhab, Grodzka 46, s od 2-giej przy kasie te­
atru.

ustawy, którego przedmiotem jest reform a N aj­
wyższego Trybunału, zwiększenie liczby jego 
członków z 9-ciu do 15-tu ’ oznaczona granica 
wieku, poza k tórą nie będzie można sprawować 
funkcji jego członka.

Przeciwnicy jednak nie poddają się energicz­
nemu prezydentowi. Stworzyła się tu  sytuacja 
dosyć dziwna. W  senacie demokraci, a więc 
stronnictw o prezydenta m a ogromną większość, 
a jeduak kom isja senatu opowiedziała się prze­
ciw projektow i reform ującem u Najwyższy T ry­
bunał. Demokraci, a zwłaszcza praw e ich skrzy­
dło nastrojeni są konserwatywnie i są trady­
cyjnym i obrońcam i autonom ii Stanów. Naj­
wyższy T rybunał czyni to samo i stąd wzajem­
ne poparcie, którego udzielają sobie te dwie 
instytucje.

Starcy z Najwyższego T rybunału okazali się 
równie zręcznymi i giętkimi politykam i. Zda­
ją  sobie sprawę z tego, że o sukcesie w walce 
politycznej decydują sym patie i poparcia, któ­
re zdoła się zdobyć z opinii społeczeństwa. 
Najwyższy T rybunał wobec tego chce zrzucić 
z siebie piętno reakcyjności, k tórym  obarczają 
go jego przeciwnicy i ratyfikow ał szereg no­
wych praxv w duchu postępowym, a przede 
wszystkim  te, które um ożliw iają działalność 
związków zawodowych i  wprow adzają przy­
musowe ubezpieczenia społeczne. A równocze­
śnie sędzia Van Devanter, uchodzący W opinii 
za. bardzo reakcyjnego, zrezygnował 'Z6~śWoje­
go urzędu, :iby w ten sposób przysporzyć Try* 
bunałowi sympatii.

Mimo to Roosevelt nie dal się przebłagać. Je­
dynym  jego ustępstwem jest to, iż zgodził się, 
że nom inacja sędziego dodatkowego będzie ino* 
gła następować tylko co 6 miesięcy. Natomiast 
poza tą popraw ką trw a przy swoim projekcie'! 
żąda, aby senat uchw alił go przed rozjecha­
niem d ę  na wakacje. Senat, jak  wiemy, nie­
chętny jest projektowi, a w ybory nowego prze­
wodniczącego frakcji dem okratycznej senatu 
okażą raz jeszcze, kto ma większość w śród de­
m okratów, zwolennicy projektu  Roosevelta, 
cz>r leż jego przeciwnicy.

Ilość przeciwników7 Roosevelta wzrosła 
w skutek tego że znaczna część niezadowolo­
nych z szybkiego tempa jego reform  dem okra­
tów współdziała z opozycją republikańską! Na­
leży jednak liczyć się z tym, że senatorzy i re­
prezentanci buntując się przeciw prezydento­
wi, ryzykują swoje m andaty przy następnych 
wyborach, maszyna party jna  bowiem jest w 
tym wypadku wszechpotężna, a wreszcie nale­
ży się liczyć również z niezwykłą zręcznością 
i giętkością prezydenta tak, iż splot tych wsżyst 
kich czynników gotów przepędzić chmurę i w  
ostatniej chwili doprowadzić do kom prom isu.

W. J,

P. P. ERNIE ŻARKIERóWNEJ z Krakowa 
JAKUBOWI KLEINOWI z Bielska z okazji lej 
zaręczyn składają życzenia

F. KORNO WIE.

REPERTUAR KINO1EATKOW
AD R IA : „N iesam ow ity dom" i „Czu-Czin- Czau” 
APOLLO: „X —27" (M arlena Dietrich W iktor Mc 

Laglen)
ATLANTIC: „Na zgliszczach szczęścia" (Randolł fe o tt , 

D ickie Moore) ł  „Weź serce me"
BAGATELA: „Idziem y po szczęście (Grace Moore) 

t „N ajszczęśliw szy dzień mego życia" (Józef SehmldK  
PROMIEŃ: , Rose Marie" (Jeanetre Mac Donald i  Nel»e«l 

Eddy) „Peter Ibetson" (Garry Cooper).
STELLA: „W ierna rzeka" (Stepowski)
SZTUKA: „Smieró czyha w  dżungli" (W erner Bartek, 

June Lang)
UCIECHA: „Skam ieniały las" ! „K rólestwo za 

pocałunek".
WANDA: Brutal (Yiotnr Me. Lnu et en)

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria — Atlantic —  Bagatela — Uciecha 

Ważny 24. 7. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Perfumerji N. Meersanda, iw. Marka 20, 

, lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59,
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Badanie konsumcji 
literackiej

Chlubnie znany statystyk i ekonomista krakow­
ski dr Maksymilian Józef Ziomek jest jednym z 
bardzo nielicznych w Polsce wytrawnych znaw­
ców statystyk, literackiej konsumcji. Przed kilku 
laty wydal on ciekawy pracę p. t  „Czytelnictwo 
powieści w Polsce w świetle c y f r k tó r a  to praca 
przyjęta została bardzo przycnj lnie pr«ez prasę 
lachową i codzienną. Obecnie dr Ziomek wydal 
nową, obszerniejszą publikację p. t, „Studia me­
todologiczne nad starystyką literackiej konsumcji" 
(Nakładem Towarzystwa Ekonomicznego w Kra­
kowie 1936 str. 116).

Zadaniem oracy dra Ziomka jest .odpowiedź na 
pytanie: Czy w statystyce literatury, jej produkcji, 
a szczególnie konsumcji da się odnaleźć jakaś pra­
widłowość, Przyznać trzeba, że z postawionego so­
bie zadania wywiązał się autor znakomicie, stwa­
rzając pracę solidną, dobrze przemyślaną 1 opartą 
La gruntownej znajomości przedmiotu. Zadanie sa­
mo nie jest takie błahe, jak się pozornie wydaje. 
Statystyka kulturalna, — jak słusznie zaznacza au­
tor, — posiada olbrzymie znaczenie zarówno ogól­
ne jak statystyczne. Jest ona — lub conajmniej 
siać się może i powinna — miernikiem kultury, 
jej przejawów, stopni i postępów. Statystyka kul­
turalna umożliwia poźnawćąp kwantatywne i k-w a- 
liiaij wne ujęcie kultur narodu i ludzkości, przy­
czynia się do umysłowego, duchowego, fizycznego, 
a nawet gospodarczego rozwoju narodów i paustw.

Na statystykę konsumcji literackiej składają się:
1) Urządzenia kulturalne, 2) produkcja dóbr kul- 
tui .mych i 3) konsumcją tychże. Do konsumcji li- 

.tęraękiej należy nie tylko czytelnictwo ,choć two­
rzy, ono jej część najpoczesniejszą, ale r konsum- 
cja teatralna, kinowa, cyrkowa, rewiowa itp., sta. 
tystyka radiowa, statystyka zakupna płyt gramo­
fonowych, frekwencji na wieczorach autorskich,

. recytacyjnych i innych.
Obszernie traktuje autor metody i źródła bada­

nia czytelnictwa, podając szereg cennych i opar­
tych na bogatym doświadczeniu wskazówek, jak 
bależy przeprowadzać statystykę badania czytel­
nictwa, jak należy zbierać źródła z tej dziedziny 
1 j ikrmi posługiwać się metodami. Za szczególnie 
Istotne uważa autor poznanie środowisk kultural- 
un-nm-j .iłowych wobec braku bezpośrednich kry­
teriów uchwycenia środowisk zawodowych, wy­
znaniowych, wieku, regionu itp. Jeśli chodzi o wy 
pożyczalnie książek, to cechą najważniejszą jest 
płeć abonenta, gdyż ona posiada najsilniejszy 
wpływ na charakter czytelnictwa i na rodzaj po- 
tzytnośei a zarazem jest najłatwiej uchwytną. Mię­
dzy czytelnictwem mężczyzn a kobiet zachodzi — 
|ak wiadomo — diametralna różnica na równi 
przy ' lekturze książek naukowych, czy popularno 
naukowych, jak beletrystyki.

Ciekawe są również v skazówki, dotyczące cza­
su, w- jakim ma się odbywać badanie ruchu czytel­
nictwa. Dr Ziomek uważa, że zasadniczo przyjęty 
być powinien do badania okres najznaczniejszego 
nasilenia czytelnictwa zależny od typu wypoży­
czalni, pory roku, sezonów szkoinycn, wpływów 
Zwyczajowych (karnawał, okres urlopów), klima­
tycznych (deszcze) i in. Ponadto należy badać o- 
kres, w którym przeważna część abonentów roz­
porządza najznaczniejszą ilością wolnego czasu

najmniej bywa absorbowana Innymi zajęciami, 
czynnościami i rozrywkami. Dlatego np. dla wy­
pożyczalni fabrycznej dobry bęazie okres strajku, 
a zły wzmożonej wytwórczości zwłaszcza akordo­
wej. Czytelnictwo wojska może być obserwowane 
w czasie czynności koszarowych, nie zaś mane­
wrów. Pora roku posiada w naszym klimacie zna­
czenie decydujące. Jak stwierdziła p. Dąbrowska, 
największy ruch w czytelnictwie wykazują stale 
miesiące jesienne i zimowe od końca września do 
końca marca. Najsilniejszy spadek ujawnia się zaw 
cze w okresie wiosennym, dosięgając punktu krań­
cowego w czerwcu. "W lipcu natomiast zaznacza się 
stale pewien przyrost czytelników, spowodowany 
zapisywaniem się dzieci ze szkół powszechnych 
wóbcc zamknięcia bibliotek szkolnych. Z począt-

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych tendencja 

mocna i zwyżkowa trwa bez przerwy już od sze­
regu tygodni. W tygodniu sprawozdawczym ceny 
doznały dalszej poprawy, przekraczając zwłasz­
cza w Kanadzie o 50% poziom minimalnej opła­
calności. Najwyższe notowania giełdy zbożowej 
W Winnipeg zasługują na uwagę z tego względu, 
że Kanada jest krajem notorycznie eksporterskim 
i że wielkie zapasy, które w latach ubiegłych od­
grywały tak ujemną rolę, istniały niemal wyłą­
cznie w Kanadzie W roku bieżącym kraj ten zos­
tał dotknięty jeżeli nie zupełnym nieurodzajem, to 
w każdym razie poważnym spadkiem zbiorów. 
Nadwyżki wywozowe nie tylko nie będą w stanie 
zaspokoić zapotrzebowania, ale już dzisiaj mówi 
się, że zapotrzeLowar.ie to może być uzupełnione 
pszenicą argentyńską, która ukaże się na rynku 
nie wcześniej jak w grudniu. Spekulacja oczywiś­
cie korzysta, any wyśrubować ceny jeszcze bar­
dziej. Poziom obecny jest tak wysoki, że spodzie­
wać się można spadku.

Na rynku krajowym panuje sytuacja niewyjaś­
niona. Mówi się o słabszym urodzaju, ale ceny 
nowego żyta, jako naszego głównego zboża, są 
niskie. W Warszawie notowano je po 20 zł., w 
Poznaniu 19.50, w Krakowie cokolwiek wyżej. 
Ponieważ Poznań i Warszawa, jako główne ryn­
ki, grają wybitną rolę, przeto notowania na nlah 
można uważać za miarodajne. Za kilk? dni* na­
leży się spodziewać większej pudaży, ponieważ 
obecinie rolnicy zbyt zajęci są sprzę'aini, wtedy 
też sytuacja zarjsuje się wyraźniej.

Znaczna poprawa nastąpiła na rynku zwierząt 
rzeźnych. Bydło zdrożało nieznacznie, cielęta wię­
cej, ale trzoda chlewna . zwyżkowała wyraźnie. 
Przyjmując, że cena pożniwna żytę ustali się na 
ppziim ię/jj zł. zą 100 kg., trzeba stwierdzić, że
ceny ofyecne titody chlewnej   ponad 130. żł z®
100 kg. żywej wagi sortymentów słoninowych — 
są o tyle wysokie, że tuczenie nawet ziarnem w

zupełności się opłaca. Jak wiadomo wychów 
sziuk ciężkich bez ziarna jest niemożliwy, i jeżeli 
w miesiącach poprzednich stwierdzono „ucieczze' 
rolnika od hodowli, to tylko dlatego, że mu się 
ona nie opłacała. To też wzrost ceny trzody, jest 
tym zwrotem, który przywracając równowagę pe 
między opłacalnościii produkcji zbożowej i zwie­
rzęcej, może decydująco zaważyć na całej produk­
cji rolniczej. Jeżeli bowiem gospodarstwa folwar­
czne są nastawione na produkcję zbożową, a dro­
bne — na hodowlaną, to opłacalność obu kierun­
ków wytwarza pomyślną sytuację w całym rol­
nictwie. Oczywiście sądzić o tym działaj jeszcze 
nie można, ponieważ zarówno rozmiary tegorocz­
nych Zbiorów są jeszcze njewyiaśniotrt, jak pop­
rawa na rynku zwierząt rzeźnych nledotasteczrjie 
jeszcze utrwalona.

Na rynku masła bez zmian, to znaczy dość sła­
bo Podiczas żrriiw i w okresie pilnych robot pol­
nych podąż masła zwykle maleje — pomimo to 
ceny nie zdradzają tendencji poprawy. Sytuacja 
cokolwiek polepszyła się dzięki temu, że z pasza­
mi nie jest tak żie, jak było jeszcze prerii mie­
siącem. Jest to więc poprawa pośrednia — Od Op­
łacalności produkcji jednak jeszcze bardzo daleko. 
Na rynku jaj znacznie lepiej (stosunkowo), ceny 
towaru gwarantowanej świeżość} utrzymują sję 
na poziomie dość wysokim, o 25—3020, wy^aZjjm 
od gatunku pośledniego, którego co prawna ta 
rynku naszym jest najwięcej.

Również poprawiła się sytuacja na rynku ryb­
nym, głównie skutkiem stosunkowo małego do­
wozi ryb zarówno stawowych, jak rzetcrnycli i 
jeziorowych. Ostatnio wszystkie niemal gatunki 
ryb zwyżKOwały. Przypuszczają, że sytuacja tak? 
pra, rdopodouuje utrzyma się aż do września, 
gdyż — z jednej strony _  nie ma widoków na 
zwiększanie posuzy ryb krajowych, jr 'trugjcj — 
kontyngenty ryo przywozowych zostały wyczer­
pane. Z. K.

Niemcy w obliczu brahu zboża
Jeszcze w 1935 r. produkcja zboza w Niemczech 

nie tylko całkowicie pokrywała zapotrzebowanie, 
ale pozostawiała niewielkie iloś^ na eksport. Os­
tatnie jeiinak lata p-zyniosły w tym kierunku bar 
dzo niekorzystną zmianę. Sądząc z obecnego sta­
nu, zbiory tegoroczne będą jeszcze mniejsze niż 
w roku ubiegłym i Niemcy na wiosnę przyszłego 
roku będą musiały robić jeszcze większe zakupy 
za granicą, niż dotąd. Przeciętna niemiecka pro­
dukcja pszenicy wynosi 4.500.(>00 ton. W tym jed­
nak roku nie wyniesie ona nawet 4 milionów. Za­
miast 7.500.000 ton żyta, jak bywało poprzednio, 
nie uda się zenrać w tym roku więcej ponad 6 
milionów ton. Ten sam prawie stosunek istnieje 
w produkcji jęczmienia i owsa, którego na ogół 
Niemcy produkują ni« wiele.

Jeszcze podczas jesieni ubiegłego roku tak Hit­
ler jak i Goering w swych przemówieniach do 
rolników pod ireslali fakt, że zmniejszenie się 
prcdukcji o 20si grozi Niemcom katastrofą! Wo­
bec podanych wyżej cyfr zakrawa to na katast 
rolę

Sytuację nieco ratują kartotle, których zbiór za­
powiada się lepiej niż w roku ubiegłym. Oczy-

kiem roku szkolnego następuje odpływ dzieci ao 
bibliotek szkolnych, z których mogą korzystać bez. 
płatnie, przybywa natomiast mtodzież gimnazjalna,

Następnie autor podaje sposoby techniczne sta­
tystyki czytelnictwa, opis zebranego materiału a 
wreszcie na zakończenie moment ogłoszenia mate­
riału. Ostatnie rozdziały zawierają wiele praco­
wicie skonstruowanych i wartościowych tablic 
statystycznych i wzorów matematycznych. Na koń 
cu książki zamieszczona jest obszerna bibliografia.

Książka dra Ziomka jest bardzo cennym przy­
czynkiem w naszej ubogiej literaturze statystycz­
nej i  jednym z bardzo nielicznych wydawnictw 
w dziedzinie statystyki konsumcji literackiej w 
Polsce w ogóle. Książka ta odda też niewątpliwie 
ogromne usługi wszvstkirr badaczom omawianego 
zagadmenk V«

wiście o ile nie będzie suszy. Można więc będzie 
nieco pokombinować. Już obecnie na skute! za­
rządzeń rządowych dooaje się do mąki pszennej 
1% kukurydzy, do żytniej — 4%'. Od października 
dodawać się bedzie 3% mąki kartotlanej. Istnieje 
przy tym projekt, aby chleb był sprzedawany do­
piero na drugi dzień po wypieku. Armia będzie 
posiadała odpowiednie ilości na swe potrreby, po­
nieważ handlujący zbożem obowiązani «ą trzymać 
dio dyspozycji intendontury 10-20% posiadanych ua 
sprzedaż zapasów zbożu i 50%' zapasów paszy. 
Ponieważ władze wojskowe doszły ao przekona­
nia, że zmoto-yzowana armia nie nadaje się do 
działań na wschodniej części kraju, artyleria w 
tej dzielnicy jest prawie całkowicie o trakcji kon­
nej. Dla wojska więc potrzebne będą w początku 
przyszłego roku dosyć spore zapasy owsa i siana.

\V chwili obecuej zakupiono za granicą 300.000 
ton pszenicy, 400.000 kukurydzy, 200.000 jęczmie­
nia i ca 600.000 żyta. Powinno to wystarczyć do 
nowych zbiorów, a w ogóle razem z własnym 
zbożem do wiosny przyszłego roku. Na wiosnę 
natomiast będą Niem y zmuszone robić zakupy 
za granicą większe niż w tym roku, prawdopodo­
bnie w Ameryce północnej i południowej.

Wolny w y w ó z olszy za  g$anicę
W Dzienniku Ustaw Nr 51 poz. 397 es. 1931/ 

ogłoszone zostało rozporządzenie ministra skar­
bu, wprowadzające wolny wywóz olszy za grani­
cę za opłatą wywozowego cła w wysokości 12 zł. 
od toany. Dotychczas obowiązywały przy ekspor­
cie prohibicyjne cia wywozowe, od których zwal­
niane by*y corocznie pewne nieznaczne kontyn­
genty. Polityka ta podyktowana była faktem, że 
konkurencyjne przemysły niemiecki, czechostowa 
■cii j  austr-acki, korzystające z wysokiej ochrany; 
celnej, mogły płacić za olszę polską w; soikto ceify, 
których k r a j o w y  przemysł nie mógł ptttcił ja&b 
niekalkulująćycl się. Wskutek tego przemyli <Jyk- 
towy, itanowiący jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu na ziemiach wschodnich, rozwijał się
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bardzo pomyślnie, powstały nowe fabryki, a w 
sumie eksportu 21 milionów złotycn z całej Pol­
ski; produkty olszy, pochodzące z ziem wschod­
nich, wynosiły 15 miln. zł.

Rozporządzenie ministra skarbu, wydane w 
związku z dążeniem do aktywizacji Dilansu oan- 
dlowego, zaniepokoiło organy gospodarcze ziem 
wschodnich, gdzie przemysł dyktowy jest najbar­
dziej rozwinięty. Sprawa ta była przedmiotem 
konferencji w Izbie przemysłowo - handlowej w 
Wił Me, a ostatnio poruszana była przez dyr. Ba­
rańskiego na konferencji eksportowej, która od­
była się w Warszawie w dniu 22 i 23 czerwca. 
Zachodzi obawa, że przemysł dyktowy znaleźć się 
incze w nowym sezonie 1937/38 r. w dość trudnej 
sytuacji.

Denuncjatorzy podatkowi 
te ż muszą płacić podatki

Władze skarbowe są ou pewnego czasu zasypy­
wane denuncjacjami, zgładzanymi przez jednego 
płatnika przeciw drugiemu. Przeważnie niecne te­
go lodzaju „donosy" są podyktowane względami 
konkurencyjnymi. Zwrócono uwagę, że niektórzy 
zawodowi donosiciele sami w sposób sprytny uni­
kają opodatkowania Obecnie wzięło się do nich: 
zgłaszanie donorów nie zwalnia jeszcze od obo- 
vi .ązku podatkowego. W jednym wypadku dono­
siciel, który spowodował zbędne zresztą docho­
dzenie sam został zlicytowany za podatki.

Donosiciela two podatkowe jest bardzo często z 
gruntu fałszywe, bowiem — jak się często oka­
zuje — płatnik denunejowany wywiązuje się so­
lidnie z swych oboWlązkó'w podatkowych.

Z GEEŁDSI . I ■ ■—-, -«—■■%.
KRAKOWSKA GIEŁDA 'ZBOłOWjł

Kraków, 23. 7. Pszenica jednolita (dworska) czerw. 87.50 
1-23 zbierana (targowa) 27—27.25 Żyto nowe 21.75--22.25 
Owies zbierany (targowy) lekko zad. 26 -27 nowy „rych­
lik" 23—24 Jęczm ień zbierany (targowy) 21.50--22 Mńka 
pszenna gat. I  65% 42 razowa 95% 82—38 Mąka żytnia  
okr. Krakowskiego gat. 1 70% 35 82 % 82 raaoWa 96% 
29 Tendencja spokojna poduż niala dowozy lokalne małe,

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 23. 7. A gcje: Bank Polski 102 W ęgiel 21.50. 

Tendencja utrzymana.
Papiery procentowej Inw estycyjna I em. 66.25 II em.

63.25 ąnw ostycyjna seryjna I  em.. *8LS0 iŁiJMolliiafcyjlii 
85.23-^5:75. Tendencja nlejedhoUt*. cS-jsto: Ą.

Dewizy: B eig ia  Ss 15 H olandia *92.50 Lundyn 26.83 K o . 
Wy Jork czek 5.29N. Jork tel. 5.29)4 Oslo 132.35 Paryż 
12.95 Szw ajcaria 121.53. Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Zurych, 23. 7. D ew izy: Paryż 16 24 Londyn 21.70)4 No­

w y Jork 4.35% Bruksela 73.35 M ediolan 22.95 Amsterdam  
240.90 B erlin  175.40 W iedeń 82.65 Sztokholm 111.90 Oslo 
109.07)4 Kopenhaga 96.90 Praga 15.20 B iałogród 10 Ateny  
5.93 K onstantynopol 8.50 Bukareszt 3.25 H elsinki 9.58 J a  
ponia 126. Tendencja niejednolita.

k D21 CZKA S T i B1L1ZACYJNA
w Londynie Ł. 58.50 w Paryżu Er. fr. 1921 w Zurychu Doi. 
58 przy tendencji n iejednolitej.

p o ż y c z k i  p o l s k i e  w  n o w y m  j o r &u

Nowy Jork. 23. 7. Kursy zam knięcia: D illonow ska 53.10 
Stabilizacyjna 72 W arszawska 52.75 Śląska 52,123. Ten­
d en cji niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 23. 7. Notowania w Ł. za tonn.j: Cynk 22 ter­

min 21 15/J8-22 Cyna 264)4 termin 262—262)4 S tra ltł 
265 Oluw 23 1/16—X  termin 22 1/b—23 Miedz 56)4 E lek­
trolit 03)4-04)4  2n.ro 139.10.

Przeciw  reform ie kalendarza
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych otrzymał 

do zaopiniowania projekt konwencji w sprawie re­
formy obowiązującego obecnie kalendarza grego­
riańskiego, zgłoszony do sekretariatu Ligi Narodów 
w Genewie przez reprezentanta republiki Chile. W 
myśl projektu —. jak wiadomo — rok kalenda­
rzowy ma dzielić si ęna 4 kwartały kwartał na 
18 tygodni. Każdy kawrtal ma 3 miesiące, z któ­
rych pierwszy liczy 31 dni, pozostałe po 30 dni,. 
Kalendarz ten zwany uniwersalnym obowiązywać 
ma od 1 stycznia 1939 r. <*

Charakterystyczną cechą jego jest fakt, że pier­
wszy dzień kwartału wypada zawsze w niedzielę, 
zaś ostatni — w sobotę. Poszczególne miesiące liczą 
j>o 26 dni do pracy. Ostatni dzień w roku ma 
być umieszczony jako dzień bez daty między 30 
grudnia a 1 stycznia.

O ile chodzi o lata przestępne, to dzień przestęp­
ny będzie umieszczony w analogiczny aposóbi jak 
ostalni dzień roku między 30 czerwca a 1 lipca.

Proponowana zmiana ma uprościć — zdaniem 
projektodawców — obliczenia statystyczne, upo- 
jządkować różnolily podział czasu w poszczegól-

P 0 P I F R A J C I E  KLUB TOW ARZYSKI
przy EZ R Z E CHAŁ ! obecnie

w ogrodzie piz; i l .  Karmelickiej 34
DOCflók) w  cA cO ŚC l p i H z n a c z o n )  d la  

FAilltf ro ln lcc y h

L I P I E C
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Wschód słońca 
3 g 42 m

Zachód słońca 
19 g 18 im

16 Ab 5967

Broszura pamiątkowa 
c Drze 0 . Thonie

Wydana przez Centralny Komitet Uczczenia 
Pamięci Dra Ozjaeza Thona broszura pamiątko­
wa, pośy.ięcona zmarłemu Przywódcy, jest sze­
roko kolportowana we wszystkich miejscowoś­
ciach Polski przez sekcjo młodzieży przy Korni 
tetacb Lokalnych Uczezania Pamięci Dra Gzja- 
8z,a Thona. Broszura jest bogato ilustrowana i 
przynosi nieznane dotąd zdjęcia z życia Zmar­
łego. Wnikliwie i głęboko ujęta postać Dia O. 
Thona (pióra Dra H. Pfeffera) przj nader este 
tycznym wygiądzic zewnętrznym, daje piękną 
pamiątkę, która winna się znaleźć w każdym 
damm żydowskim.

Dochód ze sprzedaży broszury jest pizczna- 
czony na Futidusz l  czczenia Pamięci Dra Ozja- 
sza Thona,

W  sprawie listów 
błp. drą Thęt?ti

Na aptfj Komitetu,, przygotowując^go y ^ -  
danie kazań i pism błp. dra Thona, w  spia- 
Wie nadesłania listów  zmarłego Przywódcy  
na ręce wspom nianego Komitetu, odezwał się 
cały szereg osób i instytucji, zarówno w  kra­
ju jak i zagranicą. Dziękując wszystkim  tym, 
którzy nadesłali będące w ich posiać ani u L_ 
sty dra Thona, K om itet wznawia swój apel 
w przeświadczeniu, że duża jeszcze ilość li­
stów, nadających często znaczenie ważnych, 
historycznych dokum entów, pozostaje w dal­

szym ciągu w  ręku LcizmcŁ nrywa Jvwch o-, 
s ó d . Listy te prosim y nadesłać w  odpisie  na  
adres „Nowego Dzieńj"ka“, Kraków, Orzesz­
kowej 7 ( i  dopiskiem : .JJsty btp. dra Tho- 
na“). Nadesłanie listy opublikow ane zofftrna 
w  zDiorize pism dra Thona, który ukaże się  
nakładem  dra S. Seidetua w  Krakowie ,i obej­
mie trzy tom y kazań, w  opracowanim dra 
H. Pfeffera, oraz dwa tom y pism  literackich, 
publicystycznych, mów, listów  i t. p., w  o- 
pracowaniu dra W . Blattberga.

Warunki przyjęcia na Studium W . F . 
w Krakowie

Studium trwa 3 lata; ma za cel przygotować 
studiujących do uzyskania stopwia naukowego, tj. 
magistra wych. fiz. Dyplom taki daje kandydato­
wi możność składania egzaminu nauczycielskiego 
z wychowania fizycznego dla szkół średnich i se­
minariów nauczycielskich (liceum pećag.).

Strdenci (tki) Studium Wychowania Fizycznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego mogą frekwenlo- 
wać wykłady i ćwiczenia Wydziału filozoficzne­
go, by uzyskać możność nauczania drugiego przed 
miotu (dodatkowego).

Ze studium korzystać mogą również i słuchacie 
innych Wydziałów, którzy po uzyskaniu magiste- 
riatu ze swego przedmiotu i zdaniu poszczegól­
nych egzaminów z zakresu wych. fiz. pragną roz­
szerzyć dyplom magisterski.

Podania o przyjęcie na Studium przejmuje Dy­
rekcja od 20 sierpnia do 20 września włącznie. — 
Adres; Studium Wych. Fi a. U. J. Kraków, ui. 
Zyblikiewieza 5.

Wszyscy kanuydaci (lig), którzy (re) złożą po • 
danie w terminie przewidzianym, winni uiścić 
iifjdto taksę w kwocie 10 zł. za przeprowadzenie 
badań wstępnych i ćwiczeń próbnych, oraz 4 zł. 
za badania lekarskie; obie te taksy płatne naj­
później w dniu przeprowadzenia badań. O miejs­
cu, dniu i godzinie tych badań zostaną kandydaci 
(tki) zawiadomieni osobnym pismem.

Progrhm studiów zawarty jest w Spisie Wy­
kładów Uniw. Jagiell., który można nabyć u por­
tiera Uniwersytetu w Follegium novum.

R zc źn ik  zam knął kontroiora 
w  piwnic}

Przed sąden Fraiaywsjdm ' s.anąi wczoraj 
tdk lierffyk KdzartłedćU dzierżawca jałki w Krako­
wie, oskarżony o ograniczenie wolności osobistej 
funkcjonariusza miejskiego

Do jatki Kazanieckiegc przyszia w maju b. r. 
kontrola z miejskiego Urzędu Sanitarntgo, celem 
zbadania mięsa.

Gdy funkcjonariusz Więclawek zeszed, do piwni­
cy, aby tam pi zeprowadzić kontrolę, Kazaniecki 
zamknął go na chwilę w piwnicy, za to odpowiada 
obecnie przed sądem.

Po przeprowadzonej rozprawie Lazaniocki został 
zasądzony na 6 miesięcy.

W amerykańskim tempie rośnie 
okręg centralny w Sandomierzu

Prace przy budów.‘c największego w Polsce 
rurociągu gazu ziemnego, który prowadzić będzie 
z Roztoki pod Jasłem przez Kolbuszową do okręgu 
centralnego Sandomierz i dalej po przejściu Wisły, 
do Ostrowca, gdzie za Lubicnią nastąpi rozgałę. 
zienie na odnogi zachodnią i połnocn? — posuwa­
ją się w szybkim tempie naprzód pod kierunkiem 

' ekipy inżynierów-spccjalistów.
: Długość rurociągu wynosi 270 km a koszt Dudo.
wy przeszłd 10.000.000 zł. Dotychczas założono już 
przeszło 00 km gazociągu, a to z punktu wyjścia 
z Roztoki poza miasteczko Strzyżów nad Wisło­
kiem.

, Niezależnie od tego w związku z zamierzonym 
zuDełnym ukończeniem gazociągu jeszcze w bie­
żącym roku, prace wykonywane są jednoczeście w 
trzech odcinkach, a mianowicie Jasło.Sędziszów, 
Sędziszów-Sandomierz i Sandomierz - Ostrowiec. 
Przy pracach tych zatrudnionych jest 200 robot, 
ników kwalifikowanych i bezrobotnych z sąsied­
nich powiatów. Zadaniem tego gazociągu będzie 
dostarczenie energii dla ośrodka handlowo-prze. 
myślowego okręgu centralnego Sandomierz, budo-

nych latach ora2 ustalić terminy świąt religijnych 
i świeckich.

Opiniując projekt omawianej konwencji. Związek 
Izb wypowiedział się przeciw projektowanej re­
formie kalendarza.

wę których już podjęto, oraz światłu i Opału mia. 
steczkom, leżącym w obrębie trasy budującego się 
rurociągu.

Równocześnie zgodnie z planem 4-lemim zakia- 
da się sieć elektryczną wysokiego napięcia na linii 
Starachowice . Warszawa, która stanowi przedłu­
żenie linii Mościcc - Starachowice. Podjęła rów­
nież będzie linia wysokiego napięcia na trasie 
Rzeszów.Nisko. Koszta tych inwestycyj, zwiąża- 
nycli z elektryfikacją kraju, wyniosą ok. 12 milio­
nów złotych.

Inwestycje te dozbroją centralny okręg przemy­
słowy w energię elektryczną opartą o siłę wodną, 
która posłuży w pierwszym rzędzie wielkim wy­
twórniom metalowym i wielkim hutom żelaza.

Kontynuowane są poza tym dalsze roboty przy 
obwałowaniu i regulacji Wisły, które trwają rów­
nocześnie na dwu odcinkach, w okolicy Szczucina 
i Sandomierza, zatrudniając łącznie zgórą 1900 ro­
botników, rekrutujących się z bezrobotnych Za. 
głębian oraz z pośród miejscowej ludności. Jedno­
cześnie w związku z szybkim tempem zbrojenia 
terenu, rozpoczęto budowę osiedli robotniczych o- 
raz zorganizowano akcję zaopatrywania nowych 
osiedli w produkty żywnościowe, w iw iazkr % 
czym, zamierzona Jest w Sandomierzn budową r*e. 
źnl mechanicznej, fabr.yki konserw i przechowal­
ni Owoców, a to ze względu na wysoko rozwłnfęie 
tu sadownictwo.
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Nowy wyrok w sprawie dr Fensterblaua 
zapadnie z  końcem września
Co mówią motywy Sądu Najwyższego

D o K iakow a nadeszły już m otywy w yroku  
Sądu Najwyższego w  sprawie adwokata dr.
Fensterblaua. Jak w ia io m o , Sąd Najwyższy  
uchylił orzeczenie co do kary, zatwierdzając 
jedynie or zeozenie co do winy.

Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, -że 
nie m ożna w  tym  wyp^uiku zastosow ać tzw. 
zbiegu przestępstw, powodującego kary za 
poszczególne przestępstwa, a jedynie zacho. 
dzi tutai zbieg przepisów  ustawy. W tym  w y­
padku dr Fensterblau ma być —  na podsta­
w ie werdyktu przysięgłych — zasądzony tyl­
ko  za ’edno przestępstwo, a nie za poszczę, 
gólne, stanowiące wszystkie całość mowy

inkrym inowanej. Mowa inkrym inowana jest 
tylko jednym  czynem  i jakkolw iek mogą w  
czynie tym  znajdować się znam iona rćżnych  
przestępstw, to jednak kara może być orze­
czona tylko za jedno przestępstwo objęte 
najwyższym  wym iarem .

Jak słycnać, ogłoszenie wyroku w  sprawie 
dr Fenjsterblaua nastąpi w  krakowskim  Są­
dzie Okręgowym w  dn‘ i 27 w rzeźnia.

Co się tyczy sprawy zwoimaima dr. F en . 
sfkrblaua z aresztu (naskutek Złego stanu  
zdrowia, to  Sąd Okręgowy postanowił po­
wtórnie prośbę te oddalić.

Krwawa tragedia miłosna 
w  śródmieściu Krakowa

Na zbiega pL WW. Świętych i ul. Grodzkiej zda­
rzył się wczoraj rano wypadek, który wywołał ol­
brzymie połaszenie powodując równocześnie da. 
ze zbiegowisKo.

Rzecz działa się ukoło godz. 7 rano obok realno­
ści położonej na pl. WW. Świętych 6. W tym to 
domu zajmowała mieszkanie na trzecim piętrze 
Franciszka Śwrerczyk, (lat 26). Wraz z nią zamie­
szkiwał 25-letni Jan Krzyślarz, fotograf uliczny.

Między Świerczykówną a jej przyjacielem docho 
dziło ostatnio do nieporozumień. Podobno Krzy- 
ćlarz miał zamiar opuścić swą przyjaciółkę i dziś 
-i, -odzinach rannych, po ostrej sprzeczce, zamiar 
ew realizował.

Krzyślarz wyszedł z mieszkania i znalazł się na 
ulicy. W tym momencie w oknie ukazała się świer 
czykówna wołając „Janek, wróć się 1“ Wołanie to

W rafinerii nafty w Trzebionce kolo Chrzano­
wa stwierdzono w połowie 1935 roku sjstematy- 
czne kradzieże benzyny. Sprawcy przechodzili no. 
cą przez ogrodzenie na teren fabryczny, gdzie o- 
twierali stojące na torach kolejowych cysterny 
i pr.y pomocy węża gumowego spuszczali benzynę 
do baniek.

Przy kontroli cystern stwierdzono brak plomb. 
Nie można jednak było ustalić odraru brakując, 
ilości benzyny, gdyż ta ulatniała się również w 
czasie transportu.

Kilkakrotnie dozorcy fabryczni spłoszyH zło. 
dziel, ale nikogo nic ujęli. Złodzieje grasow-al. bez. 
karnie do połowy 1937 roku. Ogółem skradziono 
C.000 litrów benzyny wartości 3.600 zł.

Dopiero w drodze wywiadu policyjnego ustało, 
no, że Franciszek Wacławek właściciel restauracji 
w Chrzanowie prowadri handel skradzioną benzy. 
ną, zakupywaną w Trzebionce.

Przeprow adzono u Wacławka rewizję, w czasje

Wypadki na ulicach Krakowa
Żurak Leon (lat 43), uizędnik Kasy Oszczędności, 

zam. przy ul. Sienkiewicza 8, jadąc ul. Królowej 
Jadwigi w stronę ul. Kasztelańskiej autem osobo­
wym nieostrożnie potrącił stojącą na ulicy Schab 
Marię (lat 6), zam. przy ul. Bonerowskiej 12, która 
doznała ogólnych potłuczeń i została odwieziona 
przez Żuraka do szpitala.

Syrek Andrzej, (lat 22), robotnik, zam. w Brono- 
wicach Małych, jadąc rowerem ul. Wybickiego, zo­
stał najechany przez samochód osobowy, prowadzo­
ny przez Danielaka Zbigniewa, szofera, skutkiem 
czego upadł na jezdnię, doznając zdarcia naskórka 
nad lewym uchem i potłuczenia lewej nogi. Syrek 
po opatrzeniu go na stacji Pogotowia Ratunkowego 
pdszedl do domu.

O strzeżenie przed oszustem !
Ze strony właścicieli realności komunikują nam 

Że ostatnio odwiedza różne osoby pewien osobnik 
zbierający rzekomo datki na buctowę domu sierót 
jm, Marszalka Piłsudskiego. Osobnik ten w ra­

nie odniosło jednali skutku. Wówczas dziewczyna 
zawołała „Ja się zabiję"*

Powiedziawszy to wychyliła sl( z okna 1 aboeży. 
ła w dół. Zaalarmowany krzykiem Krzyślarz. któ. 
ry w tym momencie znejćował się pod -amym ok­
nem obejrzał się w górę i widząc lecącą w 46} ko 
bietę nadstawił ręce aby ją chwyerć.

Spadająca z trzeciego piętra dziewczyna runęła 
na niego i oboje padli na chodnik odnosząc po. 
ważne obrażenia.

N . miejscu zgromadził się natychmiast tłum lu­
dzi w ezwano Pogotowie Ratunkowe. Przyjechały 
dwie karetki, które odwiozły oboje do azpitala.

U ŚwierczyKÓwny stwierdzono poważne obraże­
nia wewnętrzne oraz prawdopodobnie złamanie 
kręgosłupa. Krzyślarz doznał skomplikowanegu zła­
mania prawego podudzia oraz wewnętrznych o. 
brażeń.

której znaleziono 106 litrów benzyny, Wacławek 
tłumaczył się, że benzynę kupił od dwóch chłopów 
z Trzebionki, którzy pobierali ją ze ścieku wypły. 
wającego z rafinerii.

W toku dalszych dochodzeń policja ustaliła na­
zwiska sprtwców kzBdzieży, którzy objęci zostali 
aktem oskarżenia. O dokonania kradzieży zostali

karżeńi Piotr Majcherek robotnik, Jan Doma­
gała ślusarz, Mieczysław Spyt, robotnik i Tadeusz 
Koryczan, tokarz. O współudział polegający na 
sprzedaży, względnie przechowywaniu benzyny 
zostali oskarżeni Wiktor Dąbek, ślusarz, Franci, 
szek Wacławek, właściciel restauracji.

Sprawę rozpatrywał wczoraj sąd krakowski. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok zasą­
dzający: Majcherka na 6. miesięcy, Domagałę — 8 
miesięcy, Spyta — 6 miesięcy, Koryczana — 5 mie­
sięcy. Wacławka na 300 zł. grzywny. Dąbek zoa 
stał uniewinniony.

zie odmowy datku daje do zryzumitma, że datek 
będzie mus.ał być złożony. ,

Jak z oświadczenia kompetentnych . władz wy­
nika, o żadnej takiej zbiórce nie wiadomo i ma 
się do czynienia z oszustem.

Zm arł w  drodze do pracy
Wczoraj rano zmarł na drodze z Bieżanowa do 

Wieliczki 52-lelni Franciszek Szewczyk, paiacz 
eiektrowni w salinach wielicKich. Szewczyk mie­
szkał w Bieżanowie i idąc do pracy dostał ataku 
sercowego, który spowodował śmierć.

i O —

_  1 VIII. JEDZIEM1 NAP MORZE DO ORŁO­
WA MORSKIEGO na V. Obóz Morski Z w. Abs. 
Szk. Sredn. „Przyszłość - Heatid’’. Dwie komfor­
towe wille położone w najpiękniejszej części Or­
łowa, wikt rytualny — 5 razy dziennie. ■ Piękn® 
wycieczki —. zniżki kolejowe. Dobór towarzystwa. 
Zgłoszenia przyimuje sie godz. 7 -9  (w soboty i 
niedziele od A—5) w lokalu Klubu Syjon., Grodz­
ką 71, itel, 18838. ' 3173g

MAKKABI-7WIEF ZYNIECKL 
Dziś o godzinie 17.30 odbędzie się na boisku Mak• 

kdbi rewanżowy mecz o mistrzostwo Ligi ckręgo­
wej, pomięuzy Zwierzynieckim a Makkabi. Oba ze­
społy wystąpią w swych najsilniejszych składach, 
to też spotkanie zapowiada się bardzo interesująco, 
Geny wstępów b. niskie.
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSK)

Dziś rozpezynają się w Bieisku mistrzostwa pły­
wackie Polski pod znakit,n pojedynków: Bocheń­
ski-.-Karliczek i Ki-atochwilówna—Dawidiowiczówa 
przy udziale r.ąjlenszyrh zawodniczek i zawodni­
ków. Na czoło programu wybijają się pojedynki 
Bucheiiskiego z Karliczkiem oraz Kratochwjiówpy 
z Dawidowic.zówną. Zawody trwać będą do ponie­
działku.

OBOZ DLA SPRINTERÓW
PRZED MECZEM Z NIEMCAMI. _____

Polsk- Związek Lekkoatletyczny zorganizował on 
bór dla sprinterów przed meczem lekkoatletycznym 
z Niemcami. Trenerem będzie Petkiewicz. Na o- 
bozie poza treningiem sprinterskim duży • nuciśk 
kłauMony będzie na zmiany pałeczek.

DRUŻYNY LEKKOATLETYCZNE NA WYJAZD 
DO LONDYNU I BERLINA USTALONE.

Polski Związek Lekkoatletyczny ustań! juz składy 
drużyn, które wezmą udział w międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w Londynie i Berlinie, 
w dniu 1 i 2 tuerpma b. r.

.Do Londynu jedzie 4 zawodników: Noji, Kuchar­
ski Sznajder i Turczyk. Ekspedycja berlińska liczy 
8 osób: Walasiewięzćwna, Wajsówna, Kw aśniewska 
Tryków a, Ma szewski, GąssowsĄ Hanke, Gierht- 
to i Zasłona.
PORAŻKA MISTRZA OLIMPIJSKIEGO 
HOECKERTA.

Mistrn ostatniej olimpiady w biegu na 5.0CK m 
Fin Hoeckert, pokonany został na zawodach vr. 
Oei nskóldsvik, przez szwedzkiego zawoMntka- Sun- 
dessona w biegu na 3 km. Zwycię* ca uzyskał czaą 
8,39,8 Hoeckart 8.40.6,
NOWY REKORDZISTA ŚWIATA SALMINEN 
U lZY 35 LAT.

Jak już domieAiśmy, mistrz odkup ojski Sal- 
minen ustanowił nowy rekord świata w biegu nu 
10,000 m, "oprawiając nieznacznie rekord Normie- 
go. Salminen liczy obecnae 35 lat i jest .jr^m pię­
ciorga dzieci. Karierę zawodniczą roarpoczął on baij 
dzo późno, uo dopiero w 23 roku żyda.
JAPOŃCZYCY BIEGAJĄ CORAZ LEPIEJ,

Nowy rekord Japonii w biegu na i.500 metrów 
ustanowił Nakmura wynikiem 3,56,8. Ten sam 
zawodnik uzyskał 800 metrów czas 1,57,3. Mu- 
rakoso w biegu na 10.000 m miał wynik 30,398.

Ku. Rtua StielMa Mgr. Icdiałt W netS
zaślubieni w lipcu I9a7 

T e 1 - A v  i v

II. TURNUS KOLONII W KOWAŃCU. Zgło­
szen i na II. turnus kolon?' w Kowancu przyjmu­
je Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej (Kra- 
ków, ul. Dietla 107, teł. 108-81) codziennie od goez, 
1—3 popoł.  O—

UWADZE AKADEMIKÓW W ł’JEŻ D żA JA C ?C fl NA  
STUDIA ZAGRANICE. Akadem ickie Biuro d la Spraw  
Sm diów ua Uczelniach zagranicznych W arszawa, E lek ­
toralna Nr. 8, m. 30 (dawniej Senatorska Nr. 22) ndzięi.a 
szczegółowych inform acji o warunkach studiów za gra­
nica, tłum aczy dokumenty na jeżyki obce, załatw ia w szel. 
kie legalizacje.

Wubec rozpoczętych zapisów pożauane jent Jaku a j-  
szybsze składanie dokumentów.

W e w szystkich spra each związanych z uzyskaniem, 
przyjęcia na U czelnie zagraniczne zwracać sie należy do 
Akadem ickiego Biura dla Spraw Studiów, W arszawa, 
Elektoralna Nr. 8, m. 30 w lokalu  Żydowskiego Stow. Me­
dyków Tel. 249-03.

B iuro czynne codziennie od 10 rano do 2 pop. Informa­
cje bezpłatne, listow nie — za nadesłaniem  znaczka pocz­
towego. 11221, O—

N i  KOLONII „Ezry Chalucowej" w Rabce-Zdroju, dla 
Inteligencji pracującej spędzić można swój urlop tanio 
t przyjem nie. K olonią kieruje Arnold Braudst&dter oy. 
ły  kierownik znanych koionii w Polsce. Z powodu orzą* 
pełnienia w lipcu  na kolonii, zgłoszenia na sierpień  
przyjm uje kier. kolonii w Rabce w illa  „Stefania", 4188k

—  ZAMIAST KWIATÓW ną grób blp. Inl. Fer- 
dynarda Goldberga złożyła Rodzina 50 zł. Ul 
EUsternat im. błp, Dory Randowej.

lak skradziono 6.000 litrów benzyny 
z  rafinerii nafty w Trzebionce
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Galeria „zbawicieli o j c z y z n y "
z  Częstochowy na lawie oskarżonych

Częstochowa, 23. 7. (H ). Dziś w piątek ro ­
zegrał się v* Sądzie Okręgowym epilog rozru­
chów częstochowskich. P*zez salę sądową prze 
w ija się cały korow ód świadków zajść na uli­
cach miast: gdzie rozszalały się najniższe in ­
stynkty. Na wokandzie znalazły się dwie tylko 
sprawy, k tóre rozpoznawał sędzia Serpiłow- 
ski. Oskarżał p rokurato r Świder. Na pierwszy 
ogień spraw które będą stanowiły zakończenie 
pam iętnych dni 19—23 czerwca wzeszły spraw y 
trzech kobiet, k tóre — jak  to nazwał p rokura­
to r w swym przemówieniu w wypadkach zajść 
m asowych — stanow ią element najniebezpie­
czniejszy, które podjudzają bierny tłum  do 
czynnego wystąpienia. Na ławie oskarżonych 
zasiadły tylko dwie młode dziewczyny, gdyż 
trzecia nie staw iła się. Oto one: Kłos Janina, 
la t 19, robotnica i M aria Milewska, lat 30, bez­
robotna. Obie oskarżone są z art. 163 k.k. o to, 
że w  dniu 21 czerwca (kieay m iał się odbyć 
pcgrzeb Barana w godzinach popołudniowych) 
b ra ły  udział w  zbiegowisku publicznym  i 
wspólnymi siłami dopuściły się bezprawnego 
zamachu na funkcjonariuszy policji, obrzuca­
jąc  icłi kam ieniam i. Ponadto Milewska, k tóra 
odpow iadała z aresztu, oskarżona jest z art. 
132 par. 1 k k. o obrazę policji w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych. Obecnie do 
w iny się nie przyznają. Milewska dla swojej 
obrony pOd-je sądowa: Jestera tak  samo chrze­
ścijanką, j ak policjant, więc poco m iałabym  
rzucać kam ieniam i? W  sprawie tej z w yjąt­
kiem  kilku  św iadków wszyscy twierdzą, że o- 
skarżona Milewska, k tó ra stała na czele tłumu, 
k tóry  zebrał się na dziedzińcu kościoła św. Zy­
gm unta obrzucała policję Kamieniami oraz ste­
kiem wyzw:sk i obelg jak : wojtki żydowskie, 
byki, sk  i t. d.

P rokura to r Świder domagał się przykładne­
go w ym iaru kary , podkreślając, że fakt, iż na 
ławie oskarżonych zasiadają kobiety, nie po­
w inien star.cwić żadnych okoliczności łagodzą­
cych, a  obrzucanie policji kam ieniam i w cza­
sie spełniania przez nich ciężkich obowiązków 
służbowych powinno spowodować represje.

Sąd skazr.t Milewską z art. 163 na 6 miesię­
cy więzienia i z art. 132 na 3 miesięce aresztu, 
łącznie na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego, drugą zaś oskarżoną 
skazał na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem

W  drugim rozpoznaniu na ławie oskarżo­
nych zasiadło 7 osób: Tadeusz Puchała, lat 26, 
drukarz, karany  za w ystąpienia antyżydowskie,
2) Stanisław Kubak, lat 22, bezrobołny, 3) An­
tonina Skrzypczak, lat 24, robotnica miejska, 
karana za kradzież, 4) Jan ina Janusz, lat 24, 
z W aiozawv robotnica, karana. 5) M aria Mu- 
szkiewicz, rat 17, 6) Zygmunt Zajdel, lat 17, 
rzeźnik i 7) Franciszek Krzystalski, lat 26, ro­
botnik pocztowy, karany, przy czym ostatni 
dwaj oapow iadają z wolnej stopy. W szyscy 
oni za w yjątkiem  Krzysztalskiego oskarżeni są 
o nawoływ anie do przestępstwa z art. 154 i z 
art. 163 za udział w zbiegowisku, dopuszczając 
się zamachu na mienie i życie Żydów. Żaden 
z nich za ryjątkiem  Marii Muszkiewicz nie 
przyznaje się do winy. Ta ostatnia przyznała 
się, że rzuciła dw ukrotnie kam ieniem  w okno 
mieszkania żydowskiego, w którym  już i tak 
szyb nie było. Na pytanie po co rzucała kam ie­
nie, skoro tak już szyb nie było, oskarżona 
odpowiada Tak sobie.

Oskarżony Zajdel, którego przytrzym ano w 
czasie rozbijania kiosków żydowskich z m łot­
kiem  w ręku tłumaczy się naiwnie, że mu ktoś 
dał młotek do trzym ania.

Ostatni z oskarżonych Krzystalski, k tóry w 
czasie rozruchów jechał wozem pocztowym, by 
wyhrać pocztę, znalazłszy się na rogu ulicy 
W arszawskiej i Nowego Rynku, nie mogąc 
przejechać przez tłum, począł krzyczeć, by się 
rozeszli.

Zbadani świadkowie, praw ie wyłącznie z po­
śród policji stw ierdzają niezbicie winę wszyst­
kich oskarżonych, których przytrzym ano na 
gorącym uczynku.

Co się tyczy Krzysztalskiego, funkcjonariu­
sza pocztowego, z zeznania funkcjonariuszy 
policji wynika, że Krzysztalski jadąc służbowo 
stanął na wozie, którym  powoził i zaczął krzy­
czeć: „Nie dają przejechać sk  pachołki ży­
dowskie i na to hasło począł tłum  obrzucać po­
licję kamieniami.

Puchała w7 ostatnim  słowie mówi: Jeżeli by­
łem karany, to w ina m oja wypływa z wielkiej 
miłości do ojczyzny i narodu.

Ogłoszono wyrok, mocą którego Pucliała zo­
stał skazany z art. 154 na 4 miesiące aresztu, 
Krzysztalsi i również z art. 154 na 3 miesiące 
reszta zaś z art. 163 na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem.na 3 lata.

Średniowieczne państwo żydowskie
na Saharze

Mało komu wiadomo, że w samym cen i rum Sa­
hary, w epoce średniowiecza istniało wielkie i zna 
komicie rozwijające się państwo żydowskie, Pań. 
stwo to założone niewiadomo kiedy, upadło w roku 
1492, kieuy Arabowie wygnani z Hiszpanii do Afry 
ki rzucili się na żydowskie oazy pod wodzą Mo­
hammeda El Mrili, niszcząc ogniem i mieczem mie. 
szkańców ich oraz cały dobytek. Ostatnim history­
kiem państwa żydowskiego na Saharze by,' Malfan. 
te, opisujący swoje zetknięcie się z tym afrykańs­
kim ośrodkiem żydowskim w rękopisie z XV w., 
którego odpis zachował się jakimś szczęśliwym tra 
fem. Odpis ten, znaleziony przez francusnicgo his­
toryka kaorla de la Honciere zawiera tekat hstu 
Malfanta do swego przyjaciela wr Genewie: Copia 
cuiusdam littere per Antonium Malfante a Tueto 
scripte Janue Johanni Mariono 1447. Opisując swój 
pobyt w tym państwie, zazancza autor, że stolica 
tego państwa Tuat, Tamentit — podzielona jest na 
osiemnaście dzielnic rządzonych oligarchicznie. Ży 
dzi, zamieszkujący Tamentit, prowadzą życie spo. 
kojne, oparte na zasadzie wspólnoty. Przywódcy 
dzielnic mają pieczę nad swymi mieszkańcami i re­
gulują ich wewnętrzne spory, potrzeby itp. Poza 
mury miasta nie mogą jednak Żydzi wydalać się, 
gdyż dookoła mieszkają w niezliczonych namiotach 
nieprzyjaciele ich — Filistyni. Są oni rasy białej, 
wysokiej i dumnej postawy; znakomici jeźdźcy 
i -wojownicy7. Usta i nos zawiązują muślinem. Rzą­
dzi nimi król; dziedzictwo tronu następuje wedle

praw egipskich, tj. po siostrze królewskiej. Ci Fi­
listyni — zwani dzisiaj jako szczep Tueregóv7 — 
wojują ustawicznie z Żydami. Państwo żydowskie 
na Saharze, Touat, obejmowało olbrzymi obszar 
i trzebaby było 200 dni pieszego marszu, by go 
przejść od granicy do granicy. Pomimo fatalnych 
stosunków bezpieczeństwa panujących w7 tym kra­
ju, na skutek wiecznego pogotowia wojennego ko­
czowniczych Tuaregów Żydzi prowadzili ożywio­
ny handel, posługując się nieomal wszystkimi ję­
zykami basenu śródziemnomorskiego i krajów azja 
tyckich; dowodzi to o zasięgu ich interesów han- 
dlowych. Po rzezi z 1492 r. państwo to upadło cał­
kowicie, a wraz z nim — na długie wieki — po­
stradała Sahara swój jedyny ośrodek zamieszki­
wany przez osiadłą i wykazującą pewną kulturę 
ludność. tPIL).

W ITTMAŃ POKONAŁ QUINTAYALLĘ 
A IIEBDA PROWADZI Z FALM1ERIM.

W  piątek rozpoczął się w  W arszawie na 
centralnym  korcie Legii m ecz tenisow y P ol­
ska—W iochy o  puchar środkowej Europy. 
Pierw szego dnia rozegrane 'ylko jeden m ecz 
Wittmajn—Quintavaila, wygrany przez Witt- 
m «na po zażartej walce w  cztorech setach 
2:6, 7:5, 13:11, 6:1. Drugi m ecz Hebda— Pal- 
m ieri został przerwany z pow odu późnej 
pory, przy stanie 6 ;1, 4:6, 7:5 dla Hebdy.

Inauguracyjne posiedzenie 
kahału lwowskiego

Lwów, 21. 7. (B). W czoraj w  godzinach wie* 
czornych zamknięte zostało pierwsze inaugu­
racyjne. posiedzenie nowego zarządu kahału. 
Na posiedzeniu obecni byli członek nowego za­
rządu rady  oraz członek starej rady. Dłuższe 
przemówienie program owe wygłosił prezes k a­
hału Dr Ringel, k tóry  omówił ciężkie położe­
nie Żydów w7 kraju , oraz zakres działania i o- 
bowiązki nowego zarządu kahału. Prezes Dr 
Ringel zwrócił uwagę na to, że po raz pierw­
szy w dziejach kahału  lwowskiego syjonisty­
czna większość obejm uje rządy, k tó ra  praco­
wać będzie w myśl haseł syjonistycznych dla 
dobra mieszkańców żydowskich i państwa.

Następnie w ybrano prowizorycznie re feren ­
tów7, a to: radcę W einfelda (chasydzi nełzey) 
jako referenta spraw  wyznaniowych, następ­
nie adw okata Ledera (syjonista) dla spraw  or­
ganizacyjnych i personalnych D r Scharlera 
(syjonista) dla spraw  fundacyjnych, dyrekto­
ra  Pillera dla spraw  finansowych, Kupferstei- 
na (M izracńi) dla spraw  szkolnictwa.

„Owszem“ w Koninie
W arszawa, 23. 7. (A). Z Konina donoszą, iż  

m agistrat tam tejszy postaw ił wniosek o prze­
niesienie taigu  z piątku na sobotę, gdyż w ten 
sposób wszyscy żydowscy kupcy pozbawieni 
będą prowadzenia handlu w tym  dniu. Na po­
siedzeniu rady m iejskiej wniosek ten zrefero­
wany był p 7zez radnego Malopesi Po dłuższej 
dyskusji postanowiono zasięgnąć opinii pol­
skich izb gospodarczych w tej sprawie.

Nie chciano dać cadykowi 
paszportu

W arszawa. 23. 7. (A ). Sensację wywołała 
w W arszawie wiadomość, że nr Dolecenie urzę­
du skarbowego został zabrany paszport zagra­
niczny cadykowi z Góry Kalwarii, gdyż był on 
winien za podatek dochodowy. Na wiadomość 
tę interw eniow ał w m inisterstw ie senator T ro- 
ckenheim, skąd nadeszło polecenie telefoniczne 
do starosty Grójeckiego, by natychm iast pasz­
port cadykowi wydać. W  dniu dzisiejszym wy­
jechał on do M arienbadu.

Hitler nie u tw o rzy własnego 
kościoła

Berlin, 23. 7. PAT. Tutejsze koła połnfor* 
mnwane zaprzeczają kategorycznie pogło­
skom prasy londyńskiej, jakoby na tegoro­
cznym dindu partyjny m w 1’urymberdze kan­
clerz Hitler miał zamiar proklam ow ać n ie­
m iecki kościół narodow y mający zjednoczyć 
(Wszystkie wyznania z  wyjątkiem mojżeezo- 
wego.

W p rzyszłym  tygodniu Proces 
Kiemoellera

Berlin, 23. 7. PAT. Jak słychać, zam knię­
to już dochodzenie przeciw znajduj ącen u  
się w areszcie przewódcy „Bekentnisskirche“ 
pastorowi N iem oellerowi. Praees odbędzie 
się przypuszczalnie w przyszłym tygodniu. 
Z oskarżenia w ycofano jakoby początkowy  
zarzut rzekomej zdrady stanu, qdyż okazał 
się on bezpodstawny. W toku dalszej akcji 
władz państwowych przeciw  „Bekentmisskkr- 
che“ aresztowano w Szpandawie czterech  
a w Brandenburgii trzech pastorów'. Dgołem  
w7 areszcie ma znajdować się w7 tej chwili 42 
pastorów tego kościoła.

Protest Francji 
przeciw kłam stwom  niemieckim

Paryż, 23. 7. PAT. Havas donosi z  Berlina* 
Ambasador Francji złożył ćzis w  m inister, 
stwić spraw zagr. Rzeszy energiczny protest 
przeciw ko rozszerzaniu przez narodow e s©.; 
c jalistyozną prasę pogłosek, jakoby do H -, 
szpanii w ysłany został oddział francuskiej 
Legii cudzoziem skiej. Am basador wyrazi? 
rów nocześnie zdziwienie, że w iadom ości teS 
zam ieszczano w  dalszym  ciągu, po  kategoryaz 
nym  zdem entowaniu ich przez rząd franca* 
ski.
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Akcja terrorystyczna w Fodhajcach
Waiszawa, 23. 7. (Sin). Na piątkowym posie­

dzeniu sejmu odczytano następującą interpelację:
„W ostatnich miesiącach w powiecie podhajew. 

skim objawiła się reakcyjna działalność ludności 
ukraińskiej, przy czym wzrasta ona z każdym 
dniem. Znane jest organizowanie terroru i bojó­
wek ukraińskich, w szczególności w tych miejsco. 
wośaiach, gdzie ludność polska jest w mniejszo­
ści. Interpelacja przytacza m. in. zniszczenie go. 
dła państwa w szkole w Justynówce, Marzy to wie, 
zniszczenie portretu Marszałka Piłsudskiego i Pre. 
zydenta, chorągwi państwowej, zamordowanie w 
dniu 9 czerwca we wsi Stachnicy osadnika poi. 
sklego Jana Tomasika, ponieważ nie chciał dac 
swej ziemi Ukraińcom.

23 czerwca w Urysztowie dokonano zcmachu na 
komendanta posterunku policji w Taurowie, za­
mordowano komendanta btryiskiego. Podając te 
fakty do wiadomości prezesa Rady Ministrów i mi 
nistra spraw wewnętrznych zapytuje interpelant, 
co zamierza zrobić celem zapewnienia na naszych 
ziemiach bezpieczeństwa życia i mienia ludności 
polskiej. Co zamierza uczynić celem ukrócenia a . 
petytów nieodpowiedzialnych kierowników poli­
tyki ukraińskiej, która traktuje każdy akt porożu, 
mienia się rządu jako objaw słabości. Jakich środ­
ków zamierza użyć prezes Rady Ministrów celem 
zapewnienia na tych terenach konsekwentnej po. 
lityki narodowościowej. Dalej zapytuje interpelant 
prezesa Rady Ministrów czy znaną mu jest odezwa 
ao narodu ukraińskiego podpisana m. in. przez n- 
kraińską parlamentarną reprezentację brzmiącą

jak następuje: „Ukraiński narodzie! pilnuj twojej 
ziemi przed zbrojnymi hordami Moskali, Lachów, 
Czechów i Rumunów, którzy hulają bezkarnie, ra . 
bując twoje skarby. To wszystso im jeszcze mało, 
oni chcą wydrzeć tobie pradziadowską ziemię, 
chcą cię zrobić dziadem na ukraińskiej ziemi, chcą 
osiedlić mazurską hołotę".

Ukraiński narodzie! Nie dawaj ziemi Mazurom. 
Stawaj w organizacji rady Borców: za ukraińską 
ziemią ukraiński rząd. Wiedz, .że nie pomoże ci 
nikt, ani komuniści, gdyż oni są za Rosją Sowiecką, 
ani socjaliści, gdyż oni są za Rosją socjalistyczną, 
a ty stawaj za Ukrainą. Sprawiedliwy ład na U. 
krainę zaprowadzi tylko ukraiński naród. Rewolu- 
cja wzmocni ukraiński rząd. Gospodarzem na U» 
krainie będzie wtedy ukraiński naród, w szeregach 
etanie ukraińskie wojsko pod państwowym ukraiń. 
skim sztandarem. Ukraińcy! Spieszcie wszyscy na 
manifestację, która odbędzie sie o godzinie 12.tej 
przed przedstawicielami władzy polskiej łącznie 
ze starostwem.

UNDO, Ukraińska Parlamentarna Reprezentacja, 
Ukraińska socjalistyczna partia, Partia ukraińska 
narodowo ludowa oraz Komitet obrony ukraińskiej 
ziemi".

Poseł Żybolski zapytuje, jakie kunsekwencje za­
mierza wyciągnąć prezes R»d/ Ministrów wobec 
podpisanych pod tą odezwą organizacyj, których 
podourzająca akcja na terenie państwa polskiego 
doprowadziła w wyniku do wypadków wyżej przy. 
toczonych.

Odtworzono już przebieg zamachu
Warsszawa, 23. 7. (Sin) 8 osób, aresztow a­

nych w  związku z zam achem  na pik. Koca 
przewieziono z aresztu śledczego do w iezie­
nia. Zatrzymani byli kilkakrotnie przęsłu, 
chiwani. W urzędzie śledczym  odbywają się 
też przesłuchania osób, kitóre w  ew entual­
nym p iocesie wystąpiłyby w  charakterze 
świadków. Podczas postukiw ania terenu, na 
którym miał m iejsce zam ach znaleziono m. 
in. nowy kapelusiz z (piórkiem, zatkniętym za 
wstążkę. Na skórzanym  pasku w  kapeluszu 
uwidocznione były inicjały. Nie są to jednak

prawdopodobnie iniej ały nazwiska zam acho­
wca. Śledztwo w  sprawie osoby zam achowca  
zostało już zakończone. Zdołano też niemal 
całkowicie odtworzyć przebieg i  amaciiu. 
W czoraj do Świdrów przybył oddział poli­
cji, złożony z 50 osób. Przeszukano dokła. 
dnie cały teren wokół w illi w  promieniu 700 
metrów" od zabudowania. Każda piędź ziem i 
była skrupulatnie badana. Oglądanie tere­
nu odbyło się na zlecenie władz śledczych  
pod nadzorem  sędziego śledczego Kokow­
skiego i prokuratora Turskiego.

Skrócenie czasu pracy w górnictwie 
węglowym fdktem dokonanym
W arszawa, 23. 7. PAT. Sprawa skrócenia cza­

su pracy w górnictwie węglowym jest od k il­
ku  już la t przedmiotem specjalnej uwagi rzą­
du i badań m inisterstw a opieki społecznej.

Na it sieni 1935 r. powołaną zustała pod prze­
wodnictwem delegata m inisterstw a opieki spo­
łecznej specjalna kom isja parytetyczna dla 
zbadania tego problem u.

W  pierwszych dniach listopada ub. r. p re­
zes rady  m inistrów  przyjął delegację górników 
i udzielił jej zapewnienia, iż zostanie wniesio­
ny do sejmu pro jek t ustawy, upoważniającej 
rząd do skracania czasu pracy w górnictwie 
Węglowym

2  końcem tegoż m iesiąca m inister opieki spo 
łecznej M. Zyndram-Kościałkowski przedsta­
wił na posiedzeniu Sejmu odpowiedni projekt 
ustawy.

P rojekt ten uchw alony przez sejm i senat, 
opublikowany został jako  ustawa obowiązują­
ca w dniu 24 kw ietnia 1937 r.

W  związku z powyższą ustawą powołano 
m iędzym inisterialną komisję do spraw  skró­
cenia czasu pracy w  górnictwie węglowym. 

Komisja ta pod przewodnictwem głównego in­
spektora pracy, dyr. M. Klotta, przy udziale 
przedstawicieli m inisterstw : spraw  w ewnętrz­
nych, skarbu, przem ysłu i handlu  i biura eko­
nomicznego przy prezydium  rad y  m inistrów  
— opracowała pro jek t pierw szych trzech roz­
porządzeń, dotyczących skrócenia czasu p ra­
cy, a m ianowicie: 1) P ro jek t skrócenia czasu 
pracy pod ziemią do 7 i pół godzin. 2) P ro jek t 
Skrócenia czasu pracy przy pogotowiu do p ra­

cy do 8 godz., zamiast dotychczasowych 12-tu 
i 3) P ro jek t skrócenia czasu robót szczególnie 
niebezpiecznych w górnictwie do 7 względnie 
6 godzin. Projekty te rozesłane zostały do za­
opiniowania związków zawodowTych, związ­
kom przemysłowców i Izoom Przemysłowo- 
Handlowym — zainteresowanym

Kwestia skrócenia czasu pracy łączy się z 
dwoma zasadniczymi zagadnieniam i: Sprawą 
zm niejszenia bezrobocia i spraw ą polepszenia 
w arunków  pracy górnika, który ze wzg'ędu na 
specjalne, a często niebezpieczno dla zdrowia 
okoliczności towarzyszące wykonywaniu swe­
go zawodu, m usi być otoczony specjalną pie­
czą. Popraw a koniunktury  przyczyniła się już 
do znacznego zmniejszenia, kięski bezrobocia 
w górnictwie., o czym najlepiej świadczy m ała 
liczba t. zw świętówek i turnusów  już obec­
nie, a więc w m artw ym  letnim  sezonie produk­
cji.

Zaznaczyć należy, że dotychczas ustawodaw­
stwo o skróceniu czasu pracy stosowane jest 
zaledwie w  kilku krajach, prócz Polsk i: W
USA, gdzie łączy się ono z całym  szeregiem 
innych zarządzeń natu ry  gospodarczej, we 
F rancji, gdzie dotychczasowe doświadczenia 
nie są dodatnie i w  Belgii, k tó ra  nie jest k ra ­
jem  eksportującym  węgiel i gdzie rozporządze­
nia, dotyczące skrócenia czasu pracy, odpowia­
dają projektom  polskim.

Ustawa o skróceniu czasu pracy  nie ograni­
cza an i zakresu, ani ilości poszczególnych przy 
sztych rozporządzeń rządu. Rozporządzenia, 
k tóre w ejdą .w najbliższym  czasie w  tycie  są

MARIENBAD Nowoezeriy kom fort
DOM BELYEt IA Ceny umiarkowano

C E N T R A L N E  P O Ł O Ż E N I E  wl. A. PINKUSFELD
Dli powracających z Międzynard. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowi !

Interwencja pos. dra Sommersteina 
w  sprawie Kalisza

W arszawa, 23. 7. ŻAT. Sekretariat Żydów-, 
iskiego Koła Parlam entarnego komuŁakui^ w  
związku z usunięciem  stragankoizy iriaow ■ 
sk ic w  Kaliszu, że poseł dr Sooirnicrctem il,  
terw em ow ał w  piątek u p. wiiceminisJtra 
spraw wewnętrznych Paciorkowtskiego.

Rozpaczliw a sytuacja kupców 
żydowskich w Starogardzie

W arszawa, 23. 7. KAT. ■jmń.a żydowska  
w  Toruniu kom unikuje zAT-mej: Mimo k i. 
kukrołnych interwemcyj u m iejscowych  
władz w  Starogardzie o/tuacja żydowskich  
kupców  znacznie się pogorszyła, gdyż pikie- 
ciarze stale wyciągają chrześcijańską klien. 
telę ze sklepów  żydowskich. D oszło do ostre­
go incydentu mięaizy klientelą chizoscijari 
ską a agitatorami, ale eriiuaoja prizy jnałej li­
czbie Żydów jest rozpaczliwa. EK tgaoja za. 
rządu gm iny w  Starogardzie zw róciła  się do  
rabina dra Glicenstekiia W Tooiuoru, aby pod-

i'ął interw encję u  p. wojewody, pom oiakiego. 
)nia 21 bm. rabin di Glicemsteon uzyskał au 

diemeję u p. w ojew ody, którem u zreferow ał 
rozpaczliwą sytuację inieczkaśńoów! żydow­
skich w  Starogardzie i  w ręczy1 rr u obszerny! 
m em oriał, zawierający szczegóły wszyst^cien. 
zajść P. w ojew oda przychylnie ustosunko. 
w ał się do wyszczególnionych zażai.el i  przy 
rzekł pozytyw nie sprawę tę załatwić.

Protest Agencji żydow skiej 
przeciw tendencyjnemu sprawo­
zdaniu rządu palestyńskiego

Jerozolim a, 23. 7. ŻAT, Jt^rautyw f Agen­
cji Żydowskiej przesłała za pośrednictwem  
W ysokiego Kom sairza Palestyny m em oriał 
do Komisji Mandatowej. M emoriał podaje! 
ostrej krytyce niesłuszne naśw ietlet A przy­
czyn rozruchów palestyńskich w  roku 1936 
w  sprawozdaniu, przedłożonym  prizez rząd  
palestyński Komisji Mandatowej.

Dr Elsass w rękach Gestapo
Praga, 23. 7. Ża T. W edług w iadom ości, 

które nadeszły z Berlina, aresztowany tam  
został przez Gestapo członek zarządu gir n y  
żydowskiej w  Berlinie i Lyły radny dr E l  
sass. Przyczyny aresztowania n ie są znane. 
Drowi Elsassowr porucaono ostatnio zorga­
nizowanie szkoły żydowskiej w  Berlinie na 
podstawie nowej ustawy szkodrej.

Saint Paul, 23. 7. ŻAT. Podczas starcia 
z faszystami w  Saint Paul jedna osoba zosta. 
ła zabita, zaś 30 osób odniosło rany Jak się 
okazało zabił} był Żydem.

pierwszymi zarządzeniami i mogą ulec w  przy­
szłości rozszerzeniu i uzupełnieniu. Kwestia 
mniejszego lub większego zaaresu skrócenia 
czasu pracy w górnictwie wiąże się jednak ści­
śle z praktycznym i skutkam i pierwszych za­
rządzeń dla polskiego przem ysłu, ze specyficz 
nymi w arunkam i pracy górnika, a w  znacznej 
mierze, dalszy ciąg reform y m usi być uzależ­
niony od ustosunkow ania się do tej spraw y in­
nych państw , k tóre w dziedzinie produkcji i 
eksportu węgla odgryw ają zasadniczą rolę. Do­
tychczas największe europejskie potęgi węglo­
we: Niemcy i Anglia, są jeszcze dalekie od rea­
lizowania jakichkolw iek posunięć.

W  dniu dzisiejszym ukazały się w dzienni­
ku ustaw  wszystkie 3 rozporządzenia rady m i­
nistrów , dotyczące skrócenia czasu pracy 
Dwa z nich, a  mianowicie skracające ecas p ra ­
cy pod ziemią, oraz przy robotach pod ziemią 
szczególnie niebezpiecznych wchodzą w  tycie 
z dniem  1 w rześnia b r. Rozporządzenie skraca­
jące czas pracj- przy  t. zw. pogotowiu pfacy 
wchodzi yv życie z dniem J listopada br.



to „NOWY DZIENNIK", sobota 24 Iipca 1937 r.

Doniosły list MacMahoma
Londyn, 23 7. ŻAT. W  dzisiejszym „Times" 

ukazał się list sir H enry MacMahoma, k tóry  
był w ysokim  kom isarzem  Egiptu w latach 
1914— 1916 List ten posiada doniosłe znacze­
nie jako wyjaśnienie w sp n w ie  roszczeń arab­
skich do Palestyny, opartych na rzekomej tre ­
ści korespondencji między MacMahomem a 
królem  Husseinim . Ponieważ spraw-a poruszo­
na została w raporcie Komisji K iólewskiej i 
odbiła się echem również podczas dyskusji pa­
lestyńskiej w  Izbie Lordów i w Izbie Gmin, sir 
MacMahom uznał za konieczne ogłosić w tej 
spraw ie oświadczenie. Sir MacMahom zazna­
cza w  swoim liśćiej że ogranicza się obecnie

do wy jaśnienia jednego punktu , k tó ry  stał się 
źródłem tak  licznych nieporozumień. Ponieważ 
wysuwane jest twierdzenie, — pisze MacMa­
hom, że czę.ć Syrii, k tó rą nazywają Palestyną, 
miała być załączona do obszaru przyrzeczonego 
w czasie w ojny Arabom, stwierdzam  ze swej 
strony uroczyście i z całym  naciskiem, iż nie 
było m oją intencją włączenie Palestyny do ob­
szaru, przyrzeczonego Arabom i jestem  prze 
konany, że sprawą w tym  samym sensie zro­
zumiana była przez króla Pusseina. Oświad­
czenie MacMahoma kładzie więc kres wszyst­
kim  w ersjom  kolportow anym  przez czynniki 
arabskie i L loarabskie.

!l

Orędzie światowego kongresu
kościołów do katolików niemieckich

lSpecjalna służba informac. „Now. Dziennika“)
Londyn, £3. 7. (B). Na specjalnym , publicz­

nym  posieH^eniu przedstawicieli kościołów w 
Oxforazie pod przewodnictwem arcybiskupa 
d ra Eidem a z Upsali poruszono obszernie za­
gadnienie kościoła katolickiego w Niemczech. 
W  sprawie tej przem awiało wielu mówców, po 
czym uchw alono wystosować następujące orę­
dzie:

„Przedstaw iciele kościołów i narodów  całe­
go świata, w ybrani na konferencji w Oxfordzie 
czują się n ijśc iśłe j związani ze swymi braćm i 
w Niemczech Odczuwamy ich brak po naszej 
stron ie tym  bardziej, ze delegacja kościoła e- 
wangelickicgo w Niemczech przyrzeka z całą 
pewnością swój udział w naszej konferencji. 
Jesteśm y zasmuceni, że delegacja niem iecka

nie m^gła swego planu przeprowadzić.
W ielki je=t nasz ból z powodu cierpień wielu 

duchownyctt niemieckich. Czcimy powagę tych 
walk, powagę, w której bierze udział nietylko 
sam kości o ł  protestancki, ale także kościół 
rzymsko-katolicki. Wszyscy modlimy się do je ­
dnego Boga, jesteśm y jednym  ciałem i jednym  
duchem

Orędzie zostało uchwalone przez aklam ację. 
Następnie uchwalono wysłać delegację, k tóra 
wręczy powyższe orędzie kościołom w Niem­
czech.

W  Berlinie orędzie to przyjęto z wielkim scep 
tycyzmem. Władze niemieckie świadome są 
sposobu, w jaki delegacja będzie wybrana, i 
jaKie zadania sobie postawi.

Anglia porzuciła swój plan 
nieinterwencji

(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika" )
Londyn, 23. 7. (B). Usiłowania rządu angiel­

skiego w sprawie przełam ania obecnych tru d ­
ności dookoła zagadnienia nieinterw encji w 
Hiszpanii zakończyły się zupełnym niepowo­
dzeniem. W następstwie tego rząd angielski od 
rzuca obec/i.e wszelkie wysiłki w rokowaniach 
na tem at v,yjścia zagadnienia nieinterw encji 
ze ślepej uhey.

Jak  donoszą dzienniki angielskie rząd za­
rzucił również cały plan kompromisowy, doty-

j czący likwidacji niemiecko-włoskich zarzutów 
w spraw ie wycofania ochotników cudzoziem­
skich z Hiszpanii. Rząd angielski ma zam iar 
pozostawić Niemcom , W łochom możność za­
proponowania wyjścia z obecnego kryzysu h i­
szpańskiego Gdyby Niemcy i W łochy nie uczy­
niły koniecznych wysiłków dla likwidacji k ry ­
zysu, jest Anglia zdecydowana na to, aby u- 
znać fak t całkowitego załam ania się polityki 
nieinterw encji.

Banki ju ż małą sję p rzygotow yw ać 
do podziału

Jerozolim a, 23. 7. ŻAT. W szystkie banki 
i instytucje finansowe w Palestynie otrzym a­
ły okólnik o d  rządu, aby mie-sięcizne zestawie 
nia rozrachunkow e uwzględniały projekto . 
w any podział k ra ju  na trzy obszary: a rab ­
ski. żydowski oraz m andatow y w razzH aifą , 
z tym, że zestawienia m ają być podsum ow a­
ne oddzielnie dla każdego z tych obszarów. 

 < > -----

Uroczystości strzeleckie
(■Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a /23. 7 (Sin). Dnia 6 sierpnia, ja ­
ko w  dniu święta Związku Strzeleckiego roz­
poczynają się w  całym  k ra ju  uroczystości 
strzeleckie, nad którym i pro tek torat przyjął 
M arszałek Rydz-Śmigły. Głównym ośrodkiem  
uroczy stości będą Kraków, Kielce i W arszawa. 
W  dniu 6 sierpnia nastąpi w  Krakowie start 
m arszu szUciem  Kadrówki na trasie Kraków 
—Kielce. Do Kielc przybędą drużyny 8 sierpnia

Kontrola dew izow a paczek 
do Gdańska

I W arszawa, 23. 7. (S in). W ładze pocztowe 
1 stwierdziły ostatnio w ypadki niedokonywania 

kontroli dewizowej w przyjm ow aniu paczek 
w' ruchu polsko-gdańskim . W  związku z tym  
przypom ina m inisterstw o urzędom poczt i te­
legrafów, że kontrolow anie paczek należy do 

I obowiązków; urzędów nadawczych.

Likwidacja to w a rzystw a , Przyszłość*
W arszawa. 23. 7. (S in). Dla przeprowadze­

nia likw idacji tow aizystw a ubezpieczeń 
„Przyszłoś!" które zw ija swoją działalność, 
wyznaczono 5 likw idatorów . Przeprowadzą o- 
ni w  term inie 3-miesięcznym do końca paź­
dziernika re jestrację w szystkich wierzycieli.

Nowe wnioski w  obronie Pędraka
W arszawu, 23. 7. (S in). W czoraj wpłynęły do 

sądu, jako  apelacja, wnioski obrony Joska Pę­
draka. O brana domaga się powołania n o w y c h  
świadków dla oświetlenia nieznanych okoli­
czności, zw iązanych ze sprawą.

Po w yroku w  Sądzie okręg. Pędrak prze­
wieziony został z więzienia częstochowskiego 
do piotrkowskiego. Proces apelacji rozpocznie 
się w połowie września.

Przemycają się dc Rumunii
W arszawa, 23. 7. (S in). Według danych sta­

tystycznych Centrali straży granicznej w ubie­
głymi miesiącu zatrzym ano 468 osób za niele­
galne przekroczenie granicy polsko - rum uń­
skiej.

Parlament angielski przyjął 
projekt reformy rozwodów

(Specjalna służba informac■ „Now. Dziennika'')
Londyn, 23. 7. (B). Po 18-miesięcznych ucią­

żliwych debatach uchw alił dziś parlam ent an ­
gielski projekt reform y rozwudóW. P rojekt ten 
opracowany został przez posła H erbera i uzna­
je  okrucieństw o i nieuleczalną chorobę um y­
słową za przyczyny rozwodów. Ponadto okres 
karencji, w ciągu której nie wolno rozwiązać 
świeżo zawartego związku małżeńskiego został

zredukowany z 5-ciu na 3 lata.
W ostatnich tygodniach poseł H erb i, otrzy­

m ał tje iące  listów z podziękowaniami od nie­
szczęśliwych małżonków, którzy cierpieli z po­
wodu przestarzałych przepisów praw a o roz­
wodach P o .e ł H erber jest, oczywiście, obecnie 
bohaterem  dnia, którem u dzienniki poświęca­
ją  liczne artykuły  i fotografie.

Sensacyjny proces urzędników  
skarbowych

.Warszaw a, 23. 7. (A) Do Sądu Okręgowe­
go w W arszaw ie wpłynął ak t oskarżenia

Erzechvko byłem u urzędnikowi skarbow em u 
ubom ickiem u, który  w związku z aferą dy­

rek to ra  departam entu  podatkow ego M ichal­
skiego wystąpił w prasie z całym szeregiem

artykułów  o atm osferze, jaka  wytworzyła się 
dookoła afery Michalskiego, atakując jedno­
cześnie cały szereg -wyższych urzędników 
skarbow ych. A utor napisał również a rty k u ł 
o „D uchu podatkow ym  Stawiskiego", w  k tó . 
rym  m iał na  myśli dy rek to ra  Izby S karbow ej

. k tó ry  prow adził 
dochodzenia dyscyplinarne przeciw ko Mi­
chalskiem u, lecz rzekom o nie wyciągnął z 
nich żadnych koosekwencyj. Z aktów dyscy-

W arszawa, 23. 7. (S in). Polskie linie lotni­
cze przyznały oficerom  i podoficerom ulgę 
przejazdow ą w wysokości 30 procent. Przy po­
dróżach służbowych ulgi wynoszą 50 procent.

Czerniowce, 23. 7. ŻAT. Dwaj Żydzi w 
Czerni owcach d r Natan B rotm ann i Ezriel 
F laukopf zranieni zostali na ulicy przez chu­
liganów. Obydwóch w sianie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Jednego z napastników 
aresztowano.

p łinam ych znajdujących się u 
wyciął ktoś najważniejsze dokum enty.

W  dalszym ciągu Lubom icki zarzuca dy* 
rektorow i biura personalnego Sieradzkiem u 
oraz innym  urzędnikom , iż ci niezbyt energi. 
cznie dopomagali śledztwu przeciw ko Mi­
chalskiem u, a naw et w prow adzali śledztwo 
w  błąd. Pierw sze artykuły  Lubom icki ega 
przeszły bez echa i dopiero gdy ponagliły się 
ataki, dom agające się w ystąpienia zniesła­
wionych urzędników' na  drogę sądową, 
spraw ą tą zajęła się p rok u ra tu ra . ,

P ro k u ra to r sporządził akt oskarżenia prwi 
ciwko Lubom ickiem u i całem u szeregowi r e ­
daktorów  odpowiedzialnych. Rozpraw a ocl, 
będzie się 23 sierpnia w sądzie warszv®f 
skim.
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Prasa angielska ciągle wierzy 
w  zasadę podziału Palestyny

Londyn, 23. 7. ŻAT. P rasa  londyńska w 
dalszym  ciągu poświęca wiele uwagi deba­
cie palestyńskiej w Izbie Gm*n i w Izbie 
Lordów, o raz nieoczekiwanem u epilogowi 
w  postaci uchwalone] rezolucji kom prom i­
sowej. „Times ‘ zamieszcza pólurzędowe o. 
świetlenie sytuacji, jaka powstała po przyję­
ciu znanej rezolucji oraz o intencjach rządu 
angielskiego. Nieoczekiwane zakończenie de­
baty palestyńskiej — pisze „Tim es" — ww- 
woJalo zdumienie nie tylko wśród szerokiej 
publiczności, lecz również w śród wielu 
członków pai lam entu Ocena posunięcia 
rządowego, k tóre znalazło wyraz w akCc.pto. 
w aniu rewolucji Churchilla i Lloyd George‘a 
spotka się z różnym i zdaniam i, przew aża je­
dnak  opinia, że decyzja nządiu była słuszna 
i taktycznie zręczna. W ytw orzyła się obecnie 
sytuacja, że spraw ozdanie Komisji Królew­
skiej Lęazie uprzednio przedłożone Lidze 
Narodów, zaś później dopiero rząd opraco­
w ać m a ssczegółowy plan, który ma skolei 
być za&kcepl owany przez parlam ent. Rząd 
poczyni odpowiednie kroki, jeśli wytyczne 
rapo rtu  Konfisji Królewskiej będą zaakcep. 
tow ane przez Komisję M andatową i następ­
nie przez Radę Ligi Narodów.

Ormsby Gore w przyszły piątek przedłoży 
Komsiji Mandatowej rap o rt Komisji Królew­
skiej ,bez załączenia dowodówr, ze wytyczne 
rap o rtu  zastały zaakceptow ane przez parla­
m ent. Jeśli opracow ane \vyriiki procedury 
łigowrej zaakceptow ane Lędą przez Izbę 
Gmin, wówczas rapo rt pow ędruje spowro 
tein  d - Ligi Narodów, do której należy osta­
tnie słowo w  tej spr awie. W ówczas l ozwią- 
zanie problem u palestyńskiegó przybierze 
konkretne, definityw ne kształty. Zdaniem a r­
ty k u łu ‘„Times' , me wysunięto, żadnej lepszej 

.koncepcji iu s wnsiocLi Komisji, Kj blrwsikiej, 
to  też obowiązkiem fząpS. jesu .dalszą .obro. 
a tych wytycznych. Rząd m e zrezygnował 
też bynajm niej ze twego stanow iska zasadni­
czego v  tej spraw ie i gotów jest opracow ać 
szczegółowy plan realizacji poszczególnych 
fragm entów  planu podziału Palestyny. W  ar­
tykule w stępnym  om awiającym  tą samą 
spraw ę, „Times" pisze, że podstawę dla roz 
wiązania problem u palestyńskiego nadal sta. 
now i rapo rt Komisji Królewskiej, k tóry

wskazuje jedyną drogę pacyfikacji stocun- 
xóav w tym kraju. Odstąpienie od tych w y ­
tycznych prowadziłoby jedynie do otwarcia 
b ram  dla różnych intryg i m achinacyj i by­
łoby klęską dla Palestyny.

„M anchester Guardian" w artykule wstęp. 
Ayłn dowodzi, że pomimo zastrzeżeń, wysu­
niętych w toku debaty palestyńskiej w p a r­
lamencie, lżąd  nadal reprezentuje swe sta­
nowisko i zasada podziału nadal pozostaje 
podwaliną projektu  rozv lązania problem u 
palestyńskiego. Rząd nie zmienił też zdania, 
iż m andat w dotychczasowej postaci jest nie 
wykonalny, mogą być natom iast w prow a­
dzone dość liczne, zmiany i modyfikacje 
przez komisję parlam entarną. Jeśli posłowie 
liberalni i członkowie Labour Party  są za 
wszelką cenę przeciwko podziałowi Palesty­
ny, powinni oni sobie zdawać sprawę, że je­
śli wypadnie kontynuować sprawowanie do­
tychczasowego m andatu, będzie to związane 
z takimi ograniczeniami, które całkowicie 
skrępują rozwój kraju.
- W  mysi zapowiedzi rządowej, in rgracja  

będzie ograniczona w lakim  stopniu, aby 
nie budzić rozgoiyczenia wśród Arabów' 
W iadom o natom iast, że imigracja wywoła 
sprzeciw ze strony Arabów

„Morrmng Post" uważa, że narazie rząd bę­
dzie się kierował 3-ma następującym i zalece­
niam i w zakresie polityki palestyńskiej.

1) W zmocnienie adm inistracji celem za­
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa w Pale­
stynie,

2) W ydanie zarządzeń, zakazujących obro­
tów ziemią między Żydami a Arabami.

3) Ograniczenie imig, ac j: żydowskiej do 
Palestyny do m aksym alnej wysokości 800C 
na okres 8 miesięcy, do m arca 1938.

„paąl^uTęlęgrapli" .wyraża ~ado\\ oi.enie,. 
iż dzięki rezolucji parlam entu zyskano n ą  
czasie, aby staranniej i skrupulatniej opra­
cować projekt, zmierzający ao  rozwiązania 
problem u palestyńskiego. Pism o wyraża na­
dzieję, iż uda sic zainicjować rozmowy ży­
dowsko-arabskie, oparte na zasadzie „do ut 
des", Jeśli nie uzyska się ugody w ram ach 
całej Palestyny wówczas nastąpi pu-dział le­
go kraju .

Dalsze dutle ofiary Tatr
Z akopan i, 23. 7. P YT. W  dniu dzisiejszym 

wydarzyły się w T atrach  dwa śmiertelne ,vv- 
padl.i'- Okqjo godziny 14-tej pow racający ze 
Mvinicy ku Liliowemu ksiądz Jan  D ąbrow ­
ski z Lublina, liczący lat około 50-ciu, już 
na ostatniej klam rze zm arł nagle wskutek 
ataku seioowego. Przyczyną zgonu bvly 
praw dopodobnie trudy poniesione wyciecz­
ką. Na miejsce w ypadku 'bezpośrednio' po za­
alarm ow aniu udała się ekspedycja T atrzań­
skiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowe­
go wraz z przedstaw icielam i miejscowego 
kom isariatu policji państwowej, celem znie­
sienia zw lok do Zakopanego.

Drugi wypadek wydarzy! się mniej więcej 
o tej samej porze w dolinie Malej Łąki." Ź

Giewontu w stronę Małej Łąki powracało 
dwu m łodych turystów, 16-letni W ładysław 
Majewski z Krakowa i Jerzy Pilch. W  cza­
sie schodzenia młodzi ludzie rozdzielili się, 
Pilch schodzd wysłanym kosówką zboczem, 
a Majewski szedł na skróty żlebem. Gdy 
Pilch znalazł się już na dole, spostrzegł swe­
go towarzysza, Rżącego bez życia na karrie- 
ijfaSn w wyschniętym potoku. Okazało się, 
że Majewski runął z wysokości kilkutastu 
m etrów wr dół, ponosząc śmierć na miejscu. 
Po zwłoki śp. Majewskiego wyruszyło około 
godz. i--e j Tatrzańskie Ochotnicze Pogoto­
wie Ratunkowe oraz przedstawiciele władz 
policyjnych.

Noworodek-otbrzym
Z Mediolanu donoszą o niebywałej sensa 

cji, jaką przeżyli lekarze kliniki położniczej 
vr Vigevano, kiedy żona wyrobnika Giusep- 
po Migliorini powiła szóste z rżędu dziecko 
o niezwykłych rozmiarach.

Noworodek posiada bowiem 61 em. wzros 
tu i w aży 6.30 kg. Dla poróv,nania stwier­
dzić trzeba, że normalny i dobrze rozwinię 
ty  noworodek nie waży przeważnie nigdy 
Więcej jak 3.50 kg.

Zaznaczyć należy, że w szystkie poprzed­
nio urodzone dzieci Giuseppo Migliorini nie

POLSKI ZWIĄZEK TENISOWY zdecydował wy­
siać Tloczyńskiego i Hebdę no międzynarodowe 
mistrzostwa Niemiec, które odbędą się w Ham­
burgu.

NA START 17 ETAPU WYŚCIGU KOLARSKIE­
GO DOOKOŁA FRANCJI nie stawili się kolarze bel­
gijscy, rezygnując z daiszego udziału.

odbiegały ani wzrostem, ani wagą od prze­
ciętnej normv noworodków. Podobno mat-

P ro f. Brodetzky ostro zw alcza 
projekt lorda Samuela

Londyn, 23. 77. (ŻAT). Przebywający wczo­
ra j na zgromadzeniu publicznym w  Londynie 
członek Egzekutywy Agencji Żydowskiej prof. 
Brodetzky ostro skrytykow ał projekt rozwią­
zania problem u palestyńsk.ego, w ysunięty 
przez lord-t Samuela w toku ostatniej dysku­
sji w Izbie Lordów. Poczucie sprawiedliwości 
jest u lorda Samuela tak wygórowane, — za­
znacza Brodetzky, — iż bardziej niż ktokol­
wiek wyoloizym ia on rzekome krzywdy arab­
skie. Całkowicie me do przyjęcia jest pomysł 
federacji arabskiej, w której Żydzi byliby ska­
zani na odg ywanie roli parlam entarnej m niej­
szości. Tat.a koncepcja jest całkowicie obca 
duchowi syjonistycznemu.

Zadowolenie w  Palestynie
Jerozolim a; 23. 7. (ŻAT). P rasa palestyńska 

wyraża na ogół zadowolenie z w yniku debaty 
w palestyńskiej Izbie Gmin, dzięki której zdo­
byto możność odroczenia ostatecznego roz­
strzygnięcia, zaś w międzyczasie będą czynio­
ne próby doprowadzenia do porozum ienia mię­
dzy Żydami a Arabami, aby znaleźć modus vi- 
vendi, bez rozkawałkowania Palestyny.

Interpelacja w sprawie 
oddłużenia miast

W aiszaw i, 23. 7. (S in). Poseł Świętopełk- 
Mirski złożył do p. prezesa Rady M inistrów 
i p. m inistra skarbu interpelację w sprawie 
zwolnienia m iast, obciążonych pożyczką (Jlle- 
na od ciążących na nich nadm iernych cięża­
rów  tej pożyczki. Interpelant wskazuje, że gmi­
ny : Lublin, Piotrków , Radom, Częstochowa, 
Zgierz, Otwock, Sosnowiec, Kielce, Dąbrowa 
Górnicza i Ostrów W ielkop. obciążone są po­
życzką ullenowską w wysokości 9 milionów 
dolarów o m . pożyczką sanacyjną w wysoko­
ści 42 m iliony zł., powstałą na skutek zaległo­
ści obsługi potyczki ullenowskiej. Poseł Mir­
ski zapytuje przedstawicieli rządu, jakie za­
m ierzają p^zedi ię w ią ć  ś ro d L , aby zwolnić 1 • 
m iasta ż ciążarów zarówno ze spłaty Kapitału 
jak  i odset :k. którym  nie mogą podołać.

Dodatkowe kontyngenty 
na handei z Niemcami

Warszawa- 23. 7. (S in). Prowadzone są roz­
mowy o zawarcie dodatkowej umowy kontyn­
gentowej między Polską a Niemcami, umożli­
wiającej obrót towarów, przeznaczonych na 
wystawy. Uruchomione m ają być kontyngenty 
zezwalające Niemcom na przywóz ao Polski 
na większe wystawy szeregu artykułów  i Pol­
sce na wywóz szeregu towarów na większe ta r­
gi do Rzeszy, m. in. na wystawę w Królewcu. 
Przy -wywozie polskich towarów położony m a 
być nacisk, aby prócz produktów  zwierzęcych 
zezwolono na eksport kilim ów i sztuki hucul­
skiej.

Pogrzeb Marconiego
Bolonia, 23. 7. PAT. Przed trum ną Mar- 

eon i eg o wystawioną na widok publiczny w 
bazylice bant a Maria Delii Angeli w ciągu 
14-t’u godziin defilowały bez przerwy tkany 
miejscowej ludności. K atafalk tanąt w kwia­
tach.

W czoraj wieczorem trum na została prze­
wieziona z bazyliki Santa M ana Degli Angeli 
na dworzec. VV orszaku żałobnym kroczyły 
niezliczone tłumy ludności. Po północy spe­
cjalny pociąg żałobny odjechał do Bolonii. 
Pięć wagonów7 całkowicie wypełniły wieńce 
i kwiaty.

Bolonia zgotowała swemu wielkiemu sy­
nowi uroczyste przyjęcie.

Po  przybyciu pociągu na dworzec boloń- 
ski gubernator Rzymu książę di Colonna, 
k tóry  towarzyszył pociągowi żałobnem u w 
imieniu rządu, przekazał trum nę ze zwłoka­
mi M arconiego podeście Bolonii.

Na czele orszaku żałobnego, k tó ry  z dwzor­
ca ruszył do baizyliki św. ret^oniusza, k ro ­
czyli: książę Genui, jaiko reprezentant kro- 
la-cesarna, iiiiniistrawie, przedstawiciele p a r­
tii, władz wojskowych, akademii, uniw ersy­
tetu bolońskiego etc.
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Napięcie japońsko-chińskie minęło
Tokio, 23. 7. PAT, Agencja Domei donosi: 

Kom unikat min. wojny wyraża zadowolenie 
z powodu osiągnięcia lokalnego porozum ie­
nia pomiędzy chińskim i a japońskim i w la. 
dzami wojskowymi. K om unikat głosi, że po­
za ukaraniem  winnych wywołania incydentu 
układ z dnia 19 bm. zaw iera następujące 
punkty: 1) Usunięcie ze stanowisk osób za­
kłócających przyjazne stosunki chińsko-ja. 
pońskie, 2) Zdecydowana w'alka z kom uniz­
mem, 3) Zwalczanie antyjapońskiej propa­
gandy w szkołach oraz wrogiej wobec Japo. 
n iin  działalności różnych organizacyj.

W ładze chińskie sam orzutnie zapropono­
wały wycofanie z Pekinu 37-mej dywizji, od­
powiedzialnej za wybuch ostatniego incyden. 
tu, aby udarem nić możliwośoć powtórzenia 
się tego rodzaju incydentów w przyszłości. 
Od wczorajszego popołudnia w ojska chiń­
skie ewakuowane są pociągami. W ładze ja ­
pońskie pilnują w ykonania postanowień 
układu.

i  * *
Tokio, 23. 7. PAT. Agencja Domei donosi: 

Ppułk. Takaji W aszi ze sztabu dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach północnych 
przybył do Tokio sam olotem  z Tientsimu ce­
lem zdania spraw y w min. wojny z sytuacji 
w  Chinach północnych. Ppłk. W aszi oświad. 
czył, że obecnie pozostają do rozwiązania 
następujące spraw y: 1) Ustalenie odpowie­
dzialności za incydent w Lukuoziao, 2) Za­
bezpieczenie swobody kom unikacji transpor­
tu zgodinie z postanow ieniam i protokołu bok 
serskiego z r. 1901, 3) W zm ocnienie układu 
■wojskowego zawartego pomiędzy Chinami a 
Japonią w  r. 1935, który  to  układ został po­
gwałcony przez rząd nankiński na skutek 
wysyłki wojsk do Chin północnych.

*  *  *

Tokio, 23. 7. PAT. Agencja Domei kom u­
nikuje: W edle doniesień z Pekinu, w Chi­
nach północnych panuje zupełny spokój, Po. 
stanowienia lokalnych układów z d. 11 i 15 
bm. są stopniowo wykonywane przćz radę 
polityczną prowincyj Hopei i Czahar. Japoń­
skie koło rządowe zadoiwolone są ze stano­
wiska chińskich władz lokalnych w Chinach 
północnych i zdecydowane są kontynuować 
politykę niezaostrzania i lokalizowania kon­
fliktu, obserw ując dalszy rozwój sytuacji. 
Od dnia 20 bm. pomiędzy Tokio a Nanki. 
nem  nie było żadnej w ym iany not. P rzed­
stawiciel min. spraw  zagr. oświadczył, że 
układy z dnia 11 i 19 nie zawierają postano­
wień politycznych poza decyzją stłumienia

propagandy antyjapońskiej w Chinach póh 
nocnych. , ,

0 * &
Tokio, 23. 7. PAT. Na skutek ostatnich! 

wiadomości z Chin północnych, na  giełdzie 
tokijskiej zapanow ał optymizm. Poszczegól­
ne papiery zyskały na kursie od 1 do 3 jen. 
W  japońskich kołach gospodarczych panuje 
przekonanie, że incydent w Chinach północ, 
nych został istotnie zlikwidowany i że mo­
m ent największego napięcia w stosunkach’ 
pomiędzy Nankinen a Tokio już minął.

** *
Pekin,23. 7. PAT. Przedstawiciel wojskó 

wych władz japońskich w ■ Pekinie oświad­
czył wobec przedstawicieli prasy zagranicz­
nej, iż 37 dywizja chińska kontynuuje ewa­
kuację Pekinu, w myśl układu chińsko-ja. 
pońskiego. Kom unikat stwierdza w dalszym 
ciągu, iż w prow incji Hopei nastąpiło odprę­
żenie oraz, że w Chinach północnych spo­
dziewane są znaczne posiłki japońskie za 
względu na działalność wojsk nankińskich 
na południu Hopei.

m 4
Tokio, 23. 7. PAT. Przedstawiciel japoń . 

skiego m inisterstwa spraw  zagranicznych o-< 
świadczył, iż nie otrzym ał żadnego oficjal­
nego potwierdzenia inform acji, jakoby rząd' 
.nankiński aprobow ał lokalne załatwieniu 
konfliktu w  Chinach północnych.

«« •
Tienlsin, 23. 7. PAT. T ransporty  wojsk ja J 

pońskich, k tóre były oczekiwane w czoraj 
w Tangtu dotychczas nie nadeszły. Jak  w ia. 
dum o, puściły już one Japonię. Możliweiń 
jest jednak, iż zatrzym ały się w Dziren oczo 
kując na dalszy rozwoj wypadków w Chi­
nach północnych. ,

*
Tokio, 23. 7. PAT. W edług dziennika „Asa­

mi" Japonia zam ierza wyznaczyć wybitne o* 
sobistości od rokow ań z Chinami. Mają być 
one wszczęte z chwilą, gdy w Chinach pólno. 
cnych nastąpi wyraźne dopreżenie. „Asami"4 
przypuszcza, iż przyszłe porozum ienie za­
wierać będzie prede wszystkim postanow ie­
nie naciągnięcia ścisłej kontro li nad działal­
nością organizacji nieprzyjaznych w stosun. 
ku do Japonii w Chinach północnych oraz  
przeniesienie do Paotingu 37-ej dywizji chiń­
skiej, k tórej dowódcę Japończycy uważają za 
głównego winowajcę. Obserwatorzy stw ier­
dzają, że zarów no opinia publiczna, jak  i 
arm ia i koła dyplomatyczne uważają zaw ar. 
ty układ tylko jako wstęp do ogólnego po ro ­
zumienia.

Wojna hiszpańska zakończy się
za 3 miesiące -- albo będzie długotrwała

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Hollander Er­
na, Karmelicka 48, tek 147-34; Friedner Fryderyk, 
Lelewela 12; Neuwelt Stan., Zamojskiego 28, tel. 
124-47; Walewska Stan. Biskupia 16, tel. 155-50.

Dziś maja dyżżur nocny apteki: Rynek gt. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 73, Senatorska 5, Kalwaryjska 27.

 < > -----
_  DZIŚ W KRAKOWIE: Grupa chalucowa

„Her»Hjah” (Grodzka 71) 4 30 pop. zbiórka ze
sprawozdaniem tow. A. Mondsoheina. — Komitet 
Lokalny S. S. P. P. 3.30 pop. plenarne zebranie z 
ref. tow. dr Spiry i prof. Miihleteina nt. „Nasze 
stanowisko na XX Kongresie syjonistycznym i w 
sprawie podziału Palestyny. — „Ceire Miziachi — 
Bruriu,” 3 pop. plenarne zebranie. — Gordonia 
„Magazhnim’’ i „Bogrim’’ 7 wiecz. Wieczór pra­
sowy połączony z dyskusją. — „Mitorrim” 3 pop. 
zebranie gdudu. ,

— ;< > —
_  OSOBISTE. Prymariusz dr Adolf Schwarz- 

bart, specjalista chorób uszu. nosa i gardła wy­
jechał na urlop i wraca 15 sierpnia.

— SEKCJA KOLARSKA MAKKABI urządza W 
niedzielę 25 bm. wycieczkę do Czerny. Zbiórka 
przed boiskiem Klubu o godz, 8 rano. Goście mile 
widziani. Sekcja Kolarska organizuje trzechdiuo- 
wą wycieczkę turystyczno - kolarską w Pieniny. 
.Wyjazd nastąpi w piątek 30 bm.

_  w e w n ę t r z n o  k l u b o w y  w y ś c ig  k o ­
l a r s k i  na trasie Kraków — Niepołomice — 
Kraków (kin 50) i Kraków — Wieliczka _  Kra­
ków (kra 20) urządza w dniu 8 sierpnia br. Sek­
cja Kolarska ŻK3 MakkabL
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OSTATM E WIADOMOŚCI SPORTOWE

KOMISARZ W ŚL. ZW. PIćKI NOŻNEJ
Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej za­

mianował komisarzem rozwiązanego Śląskiego O- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej dra .Wojakow- 
skiego.

W niedzielę przybędzie do Katowic prezes PZPN 
płk. Glabisz, eelem,odbycia konferencji z komisa- 
rzem ^gZPN, poza tym w dniu dzisiejszym przy­
bywa do Katowic sekretarz PZPN kipt. Gawroński, 
który prowadził będzie dochodzenia przeciwko b, 
członkom zarządu ŚOZPN.

POLONIA Z KARWINY pokonała w Miechowie 
K. S. Zw. Strzel. 7:2 (1:1), demonstrując wysoki 
poziom-

WĘGIERSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA SZEGED 
rozegra w Warszawie trzy spotkania. Dziś Węgrzy 
grają z Gwiazdą, jutro z C. W. S. oraz we środę 
z teamem Warszawianki i Polonii.

ROBOTNICZA REPREZENTACJA POLSKI wy­
jeżdża na tournee piłkarskie po Francji, w dniu 
29 bm.

LjGA TZrN PERTARKTUJE Z WŁOSKIM KLU­
BEM MILANO w sprawie przyjazdu do Polski na 
trzy mecze, w dniach 22, 26 i 29 sierpnia. Zawody 
odbvlvby sic w Krakowie Warszawie i Poznaniu.

TURNIEJ' PIŁKARSKI’ PAN AMERYKAŃSKICH 
IGRZYSK SPORTOWYCH, rozegrany w Dallas 
(stan Texas),przyniósł zwycięstwo Argentynie, któ­
ra w finale pokonała Kanadę 8:1.

TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA W FLORECIE dru­
żynowym pań na mistrzostwach szermierczych 
świata w Paryżu, zdobyła drużyna Węgier przed 
Niemcami, Danią i Anglia

DOLINA SZWAJCARSKA WŁASNOŚĆ WAR­
SZAWSKIEGO TOWARZYSTWA ŁYŻWIARSKIE­
GO, zostanie rozparcelowana, a za uzyskane pie­
niądze webudowane zostanie sztuczne lodowisko. 
Wartość terenów Doliny Szwajcarskiej wynosi oko­
ło 2 miliony złotych.

JĘDRZEJOWSKA przybyła już do Ameryki, 
Przed mistrzostwami Stanów Zjednoczonych, we­
źmie udział w kilku turniejach.

NAKŁADEM CENTRALNEGO KOMITETU 
UCZCZENIA PAMIĘCI 

D ra O Z J A S Z A  T H O N A
ukazała się bogato ilustrowana nieznanymi 

dotąd zdięciami

BROSZURA PANIATKOW A
poświęcona Drowi OZJASćOWI THONOWI
T ek st D r. B . F fe lfera

E stetyczn a  form a p am iątk ow a

Nowy Jo rk  23.’7. PAT. Ambasador hiszpań­
ski Delos Rios reprezentujący rząd w W alen­
cji po powrocie do Stanów Zjednoczonych o- 
świadczył dziennikarzom, iż zakończenia kon­
flik tu  hiszpańskiego można oczekiwać za 3 
miesiące lub po upływie okresu dłuższego od 
roku. W szystko — zdaniem jego — będzie za­
leżało od stanow iska rządu brytyjskiego. Je ­
żeli rządowi brytyjskiem u uda się doprowa­
dzić do wycofania ochotników, w ojna domowa 
może być zakończona w ciągu 3 miesięcy. W 
przeciwniin razie w ojna może być barcĘco dłu­
gotrwała.

Walki o Madryt
M adryt, 23. 7. PAT. W czoraj późnym wieczo­

rem  baterie powstańcze zaczęły ostrzeliwać 
centrum  m iasta. Liczne pociski padły, zabija­
jąc 8 osób i raniąc około „20. Bombardowanie 
trw ało jjół godziny. D okładna liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana.

* * .
Salam anka. 23. 7. PAT. W edług brzmienia 

kom unikatu oficjalnego wczoraj popołudniu

w ojska powstańcze zajęły Pricgo i Guadalaviar 
oraz inne ważne punkty. Operacje były konty­
nuowane i doprowadziły do zajęcia wioski Tor­
res. Straty nieprzyjacielskie są bardzo znaczne. 
N ataroe  wojsk rządowych na odcinku m adry­
ckim zostało odparte z wielkim stratam i dla 
atakujących.

Gen. Franco zaprzecza
Londyn, 23. 7. PAT. Z Salam anki donoszą, 

że radio narodowej Pliszpanii ogłosiło kom u­
nikat, pochodzący z kancelarii dyplomatycznej 
gen. F rance, w k tórym  zaprzecza się katego­
rycznie wiadomościom, jakie ukazały się w. 
obcych dziennikach, jakoby w pobliżu Gibral­
taru  ulokow ała się niem iecka arty leria  obsłu­
giwana przez niemieckich oficerów.

* * *
Salam anka 23. 7. PAT. V\ edług oficjalnych 

danych ze źródeł powstańczych w ciągu pierw ­
szego roku w ojny domowej flota powstańcza 
zatrzym ała odprowadziła do swoich portów? 
liczne statk i rządowe o ogólaei pojemności po­
nad 300.000 ton.
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SOBOTA, U LIPCA
Kraków 6.15 Aud. poranna 11.57 Sygnał czasu, hejnał 

12.03 Dziennik połnd. 12.15 K ilka intorm acyj 12.25 W ileń­
ska ork. pod dyr. W l. Szczepańskiego 14 Koncert życzeń  
z p łyt 15.15 Muzyka 15.40 Lok. wiad. gosp. 15.45 z W arsz. 
wiad. gosp. 16 Teatr W yobraźni dla dzieci: słuchów. 
„K rólewicz 1 żebrak" 16.30 „W rytm ie raz, dwa, trzy" — 
koncert ork. A. Hermana 17.30 Aud. konkursowa 17.50 
Tajem nice jezior puszczy rudnickiej, pogad. 18 Pogad. 
aktualna 18.10 Program  18.15 Muzyka 18.45 Lok. wiad. 
sport. 18.50 Pogad. aktualna 19 Transm. z Parku Zdrojo­
wego w Nałęczow ie Polska K apeia Ludowa 19.40 Pogad. 
aktualna 19.50 z War6z. wiad. sport. 20 Aud. dla Pola­
ków zagranicą: D zieci polskie z Niomiec na wakacjach  
w kraju: a) pogad. M. P isarskiej, b) transm. z kolonii 
letn iej, c) p iosenki w wyk. chóru m iedzyszkol. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 Przegląd prasy rolniczej 21.05 Mu­
zyka lekka i tan. w wyk. M alej ork. P. R. 21.45 Przegląd  
wydawnictw  prof. H, M ościckiego 22.50 Osi. wiad. dzień, 
w iecz., przegląd prasy i kom. m eteor. 23 „Rozkosze letni 
Ska“ monolog J . Czyścieckiego 23.15 Muzyka lan.

W arszawa 6.15 p. Kraków 12.15 Togad. dla m łodzieży
12,25 p. Kraków 18 Nasz program 18.10 p. Kraków 23.30 
P ły ty .

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 Pogad. rolu. 12.25 p. Kra­
ków 14 Koncert życzeń 14.53 Nasz program 15 Koncert 
życzeń 15.43 p. Kraków 2310 „W różby 1 wynalazki" — 
m onolog L. Żypow6kiego 23.30 P ły ty  24 Koncert ork, T. 
SeredyńBkiego.

Katowic* 6.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bl«ż. 12,20 2 , cle 
kultur. S ląskŁ 12.25 p. Kraków 18 Koncert życzeń 16.15 
P ły ty  15.41 Wiad. giełd . 15.45 p. Kraków II Nasz pro. 
gram 18.15 „Znaczenie m szyc w przyrodzie", pogad. 18.25 
„Swaczyna u Dorotki" — aud. dia dzieci 18.45 p. Kraków.

Ł ódi 6.15 p. Kraków 12.15 Program  12.20 Par* lnform a- 
oyj 12.25 p. Kraków 15 Nasz program  15.10 Poradnik sport, 
lok. 15.15 O w szystkim  po troszku 15.20 P ły ty  15.45 p. K ra . 
ków 18 Zespół cytr pod kier. Cezarego Domkę 18.25 Aud. 
literacka 18.45 p. Kraków 20.55 Rozmowa z radiosłucha­
czami — dyr. Pawłowicz 21.05 p. Kraków 23.30 Koncert 
życzeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY
W iedeń 12 Końcert rozryw kowy 15.15 K wartet es-dur 

Beethovena 18 Koncert orkiestrow y 19.30 Przemów, z ok. 
roezn. śm ierci kanclerza D olfussa 20.30 Koncert sym fo­
niczny.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 W ieczór baśni mu­
zycznych.

Taris PTT. 18 Koncert orkiestrow y 20.30 W ieczór oper.
Traga 16 F estival m uzyczny 18.10 Słuchowisko 19.15 W e­

soło piosenki 19.35 „K siężniczka słowacka" operetka 
Tiskaczka 21.05 Aud. m uzyczna 21.25 Program  rozryw ko, 
wy 22,35 Muzyka cygańska.

Lyon 20 Tr. z opery: „Faust" — opera Gounoda.

TRZECIA AUDYCJA KONKURSOWA
Polskie Radio w dniu dzisiejszym  o godz. 17.30 organi­

zuje przed mikrofonem  warszawskim  trzecią audycje 
konkursową. Czterej popularni pieśniarze: Tadeusz Fa  
liszew skl, M ieczysław Fogg, Janusz Popławski i Stefan  
W itas śpiewać bedą piosenki.

Kto pragnio zdobyć darmo samochód - lim uzynę, kto

ma ochotę w yjechać zagrania* lub podróżować po kr*M  
tsn nleoha, phnle słucha Irseolaj audycji konkurtowaL  
aby następnie pr:esłaó do Polaklago Radia l in ę  w ym l*. 
nionych śpiewaków, ułożoną w edług Ich papulam ofol. 
A więo najbardziej łubianego artystę um ieścić na leży  nr 
pl.rw szym  m iejeot, dalej eaś kolejno pozostałych we- 
ding w łasnego uznania.

Przypom inam y, że każdy ubjnent radiowy może nade­
słać na konkurs tylko jedną odpowiedź na kartce pocz­
towej, podając im ię, nazwisko, adres numer upoważnia- 
ni a radiowego, urząd pocztowy, w którym  odbiornik * • -  
sta! aarejestrowany, oraz listę  w szystkich czterech p ie ­
śniarzy.

Kto jeszcze nie zgłosił udziału w W ielkim  Letnim  Kon 
kur6ie Radiowym  niech nie przeoczy dziś godz. 17.80 1 
nadeśle odpowiedź pod adresem: Polskie Radio, W arsza­
wa I, M azowiecka 5 „Konkurs Letni".

500 nagród może uszczęśliw ić niejednego ra d io iłu ch a , 
cza.

WESOŁA SOBOTA W RADIO
Sobotni program  radiow y zaw iera kilka audycyj m u­

zycznych o lekkim  charakterze, które uprzyjemnią w szyst 
kim  dzień przy głośniku. O godz. 16.30 — koncert K apeli 
Ludowej pod dyr. Franciszka Związka. Mazury, walce, 
p clk i w ypełn ią  w esołym  echem m ieszkanie radiosłucha­
czy, W iązanki m elodii operetkowych popłyną na falach  
eteru o godz. 18.15, przynosząo m elodie z popularnych 1 
łubianych op n etek . W rytm ie raz, dwa, trzy przygry- 
waó będzie orkiestra Adumu Hermana o godz. 19.05. O 
godz. 21.05 m uzyka lekka i taneczna w wyk. M alej Orkia' 
6try P. R., Antei van Veclc i  Adama A slona, którzy o d .  
śpiew ają refreny — zakończy program m uzyczny W ar­
szawy I.

z n e
DO PIELĘGNOW ANIA
ohorych 1 położnio w m iej 
acu, na prow incji, poleca  
w yszkolOne S iostry P ie lę ­
gniarki: Zakład Sióstr ty l­
ko Kraków, Józefińska 29 
te l. 120.44. Bok założenia  
1916. 1187k

MASZYNY do p iśauia biu . 
ow e walizkowe. Olbrzymi 

wybór, fabryczne ceny, do­
godne spłaty. „M aszyno, 

om" Kraków, Z w ierzyniec, 
ka U .-T e le fo n -162-50.

; 8537k

JJROŃZE DES PLAGES ~  
opala boz slońoa 
HU1LE SOLA1RE — em ul-
eja olejków roślinnych u- 
łatw la  opalania na ałońcu. 
PARFUM ERIE YLANG -  
Kraków, Szpitalna 32 Tel. 
149-46. 2925k

CHORZY NA PRZEPU- 
K lIN Ę . D ługoletni apecjail 
sta M. Landau, Kraków  
D ietla 44. I. p. wykonuje  

opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiazH. Przyjm uje w szel­

kie u p eracje . Posiadam 11- 
ozne podziękowania.

2779k

PLAŻA „WAWEL" każdą 
sobotę i niedzielę KON­
CERT. 4185k

OFICEROWIE rezerwy 1 — 
Mundury, czapki, pasy naj 
tauiej: CENSOR, Kraków. 
Szewska 18. 41S3k

OBCIĄGAM GUZIKI. -
w szystkie w ielkości, ceuy  

niskie. Jasna 8/12. 31T3g

K ASA Spóldzielezo-Poży- 
ozkowa, Spóldz. z ogr. od- 
pow. w likw idacji w Łań­
cucie, zaprasza sw ych człon 
ków na W alne zobranie w 
dniu 5 sierpnia 1937 r. o 
godz. 10-tej w sali „Gwia­
zda", z następującym  p o ­
rządkiem  dziennym: 1)
Oczytanie protokołu z ostat­
niego W alnego zebrania. 2) 
Sprawozdanie R ady Nadzór 
ezej. 8) Zatwierdzenie b i­
lansu  likw idacyjnego. 4)
Sposób pokrycia straty. 5) 
Wolne w nioski. Likwidato­
rzy H. Kam pf — A. Mach 

4176k

A l V  J | "  T R O P I Ć  i
tr C R I S T A L L I N

Z d r o j o w i s k a
RABKA „PAŁACE" LUK­
SUSOWY PENSJONAT  
CAŁOROCZNY pod no. 
wym zarządem PAULIN X 
KEINEROW EJ, Tel. 825.

RABKA. — PENSJONAT  
DLA DZIECI „KOSKO W. 
KA",. N ow y Ćwiat pod fa ­
chowym  kierownictwem  
ZOFII EIGER _ N A T A N . 
BONOWEJ. Piękne położe­
nie, komfort. Troskliwa o . 
pieką. Utrzym anie pierwszo  
rzędne. 309Dg

KOLONIE TOW ARZY.
STW A RYGOROZANTÓW 

ZAKOPANE w pięknej w il­
li na Harendzie nad Dunaj 
cem, który w tym  m iejscu  
umożliwia kąpiele. W yciecz 
ki dla początkujących i 
zaawansowanych. Turnus 
ł-ro tygod. zł. 82__  ^

JAREMCZE. Kom fortowy  
budynek przy głów nej pla. 
ży, w łasny park 2_morgo- 
wy, boisko dla ćwiczeń i 
gier sportowych. Turnus 
ł-ro tygod. zł. 97.—. 
PIWNICZNA-ZDRÓJ. N a j. 
piękniejsza m iejscowość w 
dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa. Muszyny i Kry  
nicy. Piękna w ilia  z w ła­
snym ogrodem, boiskiem  I 
plażą. Turnus 4-ro ty g o ­
dniowy zł. 95.—.
KRYNICA w illa „Dana" z 
pełnymi wygodami przy ul. 
Słonecznej tuż pod lasem  
niedaleko Łazienek. Turnus
4 tygod. zł. 110.— 
W YŻYWIENIE NA
WSZYSTKICH KOLO. 
NIACH PIERWSZORZĘD­
NE 5-CIORAZOWE, NA  
ŻADANIE DIETETYCZNE. 
Uczestnicy kolonii korzysta  
ją  z wszelkich n lg  1 zniżek 
przewidzianych dla tego ro­
dzaju imprez, w szczegó ł, 
ności korzystają uczestnicy  
ze zniżek kolejowyoh. — 
ZGŁOSZENIA NA SIE R ­

PIEŃ TOWARZYSTWO 
RYGOROZANTÓW. LWÓW, 
św. TERESY 2ta TELEF. 
230.41 OD GODZ. I DO 15. 
W razie zapytania pisem ne 
go uprasza się  załączyć 
znaczek na odpowiedź.

«149k

BIAŁY DUNAJEC. KOLO. 
NIA  TOWARZYSTWA ŻY. 
DOWSKICH SŁUCHA­
CZÓW PRAW A U. J. K.

ze Lwowa. Doborowy w ikt 
pięciorazowy, wygodne p o .  
m ieszczenia, piękne w y- 
oieczki. CENA ZA TUR- 

NUS CZTEROTYGODNIO 
WY 93 ZŁ. 75% ULGI KO. 
LEJOW E Z WSZYSTKICH 
MIEJSCOWOŚCI. Zgłoszę, 

m a na turnus sierpniow y  
do 26 bm. Inform acje i zgło 
azenia: Towarzystwo Ży.
dowskloh Słuchaczów P r a . 
wa, Lwów, M ałeckiego 3.. — 
Zamiejscowi załączą zna­
czek na odpowiedź. 4134k

AKADEM ICKA KOLONIA 
W KRYNICY Zj EDN. 
AK AD. SYJON. „LAKA- 

TARAH" m ieści się w p e n .
sjonacie „Akacja" obok ła ­
zienek i deptaka. Pokoje 
2_ i 3-osobowe. W ikt 5-ra- 
zowy, na życzenie d ietety­
czny. KUCHNIA RYTUAL­
NA. Lekarz na m iejscu. — 
U lgi. Przyjazd w dowolnym  
term inie. Oplata w ynosi: *a 
4 tygodnia —» 120 zł., 2 _ iy r  ̂
godnie — 60 zł., 10 dni wraz 
z przejazdem w obie stro­
n y  70.— zł. Informacje: 

„Akacja", K rynica, K olo­
n ia Z. A. S. „Lamatarah" 
Zamiejscowi w lD n i  załączyć 
znaczek poczt, na odpo­
wiedź. 4040k

P E N S J O N A T  „ Ś W I T "
7 *  J 7 A D / I  p r z y  n i .  Z a m o j s k i e g o
Z j ń i n i / r  H l l l s  komfortowo urządzony

z b ieżą cą  gorącą  i z im ną w od ą —  te le fo n  1455  

Prospekty wysyła się bezpłatnie

TATRY... PIEN IN Y ... -  
LWOWSKIE ŚRODOWI­
SKO AK ADEM ICKIE za­
prasza młodzież i in tc ligen . 
cję pracującą całoj Polski 
na kolonie:
W ZAKOPANEM- stolicy  

Tatr, um ożliw iającym  peł 
ne przygód i wrażeń w y ­
cieczki
W KROŚCIENKU przepię­
knie położonym u stóp lu ­
ku Pieniu nad przełomem  
Dunajca. Na obydwu kolo­
niach: komfortowe pomie­
szczenie, wyborow y i ob­
fity  wikt, liczue imprezy, 
radio, patefon, dancing — 
bridge, kierowniotwo tury­
styczne i opieka lekarska. 
Cena 4_tygodn. pobytu:
W ZAKOPANEM ZŁ. * 5 .-  
W KROŚCIENKU ZŁ. 8 4 .-  

ZNIŻK1 KOLEJOWE ZA­
PEW NIONE.
Pro3pekty na żądanie. In ­
formacje: Wzaj. Pom. Stud 
Żyd. Politechniki Lwow­
skiej, Lwów, ul. Św. Tere­
sy 26a. — Tow.' Żyd, Stud. 
U. J. K., Lwów, Św. Sta­
nisław a 5. Załączyć zna- 
ozek na odpowiedź. 4135k

TATRY... DUCULSZCZY. 
ZNA... KOLONIE LETNIE  
H. A . Z.
1) PORONIN — obok Zako­
panego, w pięknie położo­
nych w illach nad Białym  
Dunajcem. W ycieczki w Ta 
try, kolejką liuow ą na 
KASTROWY WIERCH i 
do CZECHOSŁOWACJI.
2) DIŁOK — (Polska 
Szwajcaria) obók Jarem- 
cza nad Prułem. W ycieczki 
w Gorgauy i Czarnohorę, 
kolejki leśne. Na obu ko­
loniach — w ikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje sło 
neczne 2- i 3_osobowe. B o­
isko dl a g ier sportowych, 
radio, patefon, gazety . In­
struktorzy Bportowi i  tu- 
rystyozni. ZNIŻKI KOLE­
JOW E 75% W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIEJSCO­
WOŚCI — ZAPEW NIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
85—  ZŁ. — ZGŁOSZENIA I 
informacje: Kraków, Hy
nek Gł. 30, m. 6 tel. 168-40 
w godz. 13.14 i 19-21. Za­
m iejscowe zgłoszenia Lwów, 
H. A. Z. K ilińskiego l / I I  
piętro. 3170g

¥▼▼▼▼▼▼▼

ZAKOPANE. Penijonat 
IRUSIA" w Blatem, -  

Bajtnerowej, wykwintna  
kuchn.tr, rytualna, przyjm ą  
je ig icazenia . 3074k

ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. S ienkiew i­
cza tel. 1779 NOWO um e­
blowane pokoje z BIEŻĄ­
CĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy i balkony. ZADRZE­
WIONY ogród. Gry ś'POK. 
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny bar­
dzo N ISK IE . 4171k

ZAKOPANE. Pelnokom for-
tow y pensjonat „TYTAN" 
W ikt w ykw intny — Ceny 
przystępne. Zarządzają Gt. 
za Faberowa, — Paulin*  
Fraenklow a. 4165k

KOCIERZ obok AndryOhO 
wa 800 m. pensjonat p ię ­
knie położony wśród szpil 
kowych lasów  pod zarzą­
dom Dr. Landaunowej — 
przyjm uje dzieci oraz da 
rosłych pod opiekę la  
cisowych sił. Zgłoszenia  
Dr. Landau, Andrychów.

m tg

KO LO NIA  W Y P O C Z Y N K O W A
Związku Zawoi. Zyd. Pracowników Dmysłowycb 

w Zakopanem -Bystre willa „Parnas”
przyjmuje dodatkowo zgłoszenia
na nieliczne wolne miejsca n a  m iesiąc 
s ie rp ień .
in form acje  u d z ie la  co d z ien n ie  S ek retariat Z w iązk u
K raków , Fi. W. W. Św iętych . 8 , I p . — te l. 10t>97.

Zarząd Gminy Wyznaniowej Żyd. Okr. Kartus- 
skiego rozpisuje niniejszym

K O N K U R S
na nauczyciela religi' i języka hebrajskiego na 
miejscowości Wejherowo i Puck.

Wymagane są:
1) Kwalifikacje pedagogiczne.
2) Znajomość języka polskiego.
3) Nic przekroczony wiek lat 30.
Pożądanym jest, l»y kandydat posiadał ró^hiftż

kwalifikacje kantora, celem odprawiania modłów.
Oferty z odpisami świadectw należy kierować 

do kancelarii Gminy Żydowskiej w Gdyni, Kiliń. 
skiego 10, najdalej do dnia 5 sierpnia br, włącznie.

Przewodniczący:
( — )  B r n n o n  R o se n th a *

Wzorowa pracow nia  dli 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER 
Kraków, św . Jana 1:
Tel. 109-05
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Pocite szyfrowa 
inseratowa

atUły w riu ead  w ciągu 
caiag* dnia
tyflio 

do skrzynki
v n n r o v a n e ]  w bramie 
puaed jNou/m DzicniiWsa* 
a którą opróinJa się  

6 razy dziennie.

POSZUKUJE się gospody­
ni znającej się n i  kuchni i 
gospodarstwie w iejskim  na 
w yjazd na wieś. Zgłoszenia 
osobiŁre od 9—11 1 od 2 8, 
Bisknpia 2 /II P- 4147k

EK SPEDIENT branży w łó­
czek potizebny. Wiadomość 
Biuro Ogłoszeń Stattera — 
Eynek 8. 4157k

EK SPEDIENTK A rutyno­
wana branży włóczek zna Ja 
ca ściegi — potrzebna. — 
Wiadomość: Biuro O glo.
szeń Stattera Eynek 8. — 

ilSSk

SALON Mód ..Erna" -  
Grodzka 82 poazuknje aa- 
modzielnej m edniarkl. *— 

łltTg

K A W IąR N IA  pierwszorzę­
dna w K atowicach poszuka 
je zdolnego, energicznego 1 
reprezentatywnego kierow ­
nika, w ljdajacegu b iegle ję  
Zykiem polskim i  niem iec­
kim  K aucją wym agana. — 
Oferty z fotografią  i  refe­
rencjam i pod „Kierownik"  
do Towarzystwa Beklam y  
M iędzynarodowej. K atow i­
ce, Eynek 11. 4164k

*" POSŁiJKUJĘ pierwszorzęd 
nego czeladnika k ra w iecm  
go na duże sztuki. M. Siiss 
man Krościenko v/D .

8192c

FOTOGEAF siła  odpowie­
dzialna poszukiwany Odpo­
wiedź z podaniem w arun­
ków na adres ,,Foto-Maj" 
Gorlice. 8186g

74 ZŁ. da absolwentka 
S i io ły  Handlowej, za w y . 
szukanie posady praktykan. 
tki hiurowej lub mundantki 
Zgłoszenia Adin. Nowego 
Dziennika „Praktykantka” 

«142g

ZDOLNA kwalifikowana  
■s galanterii sk on an ej ru­
tynow ana również w eks_ 
pedycji każdego zakresu 
szuka, posady. Zgłoszenia 

Adm. Noc ego Dzienniku 
,,f kroinna płaca”.

8169g

KULTURAL.NA, skromna, 
poszukuje zajęi ia w cha- 
raktbrzo towarzyszki do 
starszej pani — pana, lub 
samodzielnej gospodyui. — 
Skromne w ynagrodzenie -  
na wyjazd. Lask.iv, e zgło­
szenia uo Adm. Nowego 
Dziennika pod „Chętna".

llWg

PIERWSZORZĘDNA kraw  
czyni szyje po domach naj 
nowsza modele. Zgłoezenla  
Nowy Dziennik pod „Pierw  
szorzędna”. 8176g

M i  i wyctiDwanie:
UDZIELAM lek c/J  k W IE  
CIABSTW A 8ZTUCZNEG0
LEA 23/3. 8189g

UWAGA — EMIG HANCII 
W C Z T E R D Z I E S T U  
lekcjach wyuczam  Języka 
H I S Z P A Ń S K I E G O
w yjeżdżających do CHILE, 
URUGW AJU — KUBY — 
A R G E N T Y N Y  -  
PARAGW AJU i t. d. Zglo- 
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika „URUGUAY".

4321b

UDZIAŁOWCA z wspólpra- 
oą i  kapitałem  od 50.000 po­
szukuje się do dobrze pro- 

aperującego przedsiębior­
stwa w Krakowie, istn ieją , 
cego od 40 lat. Zgłoezenla 
pod „Dobra egiyetencja" — 
B iu io  Ogłoszeń Stattera — 
E yr ek 8.

Szwajcaria
Poszukuje się eksporterów 
polis Woh de Szwajcarii dla 
dokonania kondensat wią­
zanych
Zgłoszenia: „WE Ml" dc 
Tow. Reklamy Międzynaro­
dowej, Kztcwlae, Rynek 11

ENERGICZNY kupiec 
przyetąpl Jabc wspólnik  

do prosperującej fabryka­
cji lub interesu. K apitał 
do 2 000. Zna Górny SIąsk 
Małopolską. Zgłoszenia: 
K sięgarnia W iener, K ato­
wice Szopen* 8. „Ener­
giczny . 4148k

UŻYWANE MEBLE lifjżoe 
przedm ioty kupuję. T ele­
fon 153-85. Kraków. 3172g

KOSTIUMY KĄPIELOW E,
spodenki, ceny posezono­
we poleca Felman, Sebastia  
na 23. 4174k

TANIO sprzeda kasę ognio 
trwałą małą, szafkę am ery­
kańską. biurko, lustra. — 
Sklep oki zyjny Kraków. 
Mostowa dwa. 4175k

KOMPLET NACZYŃ CZY­
STE ALUMINIUM, izolowa  
ne rączki tylko zł. 49 — 

Skład fabryczny „Metal'1 
Dietla 88. 3843k

KILIMY artystyczna — n» 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa. — K iaków - 

św. Tomasza 26. 4053 k

NIEBYW AŁA OKAZJA!! 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, Kra­
ków BRACKA 13. W ielki 
wybór, jakość gwrantowa- 
na. ł938k

WYŻYMACZKI do b ie lim y  
„Parlakon" na sp łaty  m ie­
sięczne. Sattler, Stradom 18 

8961k

HŁBLH kuchenne, przed­
pokojowe 1 pokoje dziecię­
ce, no, oozesne czlajlako- 
wane, najsolidniej i naj­
taniej „Specjalność" Rynek  
GL 12 podwórze. 1741k

SINGERA MEREZKARKI, 
PLISÓW KI okrętki nowo­
czesna poleca okazyjnie: 
„Centrala Maszyn", Sosno- 
wlec, W arszawska 1.

S899k

,W I S ł-m iŁ uA Z  pooezuno 
v i  b ie lm y  Oeny n a jn ii-  
sza. W ytw órnia „Lira" — 
Szewska 18. 4156k

MASZYNA „Remington"  
(kryta) pięknym  pism em  — 
100 złotych. Kraków, F lo ­
riańska 20. mieszkania 4.

, 4179k.

LADY sklepowe, hinrka — 
szafy i nieużwwane u rzą . 
dzenis biurowe, okazyjnie 
do sprzedania Bank Gwa­
rancyjny D ietla  37.

4178k

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RAZOWYM OPflKOWflHIU i OCHRDHHYM ZHAKIEW WflDHYW
„ H A Y A "  mydło, oliwa I krem

DO N A B IC IA  W APTEKACH i DROGERIACH  
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 13

NAJSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK PRZECIW WSZEL. 
KIM OWADOM Jest ty lko  „Zacherlin" O ryginalne opa­
kowanie w yłącznie we flaszkach. Do nabycia * droga 
n a ch  1 składach farb.

DYYiANY ręczna kilim y, 
OBICIA meblowe nowo­
czesne „Dywan' , Kraków, 
Podgórze, K ingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże­
n ie czyszczenie. £41k

ODCISKI usuwa nlezaw o. 
dnie „BIGO", 60 groary, 

D i gerla  
SCHAPSENSOHNA  

Kraków, Pluć Nowy.
U71k

PLUSKW Y tępi doszoięt 
nie oryginalny płyn  

JOK  
Drogeria  

SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plaa Nowy U21k

MEBLE KOMBINOWANE  
pięknie 1 solidnie w ykona­
ne — tanio: Fabryka M e. 
bil „STYL" W ISLNA 8. -  
U" ąga na adres! 8833k

W EŁNIANE su k n u  -  
sw etry poleca pierwazóreę- 
ćn* w ytwórnia trykotaży — 
Jasna 8,'3. 8234k

ZAKŁAD tap.cerski H a- 
m sia  został przeniesiony z 
ul. D ietlow skiej 93 na Sta­
rowiślną 44. poleca: tap­
czany. otomany, fotele — 
łóżka połowę, przyjm uje  
wszelkie zam ówienia rów- 
nież przeróbki

JA D A L N IA  dwu. trzyczę­
ściowi! sypialnią pełna — 
salonik, tanio do nabycia. 
Sklep okazyjny Kraków -  
Mostowa dwa. 4176k

FORTEPIAN tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia do 

,Adm. Nowego Dziennika  
pod: „Tanio". S188g

OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynę trykotaraką, Kraków, 
Gazowa 5, m. 7- 317Tg

SPRZEDAM aypi iln ię  -  
lam: ię, kredena pokojowy. 
i  snyka 7/5 godz. 12—Ił.

318Sg

GORSETOWE rm teria ły  — 
oraz w szelkie przybory po_ 
leca M. ROSNER, Kraków  
Poselska 16. Ceny f-brycz- 
uetlt 3180g

HEBLOWA m aszynę do 
CIE( IA sprzedam. Zgłoszę 
nia Aam. Nowego D zienni­
ka pod „Hebel", 3182g

PIEBY SZORZĘDNA w y- 
twórnia szablonów do p liso­
wania i guwrowamc. poleca  
rormy Już od 3 mm. i 
w żw yt po najniższych ce­
nach. K-nków Grodzka 25, 
m. ł.

ZF znacznym opustem sprze 
daje przez krótki czas F a­
bryka B ielizny „Paw" — 
Kraków, Floriańska 4.

4114k

Matrymonialne
SWAT znany w sferach 
Zamożnych i in teligencji 
poleca eię „A tid“, Kraków  
Grodzka 34, m. 2. Codzien­

nie od 4—8, w niedzielę 1 
św ięta od 10—1 i od 4—7.

EA W A LER  lat 31. handlo_  
we w ykształcenie w ybitny  
buchalter - korespondent 

rutynow any kupiec dobra 
prezencja na posadzie nie 
biedny, poślubi panią za­
możną, którą dopomoże do 
atworzenla w łasnej eg zy ­
stencji wzgl. „E inhelrst" . 
Zgłoszenia do Adm. No_  
w eg Dziennika pod: 

„Szlachetny". Siłom

FYMPATYuZNY, kierow ni­
cze stanowisko, pozna Inte­
ligentną, ekomną panienkę, 
nlekiego wzrostu, szczupłą 
do 24, zamożną, lepszej ro 
dżiny. „A stra" — N ow y  

Dziennik. 3174g

L o k a l e
PIĘK NE słoneczne mieszka 
nia 3 i 4 pokojowe z zu- 
nelnjm  kumiórlom, windi 
ód zą «ż óó w ynajęcia. A l. 
Śiow aik iego 56 u dozorcy.

DWUPOKOJCWE pełno-
komfórtowe mieszkanie 
wolne Plao Zgody 16. —
Teiefon 126-06. 8153g

JEDEN pokój, kuchnią — 
komfort — do w ynajęcia. 
Długą 46. 4128k

Panna Celina poszukuje posaay, TT związku 
ze złożoną ofertą proszą j,ą do pewnego tiura, 
gdzie zostaje przyjęta przez szefa,

Szef: Czy załatwiała już pani kiedyś samo~ 
dzielnio. korespondencję?

Panna Celina: Ależ naturalnie» panie szefie,
6 lat prowadziła/n korespondencję z moim na rzeczonym!

SZUKAM POKOJU kom­
fortow ego ■ osobnym nie-- 

krępującym  wejściem . — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 

Dziennika „A. 8." 4146k

LOKAL 400 mo 15 okien we 
neckich, centralnie ogrzewa 
ny, gaz, e lek tryka — do 
w ynajęcia Krabów, Karnie 
licka 16. 41Slk

N IEK R ĘPU JĄ C Y , P IĘ K -  
NY, KOMFORTOWY, NO­
WOCZEŚNIE JMEBLOWA 
NY pokój W CENTRUM  
NA PIERWSZYM P IĘ ­
TRZE, bez ntrzym aria — 
wzgl. z utrzymań len. DO 
W YNAJĘCIA. W IADQ. 
MOŚ1': Starowiślna 80, L P 
m. 8. S129g

stiE SZ K A N IA  *edpopoko. 
Jowe — dwupokojowe — 
trzypokojowe — ulicach: 
Zyblikiewicza, Potockiego, 
Straazewaklego, Basztowa. 
Karm elloka, W lślną. K rc- 
row . FloriaC ssa W. Biuro  
M iiszkantows. 4180k

M IESZKANIA odpowiednie 
dla lekarzy 4 1 ł-pokojowa. 
centralne ogrzewania asEP 
LOKALE EANDLOW E — 
w ynajm uje s i ę .  N o t - o z d u - 

dowany dom. Krabów — 
Krakowską 21 T elef 143-12

DO w ynajęcia W  pokoi — 
p sin y  komł ort, Grodzka — 
blisko Rynku, Kraków. — 
W iadomość: Grouzka 5 —
sklep. r 8187g

4 P O K O J E  pełny komfort. 
K ra k ó w , Pańska 14. Dozora 
ca wsunie. 8171|

SUTERYNY 2 i 1 jasna a lei
tryka, wodociąg do w ynaję  
eta. K oletek 8. 8D8g

P ó ź n e
KOŁDRY' puchowe, wełnia­
ne kupisz najtaniej Eisen  
Kraków. Sławkowska 2. — 

4177k

„BELLOT" usuwa owloi la­
nie z cebulką. P .uofleąty  
w ysyłam  bezpłatnie. — 
Sohónwald, Kraków, Dla- 
tlowska 5L Na żądania n- 
suwa owłosienie w s firm ie.

«U!0

W YKW IIiTNE obiady 1 ii. 
w yaaje in teligentna rodzi 

na żyaowska. BRZOZOWA 
12 m, 8. 299sg

FUNDACJA żydow ski 
przyjm uje ZA 89 ZŁO­
TYCH MIESIĘCZNIE PO­
KÓJ I KOMPLŁTNE U- 
TRZYMANIE. W ikt bardzo 
dobry, ściśle  koszerny, po­
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. P ię . 
kny w łasny park, słońca 
leżaki. Zgłoszenia Loawen. 
Stein — Bojanowo Poznań­
sk ie. J499k

PRENUMERATA w  Krakowie s odnoszę* 
niem i Dez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , , miesięcznie zŁ 4 30 kwartalnie zł, 12.90 
Zagranicą z przerj łką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł 22.50

(OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Stroni, w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm, Najmniejsze ogłoszeni drobne liczymy, za 10 słów,

OENY w ułotych: L  atrona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.7 C.— Zn tekstem 
0.25. <— Drobne od s,owa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu­
lacje i konaolencje do 4 wierszy zŁ 5.—o Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—ą Podziękowania lekarskie do 2f mm. ZŁ J.O.—% Nekrojogi (klepsy­
dry J do .60 mm. w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca doliczi Lip 
25%, z ł druk kolorowy 50%,

JiOWY DZIEr.Z.lK' wychodzi .codziennie, tu Lit, w ponieds. i dni poświąŁ

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzieiuui,"; Zygmunt U(>chwald. —  Bedaktor odpowiedzialni: Dr. Mojżesz Kanier, 
Mowa Drukpmia Dzienników a, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


